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ROK II 


Po dymisji 
Marshalla 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 9 STYCZNIA 1949 ROKU 


Amerykański sekretarz sta Pierścień obronny w okół miasta przełamany 


nu G. Marshall oraz jego za 
stępca B. Lovett podali się 
do dymisji. Na miejsce „ich 
zostali mianowani Dean Ache 
son, dawny podsekretarz sta- 
nu oraz J. E. Webb, dotych- 
czasowy dyrektor budżetu. Na 


ruch potężną machinę presji 
ROOCZEWI I politycznej, j 
h jest t, zw. „plan Marshal- 

a, 

O dymisji ich mówiło si 
już od dłuższego. 
szczególnie od chwili, 
prezydent Truman, przerażo- 
ny możliwością utraty swe- 
go stanowiska przeprowadził 
kampanię przedwyborczą pod 
znakiem haseł 
skich, pod znakiem kokieto- 
wania społeczeństwa amery- 
kańskiezgo pokojowymi i „postę 
powymi sloganami. Naród a- 
merykański w głosowaniu 
dał wyraz swemu przywiąza- 
niu do sprawy pokoju i de- 
mokracji. I mimo, że w ustą- 
pieniu Marshalla grały pew- 
ną rolę sprawy związane: z 
przebiegiem kampanii wy- 
horczej — nie ulega wątpli- 
wości, że dymisja ich to prze 
de wszystkim rezultat posta- 
wy społeczeństwa amerykań- 
skiego pragnącego pokoju i 
stabilizacji stosnnków między 
"narodowych i wewnętrznych. 

Przez dwa lata Marshall 
pełnił funkcję kierownika a- 
merykańskiej polityki zagra- 
nicznej. Rok 1947 przyniósł 
znękanej ludzkości t. 
„plan Marshalla", 


gospodarczych, bądź to poli- 
tycznych. Rok 1948 stał się o- 
kresem największego nasile- 
nia penetracji gospodarczej i 
politycznej Stanów Zjednoczo 
nych, okresem w czasie któ- 
rego zdemaskowane zostało 
prawdziwe oblicze początko- 
wo maskowanego frazesami 
charytatywnymi planu Mar- 
shalla. Dzis odchodzi, miejmy 
nadzieję, że na zawsze autor 
tego narzędzia amerykańskie 
go imperializmu. Odchodzi we 
mgle niepowodzeń i klęsk, 
ządanych jego polityce. Od- 
chodzi, pogrążywszy niektó- 
re kraje w morzn bratobój- 
czej krwi, inne skute kajda- 
nami policyjnego terroru lub 
„obdarowane* chaosem gospo 
darczym, nędzą i głodem. Zje 
dnoczony obóz demokratycz- 
ny zadał ciężkie ciosy pla- 
nom Marshalla. Zwyciężają 
masy ludowe Chin wypiera- 
jac z Azji imperialistę ame- 
rykańskiego i jego  pachoł- 
ków, klęski ponosi skorum- 
powany reżim monarcho - fa 
szystów z Aten; coraz śmielej 
dąży do zerwania pęt ame- 
rykańskiego imperializmu kła 
sa robotnicza krajów Europy 
zachodniej. Marshall i jego 
poplecznicy za wszelką cenę 
dążyli do osłabienia i ośmie- 
szenia ONZ, do uniemożli- 
wienia porozumienia między 
narodowego, do zatopienia w 
morzu kłamstw i cynicznej 
obłudy, wszystkich prób zape 
wnienia światu tak niczbęd- 
nego pokoju. Istotne ich cele 
zostały zdemaskowane. 
Marshall i LŁovett czynili 
wszystko, by osłabić Zwią- 
zek Radziecki i kraje ludowo 
demokratyczne. Siła material 
ma i autorytet moralny tych 


"dlowa 


stwa do Belwederu w towa-|cych Prezydentowi Rzeczypo 
rzystwie dyrektora protokółu | spolitej. 


8 bm. o godz. 13-ej ambasador | 
nadzwyczajny i 
Republiki Włoskiej w Warsza| dyrektor 


przez wojska ludowe 


LORPEN (PAP). — Zj) Wojska Kuominłangu wy- przez artylerię wojsk ludo- 
ientsinu onosi agencja|cofały łąb Tientsinu.| wych. 
Reutera, że wojska ludowe ZO ROZ AMY ZURYCH (PAP) — Ko- 


ajęły bunkry, tworzące pier Ich pozycje obronne oz 


cień obronny wokół miasta. strzeliwane są nieustannie respondent „Neue Zuricher 


Zeitung“ donosi, że ludność 
Tientsinu wystosowała do 
Czang-Kai-Szeka telegram 
następującej treści: 

„Mamy nadzieję, że gene- 
raf Tu-Tso-Vi otrzyma na- 
tychmiast rozkaz usunięcia 
swoich wojsk z Tientsinu i 
rozegrania bitwy przeciwko 
Armii Ludowej poza obre- 
bem miasta. 

Gdyby to okazało się nie- 
możliwe, żądamy zaprzesta- 
nia oporu, ażeby zaoszczę- 
dzić milionom Chińczyków 
bezużytecznych ofiar". 


Podpisanie umowy handlowej 


między Polską a Norwegią 


WARSZAWA (PAP. 
arafowana w końcu ubie- 
głego miesiąca umowa han- 
polsko - norweska, 
została w dniu 8 stycznia 
rb. podpisana w Warszawie, 
z ważnością na okres rocz- 
ny, tj. od 1 stycznia do 31 
grudnia,1949 r. 

Ze strony polskiej — u- 
mowę podpisał doradca trak 
tatuwy w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu A. Ro- 
man, zaś ze strony norwe- 
skiej minister pełnomocny 
w Warszawie A. Daniel- 

"en. wiel styli ZM 6 

Wymiana towarowa prze-| 
widziana tą umową zamyka 
się sumą przeszło 142 milio- 
nów koron norweskich w 
imporcie i eksporcie łącz- 
nie. 

Struktura importu i eks- 
portu w porównaniu do lat 
ubiegłych nie uległa zasad- 


niczej zmianie, przy czym 
waghlarz towarowy został 
rozszerzony. 


Poseł Szwajcarii i ambasador Włoch 
złożyli listy uwierzytelniające Prezydentowi RP | 


: WARSZAWA (PAP). W dn. wraz z członkami ambasady 
8 bm. o godz. 15-ej poseł nadjprzybył do Belwederu w to- 
zwyczajny i minister pęłno- | warzystwie dyrektora proto- 
mocny Szwajcarii w War-|kółu dyplomatycznego Ada- 
sząwie p. Gaston Jaccard przy| ma Gubrynowicza w celu zło 
był wraz z członkami posel-|żenia listów uwierzytelniają- 


—| Z poważniejszych pozycji 
importowych w nowej umo- 
wie należy wymienić tłusz- 
cze wartości 28.550.000 kor. 
norw. ponadto importować 
z Norwegii będziemy m. in, 
rudę żelazną, celulozę wis- 
kosową, śledzie, włókno, 
sztuczne nawozy. 

Na eksport do Norwegii 
składa się przede wszyst- 
kim węgiel i koks, cukier, 
wyroby chemiczne, wyroby 
żelazne i in. 


jeden typt Tempest). 


one loty. wywiadowcze dla sprawdzenia, czy wojska 


dle wiadomości, 
terenie Egiptu. 
TEL AyIV (PAP), — Rzecz 
nif rządu Izraela złożył oświad 
czenie, w którym podkreśli, że 
strącono dwa samoloty bryżyjs 


kie nad terytorium Izraela, Na 
pokładzie samolotów  brytyjs 
kich znajdowały się „karabiny 
maszynowe, gotowe do strzału. 
Pozostały przy: życiu pilot bry- 
tyjski John Mc Bihaw zostal 
wzięty do niewoli. Rzecznik za- 
komunikował jednocześnie, że 
nad terytorium Izraela strąco. 
no również 4 samoloty egipskie. 


LONDYN (PAP). — Wiado. 
mość o straceniù samolotów 
brytyjskich przez myśliwce Iz- 
raela jest przedmiotem licz. 
nych komentarzy. 

Tax słychać, minister Bevin 
rozpatruję tę sprawę z innymi 
yplomatycznego Adama Gu- 60380176 
brynowicza w celu złożeniaj W obydwu uroczystościach 
listów uwierzytelniających | uczestniczyli: minister spraw 


Prezydentowi Rzeczypóspo- | zagranicznych Zygmunt Mo- 
litej. dzelewski, sekretarz general- 
7 F ny MSZ ambasador Stefan 


WARSZAWA (PAP). W dn. | Wierbłowski, szef Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta R, P..mi 
pełnomocny | nister Kazimierz Mijal, oraz 
gabinetu Prezydón- 
ta R. P. Wanda Górska, 


LONDYN (PAP). — Ko- 
respondent Reutera donosi 
z Hagi, że w społeczeństwie 
holenderskim obserwuje się 
coraz wyraźniej poważne 
zaniepokojenie, w związku z 
reakcją opinii światowej na 
holenderskie działania wo- 


wie p. Giovanni de -Astis 


Pomnik Andrzeja Zdanowa 


na Placu Czerwonym w Moskwie 
MOSKWA (PAP). Na Placu, nowa, wyrzeżbionym w czar= 


Czerwonym w Moskwie za nym granicie, spoczywa nay;, ai 

Mauzoleum Lenina odsłonię- | płycie, na której wyryty zo-| 19776 W „ndonegh. 

ty został obok pomników Ka stał napis: Szczególny wpły w na 

linina, węgie Saien] „26. 2. 1896 r.—31. 8. 1948 r.| zmianę nastrojów w Ho- 

glowa a zze „pomnik Andrzej Aleksandrowicz Żda-| landii miała akcjs Indii 

Andrzeja Żdanowa. S KĘ: , fs 
now”. zwołania konferencji azja- 


s Postument z popiersiem Zda! a„aarennannaoninzownnzananzNznzaNAONNNnaTROOOAYAROWNynaNuNENUNEWNNANSEROPNEENORNNNAM 


krajów i całego obozu demo 
kratycznego, wzrasta jednak 
nieustannie i nieustannie 
wzrasta również woła naro- 
du amerykańskiego nawiąza- 
nia pokojowej współpracy z 
krajami demokratycznymi. 


rozpoczynamy druk znareęj powieści , 


Teodora BPreirera 
Faktów tych nie potrafili od- 


RK wozy zaa z] | RAGED/A AMERYKAŃSKA 


mo, że czynili wszystko co lofkfórej początek ukazywał się na lamach 
żała w ich mocy. EA 
„kuriera Popularnego 


Nr. 8 _ (1309) 


„Trzydzieści milionów Ka 
ców południowej Afryki żyje 
pod panowaniem brytyjskich 
mieszkań, nie ma szkół, 
towani są gorzej od zwierząt 
zwa Związku Murzynów Poł 
wzywająca do walki z bryty 

Na ilustracji robotnik ze 
kających w ziemi“, Przeciw 
glicy wysłali ostatnio „samo 
bombami". 


"że myśliwce Izra. 


Rzecznik oświadczył, że SMOŁY te zostały stracone nad terytorium Egiptu. apr GARY 
Izraela przekroczyły granice Egiptn. 

Rzecznik Foreign Office złożył na konferencji prasowej oświadczenie, w którym oskarżył 
wojska Izraela o „niesprowokowaną, agresję'* na terytorium arabskie. Zaznaczył on że we- 
posiadanych przez władze brytyjskie, — wojska żydowskie znajdują się na 


członkami rządu. 

W ostatnich dniach 
dziano kontynuowanie 
rządu z Egiptem. 

Wiadomość ta wywołała w 
Londynie obawę, że państwo 
Izrael może dojść do poroziunie 
nia z poszczególnymi krajami 
arabskimi — poza plecami Fo. 
reign Office. 


zapowie 
rozmów 


TEL AVIV (PAP). — RZE. 
CZNIK IZRAELA  ZAKOMU- 
NIKOWAŁ NA KONFEREN. 
CJI PRASOWEJ, ŻE STRĄCO 
NE SAMOLOTY BRYTYJS. 
KIE BYŁY ZAOPATRZONB 
W BOMBY. 


tyckiej w sprawie Indonezji 
oraz zgoda Australii na u- 
dział w tej konferencji. 


RZĄD HOLENDERSKI 
BOT SIĘ PRASY 
LONDYN (PAP). — Rząd 
holenderski odmówił za po- 
średnictwem swego general 
nego konsulatu w Loncynie 
zezwolenia na wyjazd do 


Indonczji korespondentowi 
„Daily Worker“. 
Konsul holenderski nie 


podał powodu tej negatyw- 
nej decyzji. 


INDONEZJA OSKARŻA 
W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA 

NOWY JORK (PAP), — 
W dalszym ciągu piątkowe- 
go wieczornego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa przed 
stawiciel Indonezji dr. Pa- 


„|lotów Izraela, 


frów 1 Kadarów — mieszkań- 
w najstrasziiwszej nędzy =-= 
przybyszów. Nie ma dla nica 


pozbawieni są wszystkiego, tra: 


roboczych“ — tak głosi ode- 
udniowo - Afrykańskich, 
jską okupacją. 

szczepu Kadarów — „miest- 
zbuntowanym Kadarom An- 
loty z najnowocześniejszyri 


Bombowe brjiyikie stracone nad Terrarium państwa loci 


Rząd angielski fałszywie oskarża wojska żydowskie o agresję w Egipcie. 
w celu pokrzyżowania rokowań, prówddzonych między” pdństwem Izrael a Arabami 


LONDYN (PAP) — Rzecznik. tdu brytyjskiego podał do wiadomości, 
ela strąciły w ciągu ostatnich kilku dni pięć samolotów brytyjskich (cztery typu Srita Sk 


LONDYN (PAP). — Podano 
do wiadomości, że lotnictwo 
brytyjskie w Egipcie otrzyr'a- 
ło rozkaz strzelania do samo. 
które pojarią 
się nad terytorium Egiptu. 


LONDYN (PAP), — Podz o 
urzędowo do wiadomości, z8 
rząd brytyjski, stosownie do 
traktatu brytyjsko = transj r- 
dańskiego, skierował oddzi vy 
wojskowe do Akaby. r 


LONDYN (PAP). — ‘RI: 
CZNIK FOREIGN OFFICE 
ZAKOMUNIKOWAL, ŻE ML 
NISTER BEVIN POLEC 4 
PRZEDSTAWIOJTELOWI WIFE 
KIEJ BRYTANII W ONZ 24 © 
ŻYĆ NA  RĘOB PRZEDST”. 
WICIBLA IZRAELA W OXZ 
OSTRY PROTEST PRZBOCLV - 
KO ZESTRZELENIU 5 SAM? 
LOTÓW BRYTYJSKICH NA 
GRANICY BGIPSKO . PAL“ 
STYŃSKIEJ. 


W Holandii strach 


Z powodu reakcji świata na wydarzenia w Indonezji 


ignorowała apele Rady Bez- 
rieczeństwa w sprawie za- 
przestania ognia, pragnąc o- 
siągnąć najpierw swe cele 
wojskowe. 

Holendrzy zlekceważyli 
również rezolucję Rady Bez 
pieczeństwa, wzywając” ich 
do natychmiastowego uwoł. 
nienia indonezyjskich przy- 
wódców politycznych. 

Po przemówieniach dele- 
gatów Filipin, Australii i 
Hindostanu — dyskusję nad 
sprawą Indonezji odroczono 
do wtorku. 


Komunikat 


Dziś, w niedzielę, dnia 9 
stycznia rb. w PZPB Nr 1 
o godz. 9.30 (d. Scheibler) od 
będzie się konferencja PZPR 
Referat wygłosi zastępca 
członka Biura Politycznego 


lar stwierdził, że Holandia|PZPR tow. Edward Ochab. 
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Plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 
zatwierdziło nową umowę w przemyśle włókienniczym 


W dniu wczorajszym odby- 
"ło się posiedzenie rozszerzone 
go plenum Zarządu Główneg 
Związku Włókn:arzy. i 

Omówione zostały i przedy- 
Ekutowane główne wytyczne 
mowej umowy zbiorowej w 

2 przemyśle włókienniczym i za 
* dania Związku Włókniarzy na 
j rok 1949, oraz zadania organi 
il zacyjne w związku z realiza. 
' cją planu 6-letniego w przemy 
śle włókienniczym. - 
Po ożywionej dyskusji u- 
4 chwalono „rezolucję aprobują- 
;<cą nową umowę zbiorową, któ 
Sra podajemy poniżej, 


REZOLUCJA 


| gierarnego posiedzenia Zarzą 

du Głównego Związku Zawo 

dowegą Pracowników Przemy 

słu Włókienniczego w Polsce 
z dnia 8, I. 1949 r, 


„. Plenarne posiedzenie Zarzą 
jdu Głównego Związku Zawo- 
dowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego w Polsce. 
odbyto w dniu 9 I, 1949 r. w 
„Łodzi z udziałem przewodni. 
jczących j sekretarzy Oddzia- 
„tów Związku zapoznawszy się 
2 mową umową zbiorową, obo 
jwiązującą od dnia 1, I. 1949 r 
(w przemyśle włókienniczym 
stwierdza, że umowa ta s «20 


„wi wielki krok naprzód w 
"dziedzinie stabilizacji na- 
szych stosunków gospodar. 
czych, 


„Układ ten real'zuje założe- 
nia zapowiedzianej przez min. 
Minca reformy płac przez włą 
czenie do płacy podstawowej 
etrzymywanego przez praco- 
wników wynagrodzenia w na- 
. turze (karty żywnościowe, kar 
ty odzieżowe) oraz innych 

| świadczeń i ekwiwalentów (do 


4tacja stołówkowa, ekwiwalent 
+ 


za różnicę cen biletów tram- 
''wajowych, kolejowych, gazu 
i elektryczności). Nowy układ 
, Zbiorowy uwzględnia w spo- 
-Sób słuszny i sprawiedliwy 
iwypłatę odszkodowań za wyco 
{fane karty rodzinne, które 
i otrzymują wszyscy pracowni 
$ cy—obarczeni dziećmi w for- 
mie specjalnego zasiłku rodzin 
i nego wypłacanego przez ZUS 
ma zasadach progresji, 

w ten sposób nowy układ 
„Bblorowy w przemyśle włó- 
$ kienniczym przyczyni się do 
uproszczenia systemu płac, da 
„jąc w pierwszym rzędzie ka. 

żdemu pracownikowi możność 
szybkiego į łatwego obliczenia 
swych zarobków, Nowy układ 
zbiorowy przyczyni się w p 
„waznym stopniu do roższ:rze 
mia ruchu współzawodnictwa 
pracy na cały szereg nowych 
zawodów i czynności w prze- 
myśle włókienniczym. 

Nowa umowa zbiorowa w 
przemyśle włókienniczym usu 
wa szereg niespraw'edliwośc 
poprzedniego układu zbiorowe 


go wprowadzając zasadę rów- j 


mego startu dla tzw. wspól- 
mych zawodów, 
Poprzez rozszerzenie zasięgu 


ruchu współzawodnictwa pra.|wódców opozycji 


sskolenia, obejmującego nie 
tylko stare, ale i nowe kadry, 
nowy układ zbiodowy umożli. 
wia włókniarzem podwyższe- 
nie swych zarobków, 

Nowy, jasny i przejrzysty 
układ zbiorowy stanowi po- 
ważny krok naprzód ne tylko 


jw dziedzinie reformy płac, ale 


i w dziedzinie zdobyczy scojal 
nych, gwarantując pracowni- 
kom tzw. urlopy okolicznościo 
we z okazji Ślubu, chrzein itp, 
ważnych wydarzeń życiowych. 

Poważną zdobycrą jest rów: 
nież wzrost funduszu socjal- 
nego i wprowadzenie dodatku 
za pracą uciążliwą oraz uregu 
bwanie sprawy przydzielenia 
ubrań roboczych į ochron- 
nych, 

Przy zastosowanu nowego 
układu zbiorowego fundusz 
płac znacznie wzrośnie a prze- 
ciętnie realne płace podniosą 
iii około 10 proc. Nie ozna- 
cza to jednak, że wszyscy pra 
cownicy otrzymają podwyżkę 
w tym samym stosunku. 

Zmac ta część robotników, 
szczególnie dotychczas najni- 
żej uposażonych uzyska o wie 
le większe podwyżki, sięgają- 
ce 30 procent. Natomiast mo. 
gą się zdarzyć takie wypadki, 
że niektórzy aczkolwiek nieli- 
czni pracownicy poprzednia 
niesprawiedliwie uprzywilejo- 
wani i faworyzowani przez 
niesumiennych kierowników 
salowych Tub majstrów, drogą 
różnych niedózwolonych mani 
pulacji, tak, w dziedzinie 7a- 
szeregowania jak i zniżania 
norm będą musieli zrzec się 
dotychczasowych niczym nieu- 
zasadnionych,  niesprawiedli- 
wych „przwywilejów", 

Nowy układ zbiorowy be- 
dący kolektywnym dziełem ak 
tywu związkowego, gospodar- 
czego i fabrycznego opracowa 
ny przy współudziale przodo- 
wników pracy i wielowarszta- 
towców został skontrolowany 
i sprawdzony na podstawie 
praktycznych porównań 1 pró 


ibnych obliczeń. Mimo.tego nie- 


wykluczone są pomyłki, biorąc 
Pod uwagę, że wchodzi w grę 
obliczanie płac dla tysięcy za 
wodów. Pomyłki te powinny 


kierownictwo zakładów Zarzą 
dowi Głównemu Związku i bę 
dą one niezwłocznie korygowa. 
ne, 

Wprowadzenie w życie no- 
wego układu zbiorowego wy- 
maga od każdego aktywisty i 
każdego związkowca dokładne 
go zapoznania się z jego tre- 
ścią i wyjaśnienia współtowa- 
rzyszom pdacy jego podstawo 
wych założeń. 

W tym celu postanawia się 
odbyć do dnia 15 stycznia 
1949 r, posiedzenie zarządów 
Oddziałów Rad Zakładowych 
í Mężów Zaufania oraz do 
22 bm. zebrania robotników 
na oddziałach fabrycznych. 

Wymaga to zaostrzenia czuj 
ności klasowej i gotowości 
zwalczania propagandy wio 
ga, który każdą niedokiadność 
każdą omyłkę i każde nasze 
potknięcie się będzie wykorzy 
stywał w kierunku obniżenia 
znaczenia i wartości nowej 
umowy zbiorowej, 

Plenarne pósiedzenie Zarz- 
du Głównego Związku Włók- 
marzy zatwierdza nową - no: 
wę w przemyśle włókienni- 
czym, podpisaną w dniu 5 sty 
cznia 1949 roku, przez Prezy- 
dium Zarządu Głównego 1 
stwierdza, że nowy układ zbio 
rowy w przemyśle włókienni- 
czym w wielkim stopniu dó- 
pomoże 300,000-cznej rzeszy 


Zadania Związków Zawodowych w Rumuni 


omowia plenum KC Rumuńskiej Parti Robotniczej 


.BURARESZT (PAP). — 
Plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej omawia- 
ło ostatnio sprawy związ- 
ków zawodowych i uchwa- 
liło rezolucję, określającą 
stanowisko partii wobec ru- 
chu zawodowego. 

Po scharakteryzowaniu u- 
stroju demokracji ludowej, 
jako’ etapu przejściowego 
'dó” *kotjalizmiu 
Plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej stwier- 
dza, że związki zawodowe 


rezółucja| 


być natychmiast sygnalizowa-| powinny dzisiaj współpra- 
ne przez Rady Zakładowe i cować przy realizacji planu 


Znów Sofulis centra Tsaldaris 


Nowe tarcia w rządzie ateńskim 
PARYŻ, (PAP). — Agen-|nie przeciwko  jakiemukol- 
cja France Presse donosi ziwiek kompromisowi z Tsal- 
Aten o zaostrzeniu się w 0-|darisem. ; 
statnich dniach tarć i kłótni| Na skutek trwania kryzy- 
w tamtejszych kołach poli- |su w łonie rządu, Sofulis za- 
tycznych. mierzą zwrócić się do króla 
Premier Sofulis zagroził |Pawła z prośbą o dalsze prze 
dymisją calego rządu, jeślijdłużenie o miesiac wakacji 
do 30 stycznia  pozostali|parlameniarnych. 
członkowie gabinetu, szcze-| Przeciwko temu projekto- 
rółnie Tsaldaris, nie zgodzą |wi wystąpiła jednak znaczna 
się na rozszerzenie składu 0-|część posłów, dzięki którym 
becnego rządu. obecny reżim koalicyjny mo 
Natomiast jeden z przy-jnarchistów i liberałów zdo- 
Venizelosjłał utrzymać się przy wła- 


włókniarzy do wykonania pla 
nu trzyletniego oraz przygotu 
je grunt do realizacji 6-ciole- 
iniego planu gospodarczego — 
planu, który umożliwia pol- 
skiej klasie robotniczej zbudo 
wanie podstaw socjalistycznej 
Polski, bez wyzysku człowieka 
przez człowieka, Polski spra- 
wiedliwości społecznej i do- 
brobytu, 


Tow, Burski złożył rezygna 
cję ze stanowiska przewodni- 
czącego Zarządu Głównego 
Związku, ponieważ został wy- 
brany na stanowisko wiceprze 
wodniczącego Komisji Centra! 
nej Związków Zawodowych, 
„Będę się starał na nowym 
stanowisku spełniać zadania, 
jakie nakłada na mnie Partia 
i Związki Zawodowe — powie 
dział tow. Burski. Życzę towa 
rzyszom, by nie ustawali w 
pracy i nie szczędzili sił, by 
Związek Włókniarzy stał się 
przodującym Związkiem w kra 
ju“, 

"W imieniu wszystkich. włó- 
kniarzy tow, Aniołkiewicz śe- 
kretarz generalny Zarządu 
Głównego wyraził tow , Bur- 
skiemu podziękowanie i uzna- 
nie za jego dotychczasową pra 
cę, 

$ Przewodniczącym Zarządu 


Głównego Związku  Włóknia- | mienna 15 zł. i szara 7 zł. ża 
rzy został wybrany jednomyśl|1 kg. w detalu. 


nie tow, Julian Kubiak. (m) 


gospodarczego i czuwać nad 
podniesieniem dobrobytu 
mas pracujących. 

- Na wsi związki zawodowe 
odgrywają poważną rolę 
przy cementowaniu sojuszu 
klasy robotniczej z chłop- 
stwem, 

Jednym z doniosłych za- 
dań związków zawodowych 
jest również wychowywa- 
nie'mas robotniczych w du- 
chu internacjonalizmu pro- 


łefariackiego. = 4 


Rezolueja omawia nastép- 
n.e zadania związków zawo 
dowych w dziedzinie współ 
zawodnictwa pracy, podkre- 
ślając konieczność zwróce- 
nia baczniejszej uwagi na tę 
akcję, mającą tak wielkie 
znaczenie dla podniesienia 
produkcji. - 

Skuteczńiym bodźcem do 
wzmożenia współzawodnic- 
twa pracy będą nowe umo- 
wy zbiorowe, 

Związki zawodowe powin 
ny czuwać nad ich wykona- 
niem. 

Dalszym zadaniem związ- 
ków zawodowych jest kon- 
trola nad nową organizacj? 
ubezpieczeń społecznych, ko 
-zystniejszą dla praco. 
ków. 


S.“ 
~a 
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Pierwsza maszyna okrętowa 


wyprodukowana w Polsce 


W Zakładach Budowy Ma- 
szyn w Katowicach odbyła 
się uroczystość przekazania 
pierwszej wyprodukowanej w 
Polsce parowej maszyny okrę 
towej. ` A 

Przeznaczona ona jest dla 


polskiego rudowęgiowca „Soł 
dek*. 

Wyprodukowana maszyna 
SEA moc 1.300 KM i waży 
35 ton. 

Konstruktorem maszyny 0- 
krętowej jest prof. Połak z 
Politechniki Gdańskiej. 


Polscy konstruktorzy wyprodukowali 


maszynę, usprowriojącą wydobycie węgla 


Fabryka maszyn na Śląsku 
zameldowała o  wyprodukowa- 
niu setnej wrębówki, precyzyj- 
nej maszyny górniczej, uspra- 
'wniającej i ułatwiającej wydo 
bycie węgła, 
= Do produkcji wrębówek po 
raz pierwszy w Polsce przystą. 
piono przed dwoma laty. Do te 
go czasu maszyny te sprowadza 
no wyłącznie z zajgranicy. 

„Polskie wrębówki elektrycz- 
ne w niczym nie ustępują wrę- 
bówkom zagranicznym tego ty 


pu, a przeciwnie — pod niektó 
rymi względami nawet je prze. 
wyższają. * 

Najlepszym tego dowodem 
są napływające już z zagranie 
cy zamówienia ną naszo Wre 
bówki, j 

Niezależnie od  dotychezaa 
wyprodukowanych wrębówek, 
konstruktorzy polscy fabryki 
maszyn skonstruowali już no. 
wy typ wrębówki o zwiększa 
[aoi mocy. 


Nowe ceny soli 
od 31 grudnia r. ubiegłego 


WARSZAWA (PAP), Mę- 
nopol Solny komunikuje, że 
ceną soli jadalnej od 31 gru- 
dnia 1948 r. została ustalona 
w następującej wysokości: 

Warzona 20 zł, biała ka- 


Rabaty wynoszą od 1 kg.: 


ny jak najściślej współpra- 
cować z masami pracujący- 
mi. Do pracy kierowniczej 
w związkach zawodowych 
wciągnięte zostaną również 
xobiety. 

Przechodząc do stosun- 
ków z zagranicznym ru- 
chem zawodowym, rezolu- 
cja podkreśla, że rumuńskie 


związki "zawodowe winnyj - 


walczyć o wzmocnienie mię 
dzynarodowej solidarności 
ruchu zawodowego w łonie 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych, przeciw- 
ko rozbijackim zakusom a- 
gentów imperializmu anglo- 
amerykańskiego. 

Rumuńskie związki zawo- 
dowe powinny zamanifesto. 
wać swą solidarność z To- 
botnikami krajów kapitali- 
„tycznych i kolonialnych, 
walczącymi o wolność,gde- 
mokrację i pokój. 


_ Skandal we włos 


RZYM (PAP). Prasa demo- 
kratyczna donosi o ujawnie- 
niu wielkiego skandalu we 
włoskim Ministerstwie Komu 
nikacjł. 

Rząd włoski zaknpił miano- 
wicie w Stanach Zjednoczo- 
nych w ramach planu Mar- 
shalla pół miliona podkładów 


1 zł. dla hurtownika i 2 zł. dla 
detalisty, od wszystkich ga~ 
tunków goli jadalnej zarów= 
no białej jak i szarej. 
Składy monopolowe oraz pa 
wiatowe hurtownie posiadają 
zapasy soli wystarczające do 
całkowitego zaspokojenia za- 
potrzebowania rynku na sól 
Notowany zaś w niektórych 
sklepach detalicznych brak $o 
li należy przypisać wyłącznie 
niezaradności kierownictwa 
tych sklepów, lub niewłaści- 
wie przez nie pojmowanej ra 
li, jaką te sklepy spełniać win 
ny w zakresie dystrybucji pra 
duktów. 
Objawy te, jako szkodliwe 
dla szerokich rzesz konsumen 
tów, będą tępione przez od- 
powiednie organa państwowe. 


Generalny dyrektor 
'Miedzyn. Biura Pracy > 
_ przyjeżdża do Polski - 


WARSZAWA (PAP). W dn. 
10 bm. przybywa do Polski 
na zaproszenie Rządu dyrek 
tor generalny Międzynarvodo- 
wego Blura Pracy p. Dawid 
A, Morse, 

Polska jest pierwszym kra- 
jem, do którego udaje się p, 
Morse od chwili objęcia swe 
go stanowiska, 

Wizyta jego jest dowodem 
szczególnego zainteresowania 
dla osiągnięć Polski w dzie= 
dzinie polityki społecznej. 


rów za sztukę. Te same pod- 
kłady kolejowe we Wio- 
szech kosztują 1.440 lirów 
za sztukę, i 

Tak więc rząd włoski prze- 
płacił 1.150 milionów lrów za 
towary, które mógł zakupić 
bez trudu na rynku wewnę- 
trznym, popierając przemysł 


cy i uruchomienie masowego, wypowiedział się zdecydowa |dzy. 


Związki zawodowe powin kolejowych, płacąc 3.700 li- 


włoski 


OTWP ZU ZrZZ SPIKE TY KT ZACZ KZ TĄ CZONY RK RACZ CESE PKZ ZE O M a E E ay S 


W. Ażaiew 40 


Daleko od Moskwy 


— Witam was towarzyszu Batmanow! Proszę mi wy- 
baczyć, — westchnęła ze zmartwieniem — kiedy jestem 
podniecona to na wszystkich się ciskam. 

— Widzę. Głównego inżyniera zastraszyliście zupeł- 
nie, nawet broda jego posiwiała od strachu. No a teraz 
proszę opowiedzieć o trasie. Obecnie Beridze szedł na 
przedzie, a Tania i Batmanow za nim. 

— Oczywiście, punkt wykona wszystkie rozkazy za- 
rządu, nie myślcie nic złego. U nas tam rządzi Pankow, 
jest naczelnikiem surowym, lubi porządek. Przygotowa- 
liśmy wszystko do przeprowadzki na drugi brzeg, jak 
tylko Adun stanął, zaczęliśmy szykować inwentarz 
i urządzać się w nowym miejscu. Trudności jęst dużo. 
Na punkcie brak najbardziej potrzebnych rzeczy, bez 
których nie stąpisz kroku. Byłam nawet u naczelnika 
dostaw technicznych, ten zapisał nasze potrzeby i obie- 
cał, że nam pomoże... Najważniejszą sprawą jest to, że 
ludzie chcą wiedzieć dókąd i jak zamierzacie prowadzić 
budowę. Nas męczy pytanie czy zdążymy wszystko zro- 
bić w terminie? J 

— Czy was przysłali tutaj, czy też z własnej woli zde- 
cydowaliście przespacerować się do nas? — zapytał Bat- 
manow. 

— Na partyjnym zebraniu postanowiono skierować do 
was człowieka z listem. List mam przy sobie, ale czy 
można w liście wszystko wypowiedzieć? Mnie wybrali 


dla tego, że umiem jeździć na nartach, gdyż niemożli- 
wością było czekać aż ustali się droga! Przyjęli także 
pod uwagę, że mam do was osobiste pytanie. Poza tym 
pewną rolę odegrał także mój charakter — roześmiała 
się przy tym. 

— Charakter macie poważny, uśmiechnął się Batma- 
now i prosił, aby Tania dokładnie opowiedziała o dro- 
dze. — Mnie interesuje wszystko. Nastroje ludzi, ich ża- 
le i skargi, co robi każdy punkt... 


Tania dokładnie opowiedziała mu wszystko co zdążyła 
zaobserwować. Naczelnika szczególnie interesowała 
wzmianka o'Rogowie. Tania widziała się z nim w dro- 
dze. Kiedy Rogów doprowadził ostatnie barże do piąte- 
go punktu to zasiał tam duże nieporządki. W zarządzie. 
punktu stali moralnie zaniedbani ludzie. Dopiero komu- 
nista Kotieniew i rejkom partii przysłali przedstawicie- 
la, celem okazania kolektywowi pomocy. Rogow przybył 
w porę. Wypadło mu pozostać na punkcie i zająć się je- 
go gospodarką, 

— No i jak to u niego wychodzi? Jak wygląda punkt? 

— Oczywiście teraz wszystko jest w ruchu i w chaosie. 
Jednakżę ludzie są zebrani i zorganizowani. Rogow po- 
trafił zaprzyjaźnić się z Nanajcami i oni mu pomagają. 
W Tywlinie, w ich osadzie Rogow czuje się, jak w domu. 
Najważniejsze zaś jest, że ludzie przechodząc na lewy 
brzeg otrzymują schronienie, 

— Czy są mu rotrzebni ludzie? 

— O nic nie prosił — odpowiedziała Tania. — Ale 
mnie się wydaje, że przydałby mu się dobry techniczny 
pomocnik. Naczelnikiem robót jest tam: inżynier Przy- 


bytkow. Powiedziałabym, że jest zbyt formalny. Bar- 
dzo lubi sporządzać wykresy. 

— To znaczy, że Rogow jest zadowolony? — Bo wciąż 
prosił, żeby mu dał jak najtrudniejszą pracę. — Batma- 
now pokiwał głową i przypomniał sobie swoją rozmowę 
z Rogowem. 

— Prosił także powtórzyć—powiedziała Tania potwier* 
dzając tym samym jego myśl — że obiecaliści w pierw- 
szym dniu wojny z Japończykami, zwolnić go do wojska. 

— Tak obiecałem, ale wspomnieliście, o Pankowie. — 
Czy dobrze go znacie? Mówią, że jest to człowiek do rze 
czy, o silnej woli, czy to prawda? 

Tania odpowiadała żywo, dzielnie i to się spodobało 
Batmanowowi, 

— Pankow jest wartościowym człowiekiem Mogę rę: 
czyć, że dziewiąty punkt jest najlepszy na całej trasie. 
Pankow potrafi dla każdego znależć odpowiednie 
miejsce. Jego szanują i lubią, ` 

— Doskonale — potwierdził Batmanow. Proponuję od- 
wołać Pankowa z najlepszego punktu i posłać na naj- 
gorszy. Zaczekajcie chwilę, tylko spojrzę, 

Naczelnik budowy przeskoczył przez zwał i poty- 
kając się i ślizgając dobrnął do grupki ludzi, którzy ze- 
brali się koło okrągłej przerębli. Ogromnego wzrostu 
człowiek, technik Kłynow robił wymiary na grubości 
lodu. Wszyscy pozostali obstąpili Załkinda, który był 
ubrany w kożuszek, zaciśnięty żołnierskim pasem, nosił 
czarne walonki poniżej kolan i ogromne rękawice z wy- 
łogami aż do łokci ` 

(D. c. n) 


Zadania organizacii partyjnych 
na tle nowych układów zbiorowych. 


PA z . LJ 
Wywiad z tow. pos. Fr. Blinowskim 
Zastępca kierownika wydziału ekonomicznego KCPZPR 
tow. poseł Franciszek Blinowski w rozmowie z pried- 
stawicielem redakcji „Trybuny Ludu” wypowiedział 
szereg Uwag o zadaniach organizacji partyjnych w 
związku z dokonaną reformą płac, 


ich klasowo elementów, kfó- 
fe mogą usiłować na gruncie 
reformy plac przez fałszywe 
pogłosk; budzić niepokój i fer 
menty, zakłócać spokojną pra 
cę naszej klasy robotniczej, 


wę nowego Breil ków o nowym układzie zbio-|Tej szeptanej propagandzië 
t temu płac — oświadczył rowym, aby umiały odpowia- | ej t j U 
tow. Blinowski — powinno |dać na wszelkie pytania ro- BARW EACTIEYC NDO 


winniśmy jako partia prze- 
tiwstawić prawdę o nowym 
systemie płac, prawdę, która 
polega przecież na tym, że 
nowe .układy zbiorowe ozna- 
czają wielkie osiągniecie pań- 
stwa ludowego i klasy robot- 
niczej, gdyż przynoszą prze- 
ciętną podwyżkę realnych 
płac o około 10 proc, i stwa- 


šie stać dla całej naszej Partii 
punktem wyjścia dla wiel- 
kiej kampanii politycznej, dla 
mobilizacji jak najszerszych 
mas robotniczych wokół Partii 
dla uaktywnienia w zakładach 
pracy wszystkich masowych 
organizacji społecznych — 
rwiązkowych, kobiecych, mło: 
dzieżowych, 

Pierwszym zadaniem pod 
stawowych organizacji partyj- 
nych jest jak najdokładniej- 
sze zapoznanie wszystkich bez 
wyjątku członków Partii w 
zakładach pracy z ogólnymi 
podstawami reformy i ze 
szczegółowymi zasadami no- 
wego układu zbiorowego dla 
danej gałęzi przemysłu | dla 
danego zakładu. Trzeba bo- 
wiem, aby każdy towarzysz 
partyjny mógł nie tylko sam 


bolników i wyjaśniać wszel- 
kie wątpliwości, 

Niezmiernie ważnym zada- 
niem organizacji partyjnych 
jest czuwanie nad prawidło- 
wą realizacją reformy płac. 
Musimy zapobiegać wszelkim 
próbom  wykoszlawienia no- 
wego systemu, Szczególnie 
ważnym obowiązkiem otga- 
mizacji partyjnych jest dopil 
nowanie pierwszej listy wy- 
płat sporządzonej już zgodnie 
z nową umową zbiorową. W 
tym celu komitet lub koło 
partyjne w zakładzie pracy 
winny dopilnować aby pierw- 
Sza lista wypłat według no- 
wego systemu została sporzą- 
dzona conajmniej na kilka 
dni naprzód przed terminem 
wypłaty. Organizacje partyj- 
ne powinny szczegółowo za- 


Jak podaje Radziecki O- 
środek Książki, począwszy 
od roku 1917, w Związku 


ztozumieć istotę dokonanych|poznać się z tą listą, Jeśli MA 
zmian, ale również wytłu-|mimo prawidłowego  zastoso: Radzieckim wydano 754 mi- 
NASZA każdemu PORE: wania układu okaże się, że| lLlonów egzemplarzy dzieł 
wi, każdemu  współiowarzy-|móże dojść do wypaczenia za-| 4 - Jeni- 
szowi pracy znaczenie tych|łożeń reformy i danego ukła- WA iie i paaa iai < 
zmian, i du zbiorowego, organizacje | Mzmu. 

Ażeby wszystkich członków |partyjne powinny niezwłocz-| Dzieła Marksa, Engelsa. 


Partii zapoznać dokładnie z 
tą sprawą trzeba gruntownie 
omówić nowy układ zbiorowy 
dla danej gałęzi przemysłu 1 
dla danego zakładu pracy na 
zebraniach partyjnych, 

Tego jednak nie wystarczy. 
Trzeba bowiem szczegółowo 
zapoznać z nowym układem 


nie o tym zasygnalizować wy 
żej stojącym władzom par- 
tyjnym. 

Rzecz jasna, że organizacje 
partyjne zachowując pod tym 
względem pełną czujność, po 
winny działać rozważnie, nie 
wyolbrzymiajac pojedyńczych 
wypadków, Może się bowiem 


rzaią grunt dla dalszego sys- 
tematycznego wzrostu płac na 
bazie wzrostu wydajności 
pracy. 

Tak przedstawiają się naj- 
bliższe zadania organizacji 
partyjnych w -związku z te- 


formą płac — oświadczył na 
zakończenie tow.  BlinowSki. 
— Sprawa ta — dodał — 


nie może jednak być trako- 
wana jako krótkotrwała ak- 
cja, gdyż obowiązkiem podsta- 
wowym organizacji partyj- 
nych w zakładach pracy jest 
stale czuwać nad prawidło- 
wym wykonaniem nowych u- 
kładów zbiorowych 1 ogólnych 
założeń przeprowadzonej re- 


formy płac 
(rsz) 


Dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 


rozchodzą się w milionach 
egzemplarzy w ZSRR 


Lenina i Stalina zostały wy- 
dane w 110 językach, która 
to liczba obejmuje 22 języ- 
ki narodów Związku Ra- 
dzieckiego. | 

Prace Lenina zostały wy- 
dane w 74 milionach egzem- 
plarzy, w 77 językach. 


| 


Nowa umowa zbiorowa ą 


krokiem naprzód w przemyśle włókienniczym 


Str. 3 
TO 1 OWO i 
| PO KOLEI | 
Sprawy kultury i oświaty interesują mnie, można 4 
powiedzieć, specjalnie. Bo co tu dużo gadać: „jeden " 
z najważniejszych odcinków naszego życia, œ jeszcze ł 


dotąd nie bardzo, jak to się mówi — „podciągnięty”. 
Dlatego też wszelkie informacje i „nowinki“, że na | 
froncie tym źle się coś dzieje, tam się coś krzewi, ów- i 
dzie zaś się rozwija — sprawiają mi radość i sa- 
tysfakcję nig tylko osobistą. 5 Si, . 

Czasami jednak zdarzają się — mieporozumiema, P 
Ot, np. niedawno otrzymaliśmy od wydziału kultural- 
no-oświatowego pewnej bardzo sporej mstytucji — , 
pismo: „umieśćcie w swoim poczytnym itd, komumi- 
kat, poświęcony naszej działalności”. Ano, ja na to, 
ma się rozumieć, jak na lato, Będzie, myślę z ucie- | 
cha, może coś nie coś o walce z analfabetyzmem, o 
dokształcaniu ogólnym i zawodowym, o pracy świeth- 
cowej o akcji bibliotecznej i czytelniczej, a przynaj- ' | 
mniej — o rozprowadzamiu choćby biletów do teatru 
wśród członków, należących do ww instytucji. 

Nic ż tego. Komunikat zawierał długaśny wyklad 
na temat bynajmniej mi nie obcy więc, że „różnice 
językowe są jednym g czynników, utrudniających 
współżycie narodów“, że „istnienie wspólnego jezyka 
międzynarodowego uwatwiłoby kontakty ludzi „pracy 
wszystkich narodów“, że „myśl stworzenia języka í 
międzynarodowego powstała już w XVII wieku i że 
„dopiero naszemu rodakowi dr. L. Zamenhofowi uda- 
ło się opracować doskonały jezyk międzynarodowy i 
esperanto“, i 

Ten cały olbrzymi wykład był potrzebny, aby po- ( 
dać do wiadomości publicznej, że wspomniany wyżej 
wydział kult, oświat. zorganizował kursy esperanto 
czyli „przejawił inicjatywę w SWE] pracy . Esperan- i 

"to? Pięknie. Nie mam nic przeciwko esperanto, Po- 
pieram kursy esperanta, ale po kolei, obywatele, po s 
kolei. Nie od. tego, wydaje mi sig, powtmen zacząć j 
przejawiać inicjatywę związkowy i wydział Tult- 
oświat. A przynajmniej, co najmniej równolegle — „| 
wziąć się za sprawy, o których wyżej wspomniałem, I 
a o których wzmiankę miałem nadzieję zńaleźć w ko- 
mumikacie. i i E. Tam. 


zbiorowym każdego robotnika, 
W tym celu organizacja par- 
tyjna wespół z radą zakłado: 
wą musi zorganizować zebra 
nią oddziałowe lub zm:anowe 
wszystkich zatrudnionych. 
Wszyscy towarzysze partyjni 
muszą brać aktywny udział 
w zebraniach, na których ro- 
botnicy będą omawiać tę spra 
wę, Zadaniem kpina 
partyjnej jest dopilnowanie 
aby dyrekcja | rada zakłado- 
wa szczegółowo i dokładnie 
informowała 


zdarzyć, że poiedyńcze' nies- 
łusznie „dawniej wygórowane 
zarobki ulegną pewnemu ob- 
niżeniu w ramach 
systemu płac. Trzeba więc, 
aby działacze partyjni mogli 


odróżnić nieuzasadnione żale 


od słusznych skarg  liczniej- 


szych grup pracowniczych i 
wyciągnąć z 


tego należyte 
wnioski. 


Dalszym 1 bardzo ważnym 
zadaniem organizacji partyj- 


nych jest stanowcze przeciw: 


ogół pracowni- -działanie kreciej robocie wro 


UO WOODA PTC 


Tow. Julian Kubiak 


przewodniczą 


Zarządu Głównego 


Związku Włókniarzy 


(ow. Julian Kubiak 


Dotychczasowy przewod. 
niczący Zarządu Głównego 
Związku Wiókniarzy tow. 
Aleksander Burski na ple- 
num Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych zo- 
stał wybrany przewodniczą- 
cym KCZZ. Na miejsce tow. 
AI Burskiego Plenum Za- 
rządu Głównego wybrało 
na stanowisko przewodni- 
czącego Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy w Ło- 
dzi tow. Juliana  Kubiaka. 

Oto kilka słów o dotych- 
czasowej działalności tow. 
Kubiaka: 

Tow. Julian Kubiak, uro- 
dził się w Żyrardowie w 
roku 1899. Matka i ojciec 
pracowali jako robotnicy w 


wać w oddziale przygoto. 
wawczym. 


Jak wiadomo, Zakłady 
Żyrardowskie należały do 
spółki akcyjnej kapitalistów 


francuskich, starających się 


przez wyzysk robotnika pol- 
skiego osiągnąć jak najwię: 
ksze zyski. Tow. Kubiak 
był czynnym organizatorem 
kilku strajków w  Zakła- 
dach, był kilkakrotnie are- 
sztowany przez 
policję. Od roku 1926 był 
członkiem Komunistycznej 
Partii Polski. W roku 1932 
za swoją działalność polity- 
czną zostaje skazany na 5 
lat więzienia. Przebywa ko- 
lejno w więzieniu w Rawi- 
czu, Wronkach, wreszcie kie 
dy po wydostaniu się z 
Wronek organizuje manife- 
'ację ł-Majową, zostaje 
wysłany do obozu w Bere- 
zie: , 

W czasie okupacji prze- 
bywa na terenie wojewódz- 
twa białostockiego, utrzy= 
mując stały kontakt z par- 
tyzantami Armii Ludowej. 


Białystok zostaje oswobo- 
dzony dzięki Armii Czer- 
wonej i Wojsku Polskiemu 
w roku 1944. Od tej chwili 
aż do chwili obecnej tow: 
Kubiak stoi na czele Okrę- 
gowej Komisji Związków 
Zawodowych w Białymsto- 
ku, jako jej przewodniczą- 


Zakładach Żyrardowskich,| cy, organizując ruch związ- 
gdzie również tow. Kubiak] kowy na terenie woiewódz- 
w roku 1922 zaczał praco- twa białostockiego. 


nowego 


sanacyjną 


N ajwiększą zaletą nowo- 

podpisanego układu — 
stwierdza tow. Wende — jest 
uporządkowanie płac w na- 
szym przemyśle, ich ujednoli- 
cenie w ramach poszczegól- 
nych zawodów 1 poszczegól- 
nych zakładów pracy. Nowy 
układ stanowi poważny krok 
naprzód w kierunku realiza- 


sady „równej płacy za równą 
pracę”. Oczywiście, nie jest on 
jeszcze doskonałością, ale sta- 
nowi duży krok naprzód w po 
równaniu z poprzednim ukła- 
dem, który wygasł z dniem 31 
grudnia r. b. 

— Ten niewątpliwy postęp 
w kierunku socjalizmu za- 
wdzięczamy przede wszystkim 
twórczej energii klasy robotni 
czej, a w pierwszym rzędzie 
licznej rzeszy przodowników 
pracy I wielowarsztatówców. 
Dzięki współzawodnictwu pra 
cy bowiem zmienił się stosu- 
nek do pracy. 

— Pragnę przy sposobność! 
podkreślić, że 1 w nowej u- 
mowie została uwzględniona 
rola przodowników pracy 1 
wielowarsztatowców, rola ro- 
botników, którzy w pracy 
swej wykazują inicjatywę pro 
dukcyjną. Stworzone zostały 
warunki, które pozwolą na 
dalszy wspaniały rozwój ru- 
chu współzawodnictwa. 


| 


REALNA PODWYŻKA 
PŁAC . 
łaśnie w wyniku współza- 
wodnictwa pracy i ruchu 
wielowarsztatowców stało się 
możliwe, że realne zacobki 
włókniarzy podwyższone zosta 
ją obecnie przeciętnie o 10 
procent. Na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, że płace robot 
ników niżej zarabiających 
wzrosną w stopniu znacznie 
wyższym, Natomiast niższy bę 
dzie wzrost płac robotników, 
których zarobki już obecnie 
kształtują się na wysokim po- 
ziomie. Ostateczny poziom za- 
robków pracowników akordo- 
wych będzie zależny od ich 
wydajności. 
Najniższa stawka godzinowa 
będzie natomiast wynosiła w 
nrzamyśle włókienniczym 36 


cji słusznej socjalistycznej za- 


grodzenie. 


Rozmowa z generalnym dyrektorem CZPWŁ. tow. Wende 


W związku s podpisaniem nowego układu zbiorowego pomiędzy Związkiem Zs- 
wodowym Robotników Przemysłu Włókienniczego | Centralnym Zarządem Przemysłu 
włókienniczego, zwróciliśmy się do Generalnego Dyrektora OZPWŁ- tow. Walentego 
Wendego, s prośbą p ocenę znaczenia tego układu oraz 
problemów z nim związanych, 


o naświetlenie węzłowych 


knięcie, ukoronowanie pierw- 
szego etapu ruchu wielowar- 
szfatowców. 3 

Ale na tym nie koniec. 

Nie należy zapominać, że no 
wy układ w dalszym ciągu bę 
dzie rozwijał | popierał twór- 
czą energię mas. 


UPROSZCZENIE SYSTEMU 
OBLICZANIA ZAROBRÓW 

— Wielką zaletą nowego u- 
kładu jest uproszczenie syste- 
mu obliczania zarobków. W 
większości podstawowych za- 
wodów włókiennictwa wpro- 
wadzono akordowy system za- 
robków. Zarobek akordowy 0- 
bliczyć można bardzo łatwo, 
mnożąc ilość wyprodukowa- 
nych jednostek przez t. zw. ce 
nę jednostkową, czyli cenę za 
wyprodukowanie jednostki da 
nego towaru. 

W tych zawodach, w któ- 
rych akordu stosować mie moż 
na, wprowadzony będzie sy- 
stem dniówkowy z ruchomą 
premia, która będzie wyna- 
grodzeniem dla najbardziej 
wydajnych w pracy i sumien- 
nych robotników. 

Jeżeli robotnik pracujący na 
zasadach akordu nie wyrabia 
stawki dziennej, z przyczyn 
odeń niezależnych, to zakład 
pracy zobowiązany jest za- 
gwarantować mu przy tej pra 
cy dniówkę. 


złotych plus dodatek wyrów= 
nawczy 6 zł 50 gr, czyli 42 zł 
50 gr za godzinę. 

— Jak wiadomo, niszależ- 
nie od charakteru pracy | on 
wydajności, wypłacać będzie 
Zakład Ubezpieczeń Społecz= 
nych dodatki rodzinne o wie- 
le wyższe aniżeli dotychczas. 
Biorąc pod uwagę dwa te 
czynniki stwierdzić mozę, że 
nowa umowa będzie szęzegól- 
nie korzystna dla tej części 
klasy robotniczej, któca żyła 
dotychczas w najcięższych wa 
runkach oraz dla najbardziej 
wydajnych pracowników. 


LIKWIDACJA 
PRZEROSTÓW 

J ednocześnie  obnażył i 

ujawnił nowy układ w 
sposób nie ulegający wątpli- 
wości te wszystkie nadużycia, 
które istniały dotychczas w 
dziedzinie płac. Zdarzały się 
bowiem, choć na szczęście nie 
często, wypadki, że nie przo- 
strzegano dyscypliny płacy, 
że krewnym i kumotrom w 
sztuczny sposób Śrubowano 
płace, a odbywało się to, rzecz 
prosta, kosztem uczciwych 
pracowników. Obecnie wszyst 
kie te przerosty zostają zlikwi 
dowane. Będzie to moralnym 
zadowoleniem dla olbrzymiej 
większości sumiennych pra- 
cowników, kosztem których ży 
ły jednostki mające nieuczci- 


OSK DAON OCHRONA KONSUMENTA 


A żeby ochronić konsumenta 
i społeczeństwo od strat. 
które ponosi wskutek brako- 
róbstwa i spowodowanego 
przez nie obniżenia jakości to 
warów, przewidziano w nowej 
umowie obniżenie stawki jed 
nostkowej (a co za tym idzie 
zarobku) za wyprodukowanie 
braku z winy tego robotnika. 

Nie należy zapominać, że 
przemysł włókienniczy 1 cała 
nasza gospodarka ponosi wsku 
tek nadmiernie wysokiego od 
setka braków kolosalne straty 
sięgające 2 I pół miliarda zło- 
tych rocznie. I dlatego wypo- 
wiadamy zdecydowaną walkę 
brakorobom. 


LEPSZE PLANOWANIE 
owa umowa zbiorowa 
przynosi nam uiednoli- 


DALSZE PERSPERTYWY 
RUCHU 
WIELOWARSZTATOWCÓW 
B ardzo ważnym momentem 

w nowopodpisanej umo- 
wie jest ta okoliczność, że gwa 
rantuje ona sprawiedliwe pła- 
ce dla wielowarszłatowców za 
ich wysiłek. Jednocześnie zaś 
nowy układ stwarza również 
możliwości kontynuowania roz 
woju ruchu wielowarsztatowe 
go przez dalsze zwiększenie 
norm obsługi maszyn i wzro- 
stu wydajności pracy zapew- 
niając robotnikom za zwięk- 
szony wysiłek wyższe wyna- 


Nowy układ zbiorowy ozna- 
cza w wielu branżach prze- 
mvsłhu włókienniczego zam- 


% 
cenie wskaźników wydajno- pa) 
ści maszyn w poszczególnych x 
fabrykach. Pozwọli to na 


znączne udoskonalenie nasze 


zo planowania, które stanie, 


się bardziej realne I precy- 
zyjne. Pozwoli to także na 
dalsze podniesienie wydaj- 
ności maszyn | zwiększenie 
produkcji, a co za tym Idzie 
zarobków. 
Śp "ny 
NOWA UMOWA 
A PERSONEL 
TECHNICZNY 
Jeszcze jedną ważną oko= 
liczność. System wyższego a- 
kordu zmysi nasz personel 


techniczny do bardziej sumien g 
nej i lepszej pracy. Dawniej 


mógł np. majster rekompen- 
sować robotnikowi straty po 
niesione wskutek złej pracy 
majstra przez tzw. dopisywanie 
nieistniejących faktycznie go= 
dzin postojowych i sztuczne 
podnoszenie w ten sposób pre 
mii. Obecnie będzie majster 
musiał pomagać fkaczowi czy 
prządce nie „przy pomocy o- 
łówka', ale realnie. Robot- 
nik produkcyjny hędzie ze 
swej strony bardziej wyma” 
gający w stosunku do perso- 
nełu technicznego. 


Robotnik będzie więc prze- 
de wszystkim wymagał od 
majstra dostarczenia na czas 
osnowy | wątku, przeprowa= 
dzenia w odpowiednim cza- 
sie i w odpowiedniej jako- 
ści remontów  zapobiegaw= 
czych 1 bieżących, przepro- 
wadzenia szeregu drobnych, 
konkretnych ulepszeń ułatwia 
jących mu pracę. 

Na naradach wytwórczych 
będzie zaś robotnik wysuwać 
szereg postulatów pod adresem 
całego kierownictwa technicz 
nego. 


KROR W KIERUNKU 
SOCJALIZMU 


— Reasumując, mogę stwier 
dzić, że nowa umowa zbio- 
rowa będzie korzystna za= 
równo dla włókniarzy, jak | 
dla całego przemysłu włó- 
kienniczego oraz dla konsu- 
menta. Przekonają się o tym 
już w hajbliższym czasie 
wszyscy. Nowa umowa stane 
wi dalszy krok naprzód jest 
on krokiem, odpowiadajacym 
tym wszystkim przemianom 
społecznym i gospodarczym, 
które zachodzą w kraju na- 
szym dążącym do socjalizmu. 


Wovwiad przeprowadził 


a mk 


i 
i 


Roznrawa zakończona — skomda? trwa 


Labourzystowscy wodzireje brali łapówki od rekinów przemysłu 


Proces Belchera i Stanley'a ujawnia bagno przekupstwa i korupcji 


(kKorespomd. 


uł. „„Głosiua**) 


W końcu bieżącego miesiąca oczekuje się wyroku Specjalnego Trybunału, który badał spra. 


wę niektórych ministrów rządu brytyjskiego, 
hędzie wyrok Trybunału. W toku rozprawy, 
że kierujący oskarżeniem Prokurator Genera 


Shawcross, starał się umniejszyć 


wyrokiem. 


co właściwie ehodziło w pro 

cesie wiceministra handlu 
Belchera i znanego w Londysie 
człowiska niejasnych interesów 
Sidney Stanleya — głównych 08 
karżonych 

Akt oskarżenia zarzucał Bel. 
cherowi, że wielokrotne otszy- 
mywał od Stanleya „prezenty * 
i łapówki pieniężne wzamian ża 
udzielenie różnych  intratnych 
koncesji Śtanley'owi i jego 
przyjaciołom, Ale w toku roż- 
prawy wyszło również na jaw, 
że nie tylko Belcher brał podar- 
ki i łapówki. Lista ministrów i 
przywódców partii  ląbourzy 
stowskiej, wmieszanych w tę a- 
erę, jest zbyt długa, aby wszy- 
stkich wymienić. Warto jednak 
zaznaczyć, że była mowa nawet 
o ofiarowaniu cygar Bevinowi, 
o szyciu garniturów dla dyruk- 
tora Banku Anglii i byłego se- 
kretarza generalnego Kongresu 
Trade Unionów Gibsona, 0 _ofia 
rowaniu posad z ponsją 10.009 
funtów szterlingów rocznie (t: 
j. tyle, ile wynosi pensja premie 
ra brytyjskiego) b. członkowi 
rzędu labourzystowskiego, Dał. 
tonowi, i obecnenia wicepremie. 
rowi Wielkiej Brytanii, Grecu: 
woodowi. 

Czytelnik prasy angielskiej 
w ciągu ostatnich tygodni do- 
miedział się o różnych setsacy;- 
nych sprawach. O, czekach na 
dziesiątki tysięcy funtów, które” 


oskarżonych 


o przekupstwo. Nie wiadomo, jaki 
która już się zakończyła, było aż nadto widoczne, 
lny i członek rządu labourzystowskiego 


Hartley 


winę oskarżonych i zatuszować nazbyt skandaliczne okolicznoś 
ci procesu, przechodząc nad nimi do porządku dziennego. W każdym razie, jakikolwiek będzie 
wyrok Trybunału, jest rzeczą jasną, że skandal wywołany procesem nie zakończy się wraz z 


przechodzą z rąk do rąk wza- 
mian za „drobne usługi'*; © wy 
stawnych przyjęciach, na któ. 
rych bywają obecni razem z ma 
gnatami przemysłowymi, przy. 
wódcy brytyjskiej partii labou. 
rzystowskiej, © różnych ciem. 
nych sprawach, których bohate 
rami obok busiuessmanów i giel 
dziarzy byli ministrowie labou. 
OWY i przywódcy związko 


Główny oskarżony minister 
Belcher postawił kropkę nad i 
oświadczając przed Trybunałem, 
że nie widzi nic zdrożnego w je 


z 


WICEMIN. BELCHER 


go kontaktach z prywatnymi ka|5tóre w czasie rozprawy wyszły 


pitalistami, którzy byli zainte- 
resowani w utrzymywaniu 2 
nim „dobrych stosunków towa. 
rzyskich** że względu na _ pły. 
nące stąd dln nich materialne 
korzyści. 

„Zdawałem sobie sprawę — 
oświadczył Belcher — że wielu 
z kapitalistów patrzy z podej. 
rzeniem na działalność minis. 
trów  labourzystowskich, 
na działalność zmierzającą do 
ukrócenia ich  przedsiębiorczoć- 
ci. Starałenr się w miarę możnoś 
ci przekonać ich, że sprawa ina 
się odmienić". 

Rozprawa wykazała jodiak, 
że stosunki między hbusinessma- 
nami i lnbourzystowskimi polity 
kami nie ograniczała się tylko 
do osiągania „wzajemnych ko- 
rzyści'*'. Niektóre szczegóły, 


jako | WPłYWÓW 


na jaw mimo intencji oskarży. 
cieli i oskarżonych, wykazały, 
że przedsiębiorcy kapitalistycze 
ni finansowali również kampa. 
nie polityczną przywódców labon 
rzystowskich, W czasie roóżpra. 
wy wyszło mp. na jaw, że na 
przyjęciach * przeprowadzano 
zbiórki řundyszów na założenie 
„towarzystwa dla zwalczania 
komunistycznych w 
związkach zawodowych, Sam 
Stanley ofiarował nawet swoje 
mieszkanie na biura dla tej or- 
ganizacji. 

GRębsze znaczenie procesu 
właśnie polega na tym, że uja- 
wnił przed szeroką opinią fakt, 
iż kapitaliści, ministrowie labou 


rzystowcy 1 prawicowi oportuni 
styczni przywódcy związkowi 


Wo faóadzkich ek ranach 


„Bem © MmmIIOGŚCI* 


Kinematografia francuska 
ma w swym dorobku jeden 
z najlepszych w świecie fil- 
mów biograficznych: dzieło 
Abe! Gance'a pt. „Wielka mi 
łość Beethovena“, Po zobacze 
niu „Snu o miłości", ckliwe- 
go melodramatu z życia Fran 
ciszka Liszta — wiemy, żę 
posiada również pozycję z 
tego gatunku najgorszą, 
Christian Stengel, reżyser, a 
zarazem współautor scenariu- 
sza napisanego wg sztuki te- 
atralnej R, Fauchois, zrobił 
wszystko, co było w jego mo 
cy, by zamiast postaci Lisż- 
ta—wirtucza pianisty i kom- 
pozytora, stworzyć Liszta „w 
penoflach". kochanka zaplą- 
tenego w perypetie miłosne, 
indywiduum pokroju bohate- 
rów powieści Mniszkówny. 
Gdyby film miał ambicje 
pokazania wielkiego muzyka 
od strony psychologicznej, 
gdyby usiłował znaleźć po: 
wiązanie między procesem 
twórczym a przeżycami 059- 
b'stymi — możnaby wówczag 
było przyjąć nawet j ten tak 
wąski zakres tematu ograni- 
czający się do epizodu miłos 
nego z Marią d'Agoult. 
„Sen o milości“ (dlaczego 
ne „Marzenie miłosne" 
tytuł popularngo utwóru Lisz 
ta?) — nie zawiera jednak nic 
poza romansem,  zaprawio- 
nym sosem melodramatycz: 


nym, 

Przepadła gdzieś nawet stro 
na muzyczna, która odgrywa 
w filmie rolę raczej ilustra- 
cylną, a nie stanowi orzania» 


|pomyślany 


nej części dramatu, Jest to, 
wobec wyboru osoby bohate- 
ra, jakięś zasadnicze nieporo 
zumienie, Jedynie ciekawiej 
muzycznie frag" 
ment rapsodii węgierskiej (w 
wykonaniu słynnej orkiestry 
cygańskiej Yoska) — przera- 
ża niskim poziomem roboty 
reżyserskiej, 

Piere Richard Willm w roli 


ULU UUUUUUWUUIUUUWNUNUUINUWIWWUOWUUWWUTOWIKUAOTU OUT 


Wielki spisek przeciw pokojowi 


Liszta: wyglada staro 1 ponu- 
ro, dając kreację  powierz- 
chowną i niepogłębioną, we- 
wnętrznie Annie  Ducaux 
znacznie lepsza od swego 
partnera. 

Całości tego  bezwartościo- 
wego filmu nie ratują nawet 
dość przyjemne w temacie i 
zdjęciach plenery, 


połączył się razem dla zwalcza 
nia wpływów komunistycznych 
w ruch! zawodowym. 

W ciągu ostatnich 
partia labourzystówska zarów- 
no na rozkaz Ameryki jak i 
wskutek stale wzrastających 
trudności gospodarczych  wznlo 
gła znacznie swoją kampanię 
przeciw działaczom komunistycz 
nym w związkach zawodowych. 
którzy na tym terenie demas 
kują kapitulacyjną politykę rzą 
du i prowadzą masy robotnicze 
w ich walce o utrzymanie i pod 
wyższenie stopy życiowej. Ta 
bezkompromisowa walką komu- 
nistów nugielskich narazila ich 
na prześladowania i represje ze 
strony prawicowych przywódców 
związkowych, którzy, jak to wy 
kazał proces, działają w ścisłym 
związku z kapitalistami angieis 
kimi. 


miesiecy 


W partii labourzystowskiej 
pozostają na czołowych stano- 
wiskach wyznawcy tej samej „i 
daologii'', co Belcher i Mori. 
son. W parlamencie brytyjskim 
ną. 397 posłów  labourzystuws 
kich jest 208 przedstawicieli kla 
sy „wyższej“ i średniej. W 
Kongresie Trade Unionów, €20- 
łowe stanowiska zajmują ludzie 
wysunięci przez Morgana Phil 
rsa, który brał dotacje od kapi- 
talistów na zwalczanie „wpły- 
wów komunistycznych!!, 


Protes Belchera i Stanleya 
zakończył się, ale skandal wy- 
wołany rewelącjami na procesie 
trwa i — jak mówiąw Londy. 
nie — możę wytworzyć znaczne 
trudności, których przywódcy 
labourzystowscy obawiają się 
szczególnie wobec zhliżających 
się wyborów samorzadowych w 
tym roku i wyborów powszęch. 
nych w roku przyszłym. 


John Edwards 
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Nędza w Chinach 
Czang-Kai-Szeka 


— nędzarze Chiu 
Czang - Kai - Szeka — mają 
dość wyzysku i głodowania — 


Kulisi 


wstępują masowo w szeregi 
Chińskiej Armii Ludowej, któ 
ra niesie im wolność | dobro- 
byt. 


Z rrasStiy radzieckiei 


Pesymistyczny bilans BBC 


W artykule p. t. „Buchalte- 
ria noworoczna Harolda Ni- 
cholsona*, gazeta „Trud“ pi- 
sze: 

„W dniu 1 stycznia przed 
mikrofonem radiostacji lon- 
dyńskiej Harold Nicholson do 
konał kolejnego przeglądu mię 
dzynarodowego. Ten były dy- 
plomata, który rozpoczął swą 
karierę jeszcze w okresie Wer 
salu, jest uważany za jedne- 
go z najbardziej doświadczo- 
nych „chiromantów dyploma- 
tycznych” Europy Zachodniej. 
„Pragne — oświadczył on — 
sporządzić bilans roku 1948 i 
ustalić, czy zakończyliśmy go 
z zyskiem, czy ze stratą." 

Po stronie aktywów tego bi 
lansu Nicholsona, znalazła się 
umowa  brukselska między 
Anglią, Francją i Beeneluxem, 
osławiony „most powietrzny” 
i nawet zakończona zdecydo- 
wanym krachem reforma wa- 
lutowa w Niemczech Zachod 
nich. „To wszystko — oświad- 
czył Nicholson — co można 
powiedzieć o zyskach. Boję 
się, że lista strat okaże się 
dłuższa”. 

Jak wyglądają straty? Od- 
powiedź Nicholsona na to py- 


ZEN, ' tanie zadziwia nawet swą 0- 


twartością. „W ciągu ubic- 
głego roku — stwierdza on — 
byliśmy świadkami wybitnego 
wzrostu potęgi Rosji na wscho 
dzie 1 zachodzie". 
Wypowiadając to zdanie Ni- 
fholson nie jest w stanie ukryć 
swego rozczarowania: „Oze- 
chosłowacja jest stracona“, 
Wysiłki w kierunku odrodze- 
nia kapitalizmu w innych kra 
jach Europy Wschodniej rów 
nież nie zostały uwieńczone 
powodzeniem. „W Grecji pa- 
nuje nieporządek*. Chiny moż 
na uważać za faktycznie stra- 
cone“, Na Malajach, nie ba- 
cząc na bezlitosne represje ze 
strony brytyjskich kolonizato- 
rów, „sytuacja jest jeszcze nie 
pokojąca”. W północnej Korei 
został utworzony rząd demo- 
kratyczny, a Rosjanie „wzy- 


wają Amerykanów do ewaka 
acji swych wojsk z Korei po- 
łudniowej", Jednym słowem, 
gdziekolwiek spojrzysz, ban= 
kructwo na całej linii. 

W pierwszych słowach swe* 
go komentarza noworocznego 
— pisze gazeta „Trud“ — Ni- 
cholson wspomniał, jak zabie 
rając głos rok temu, „zdecy= 
dował się na śmiałe przepo= 
wiednie, że w koficu 1948 roku 
wykrystalizuje się sprawa, kto 
ma więcej szans powodzenia, 
zachodnie czy też wschodnie 
teorie demokratyczne, gospo” 
darcze i t: p“. Jak można by 
ło przewidzieć, Nicholson nie 
wykazał ani dość odwagi, ani 


dość uczciwości, aby dać na 
to pytanie jasną, konkretną od 
powiedź. p 


Rozwój akcji 
Zw. Zaw. Pracowników 


Wydział Kulturalno = O- 
światowy Zarządu Głównego 
Zw. Zaw, Prac. Przem. Spo- 
żywczego, dokłada wszelkich 
starań, by każdy zakład pra- 
cy posiadał dostatecznie wy- 


30 lat matactw międzynarodowej reakcji 


Autorzy wydanej niedawno w polskim przekładzie książki 


ZSRR" — M, Sayers i A. Kahnsą publicystami 


„Wielki spisek przeciwko 


amerykańskimi, zajmującymi się qłównie 


sprawami „tajnej dyplomacji" i „piątej kolumny” faszystowskiej, W książce o „Wielkim 


spisku przeciwko ZSRR" — Sayers i Kahn postawili sobie za cel 


odsłonić machinacje 


międzynarodowej reakcji przeciwko Związkowi Radzieckiemu, w okresie od Wielkiej Rewo- 
lucji Listopadóowej aż do zakończenia drugiej woiny światowej. Książka jest starannie udo- 


'kumentowana, wywody swe autorzy 


opierają na 


przekonywującym materiale — faktycz- 


nym, rzucającym wiele światła na zagadnienia polityki międzynarodowej w ciągu ostatniego 


30-1ecia 


W tym okresie nie ustawała 
podziemna działalność wrogów 
Związku Radzieckiego. Miliony 
dólarów, funtów wydawano na 
organizowanie awantur wojen- 
nych; afer dywersyjnych i szpie 
gowskich, na wydawanie ol- 

brzymiej ilości książek, bro- 
szwr, czasopism itb, nawołują- 
cych do „krucjaty przeciwko 
ZSRR. Wszystkie te próby i 
usiłowania kończyły się jednak 
niepowodzeniem. I autorzy ksią 
żki wyrażają stanowcze prze- 
konamie, że również aktualne 
machinacje teqo rodzaju, pro- 
wąadzone przez wiadome koła 

imperialistów amerykańskich, 
skazane są bezwzględnie na 
han*ebne fiasko. 

Pierwszy rozdział książki o- 
pieuje sytuację w Rosji w przed 
dzień Rewolucji Listopadowej 
i nazajutrz po przewrocie, znaj 
dziemy tu dosładny obraz „dzia 
łalności” przedstawieeli dynlo- 
macji państw zachodnich, któ- 
rzy popierali wszelkimi siłami 
kontrrewalucy jne awantury 
„biełych” generałów oraz in- 
spirowali zawarte w końcu 
1917 r. anglo-frencuskie poro- 
zumienie o podziale Rosji na 
dwie „strefy wpływów” 


INTERWENCJA WOJSKOWA 
Rozdział zatytułowany: „ln- 
tamuranmia wniakowa' przedsta 


wia szczegółowo historię wy- 
praw wojennych państw im- 
perialistycznych przeciwko 
ZSRR w latach 1918 — 20 i 
ukazuje ścisłe związki pomię- 


dzy rządami tych państw a 
przywódcami kontrrewolucji 
wewnętrznej jak Judenicz De- 


nikin, Wrangel, Kołczak i inni. 
Drvga część książki zatytuło- 
wana „tajemnica kordonu sani- 
tamego' odsłania potajemne 
sprężyny koncepcji polityków 
państw zachodnich, którzy zmie 
rzali do okrążenia Związku Ra 
dzieckiego łańouchem wrogich 
państw i państewek, pozosta: 
jących pod komendą „grubych 
ryb”  realucyjnego Zachodu. 
Inicietorzy, „kordoniu sanitar- 
nego” "podbrzymywali kontakty 
z wewnętrznymi wrogami ZSRR: 


mieńszew kami, trockisłami, 
bucharinowcami i innymi od- 
szęzepieńcami rewolucji, wspo 


magajac i pobudzając ich dzia- 
łalność wszelkimi środkami. 


OD MONACHIUM 
DO SAN FRANCISCO 
Ostatnia część „Wielkiego 
spisku” — to okres „od Mona- 
chium do San Francisko”. Sa- 
yers i Kahn przytaczają tu 
mnóstwa faktów udowadniają- 
cych tezę, że reakcyjne koła 


rowskie, widząc'w nich poten- 
cjalne narzędzie zniszczenia 
ustroju i państwa radzieckiego. 
Nawet w latach drugiej wojny 
światowej specjaliści od intryg 
amtymądaieckich nie tylko nie 
zaprzestali swej działalności, 
lecz przeciwnie — jeszcze ją 
wzmocnili, współdziałając z kie 
rownikami państw „osi”. Tak 
np. w końcu 1939 r. w Stanach 
Zjednoczonych istniało ok. 750 
reakcyjnych orqamizacji, które 
zalewały cały kraj pro- faszys- 
towskimi i antyradrieckimi cza 
sopismami, biuletynami, ulot- 
kami. 

Nie należy jedmak sądzić, 
podkreślają autorzy książki, że 
wściekła nagonka antyradziec- 
ka, prowadzona przez, reakcyj- 
ne kóła i czynniki, stanowi w. 
jakiejkolwiek bądź mierze od- 
bicie prawdziwych nastrojów 
amerykańskieqo marodu. Nie 
ma on nic wspólnego z kliką 
podżeqaczy wojennych i zwolen 
ników „dyplomacji atomowej”, 
Antyradzieckie wystąpienie róż 
nych klik reakcyjnych wiąże 
się zresztą bardzo Ściśle z ich 
działalnością wewnętrzną, skie 
rowaną przeciwko amerykań- 
skim masom pracującym. Sens 
tego zwięzku rozumieją dziś 
coraz lepiej nie tylko robotni- 


madowe USA. Angli i Fran-|cy USA, ale również zdają so- 
cji stawiałv na Niemcy hitle-lbie z niedo sprawe postępowi 


działacze polityczni tego kraju, 
jak Henry Wallace i wzrasta- 
jące ezybko grono jego współ- 
bojowników. 


NIEZBITY MATERIAŁ 
FAKTÓW 

Omawiana tu książka Sayer- 
sa i Kahna — mimo nagroma- 
dzenia w niej miezmiemie obfi- 
tego materiału faktycznego, na 
pisama jest żywo I przystępnie. 
Ale to zaznaczyć trzeba 
Sayers i Kahn nie są marksis- 
tami, ich wywodom więc zby- 
wa na analizie markejstowskiej, 
ich niewatpliwie uczciwa i po- 
stępowa postawa wobec opi- 
sywanych wydarzeń nie opiera 
się na miewzruiszałnym gnun- 
cie świato - pogladowym so- 
cjalizmu rewolucyjnego. Zma- 
jąc dobrze przecietnego czytel- 
nika amerykańskiego, Sayers 
i Kahn czymią mu pewne kon- 
cesje w stylu i w sposobie pe- 
lacjonowaniu faktów, dlatego 
też niekiedy umyślna sensacy |- 
ność szczeqółów zaciera istot- 
ne, polityczne kontury samaj 
sprawy. 

Z tymi zastrzeżeniami, trzeba 
jednak uznać „Wielki spisek” 
jako lekturę bardzo ciekawą i 
pożyteczną dla polskiego czy- 
telnika. Książka ta bowiem ma 
walor wysoki i niezaprzeczal- 
ny: przynosi bowiem obfity, 
solidny i umiejętnie zebrany 
materiał faktów, demaskuje 
bezlitośnie działalność czymni- 
ków antyradzieckich. odsłamia 
śmiało nikozemne machinacje 
wrogów ZSRR, którzy są zara- 
zem wrogami pokoju i rzetel- 
nej współpracy międzynarado- 
wej 1 I 

3. D, 


świetlicowej 


Przemysłu Spożywczego 
posażoną świetlice, prowa= 
dzoną przez siły fachowe. Pra 
cę rozpoczęto od powołania do 
życia Komisji Kulturalno = 
Oświatówych przy oddziałach 
Związku, zakładach pracy, 
przy czym |liczba wspomnia= 
nych komisji przekroczyła już 
półtorej setki, 

Związek Zaw. Prac. Przem 
Spożyw. posiada obecnie 272 
świetlice, na ogół dobrze wy= 
posażone w sprzęt Świetlico- 
wy, jak: gry towarzyskie, bł- 
lardy, komplety tenisa sto- 
łowego, biblioteki í f£. p. Bli= 
sko połowa świetlic zaopatrzo 
na jest we właśne aparaty 
radiowe. Poza tym Związek 
rozporządza 100 adapterami, 
100 fortepianami i pianinami 
oraz kilkuset innymi Instru- 
mentami, z których korzysta- 
ją orkiestry związkowe. 

Doceniając ważną rolę ze- 
społów scenicznych w życiu 
świetlic robotniczych Wydział 
Kulturalno - Oświatowy Za- 
rządu Głównego otacza te ze- 
społy specjalną opieką, dostar 
czając im wykwalifikowanych 
reżyserów oraz służąc radą 4 
pomocą materialną. ( 

Zespoły sceniczne Związku 
brały udział w audycjach ra= 
diowych dla-świetlic robotni- 
czych, zaś w ramach Miesiąca 
Przyjaźni Polsko =! Radziec- 
kiej wyjeżdżały niejednokrot- 
nie na wieś, wystawiając sztu 
ki autorów rosyjskich. 


Szerząc kulturę muzyczną 
wśród mas pracujących, Wy- 
dział Kulturalny Związku zor 
ganizował 35 chórów (750 o= 
sób), 20 orkiestr (250 osób), 
wśród których znajdują się 2 
orkiestry symfoniczne, repre- 
zentujące stosunkówo wyso- 
ki poziom muzyczny. 
Liczba gazetek ściennych 
przekroczyła już 1000. Gazetki 
te, redagowane przez lokalne 
zespoły redakcyjne, mają za 
zadanie między innymi propa- 
gowanie współzawodnictwa 
pracy, omówienie znaczenia 
rocznic t obchodów świąt rom 
botniczych i państwowych. 

—— 


Rząd Rzeczypospolitej s premierem CYRANKIEWI- 
AA CZEM, BERMANEM i KORZYCKIM oraz WICE-PRE- 
W mieście mgła i błoto, w górach śnieg, świeże, czy- Mada N ndazróiejo, poetry P. tow. BO- 
ste powietrze, malowicza panorama. Domy wypoczyn= LESŁAWOWI BIERUTOWI X | 
kowe w Zakopanem, Kudowie, Krynicy, Karpaczu x 
4 Szklarskiej Porębie czekają na wczasowiczów. 
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AN Ź 


= s ń PCK, TPŻ i rentat bia inna EAD orgdniadoję spor 
Tow. ŁYKOWSKI MIECZYSŁA t bardzo mło- » 2 ; i 
dym człowiekiem, ia, liście G o E AR EA pra- łeczna zorganizowały — s okaeji Nowego Roku — akcję 
oy przemysłu metalurgicznego figuruje jako Nr 1. (108' „podarunkową' dla chorych, przebywających w szpitalu 
PROCENT NORMY, osiągniętej dzięki własnemu my żołnierzy... yin] 
nalazkowi). < Ii My s 1 


Laureat Państwowej Nagrody Plastycznej, znakomi- 
ty rzeźbiarz polski, prof. XAWERY DUNIKOWSKI - 
"w swojej praóowómi artystycznej, | o nen 


oa Maat = Tw. ŻE sM W Polsce ludowej dba się o bezpieczeństwo człowieka 
Liga Kobiet dba o podnoszenie kwalifikacji zawodowych Pracy. Górnicza pogotowie ratunkowe w Bytomiu jest 
swych człońkiń. Oto „fragment“ kursu modniarskiego, "największą w Europie instytucja tego rodzaju w prze- 
zorganizowanego staraniem W-w organizacji, myśle kopabttanym, 4 


z A oto drugi lawreat — lawreat Państwowej Nagrody 
Literackiej, zasłużony pisarz-robotnik, LUCJAN RUD- 

NICKI — przy codziennym warsztacie pracy. Ś Ap 7 n 
Niewidomy nie jest człowiekiem nieużytecznym. W fa- 
bryce czekolady „Goplana w Poznaniu niewidome kobie- 

ty są zatrudnione przy zawijaniu cukierków. 


Egzotyczny film z życia poety gruzińskiego, GURAMI- 
BZWILI, (wyświetlany obeonie w Łodzi) cieszy się wielkim 
powodzeniem w p. t, publiczności. = 


Szczęśliwie rozpoczął się Nowy Rok w znękanych reży- 


mem Czang-Kai-Szeka Chinach. Wspaniałe zwygięstwa W Powszechnych Domach Towarowych oraz w firmach 
chińskiej Armii Ludowej to nadzieją lepszego jutra, kres radiotechnicznych pojawiły się pierwsze polskie odbiorni- 
A nędzy į nieludzkiego wyzysku ki radiowe, montowane w Dzierżoniowie. 


m" 


Pamiętam, o pamiętam, daw 


niejsze moje nagrody, te 
sprzed- I z między-wojennego 
okresu. 


Za to, że ośmieliłem się być 
uczniem sławnego rodzica t. 
zw. „reformy teatralnej", Ed- 
warda Gordona Craiga, że hoł 
dowałem jego koncepcji sztu- 
ki teatralnej, wyzwolonej z u 
cisku złej literatury po-natu- 
ralistycznej, złego wirtuozo- 
stwa aktorskiego, złej (bo bez 
myślnej i szablonowej) reży- 
serii, złej (bo finansowe tylko 
cele mającej na oku) organi- 
zacji, że mi się razem 2 mi- 
strzem moim marzył wskrze- 
szony teatr grecki i rzymski, 
chiński i japoński, indyjski i 
perski, średniowicczny i szek 
spirowski, dworski i jarmarcz 
ny, wszelki, w którym kwitł 
czysty, prastary, na pięknych 
umownościach oparty kunszt 
teatralny, każdy, by nie zabój- 
czo nudne, bezbarwne, bez- 
kształtne, bezdźwięczne bała- 
gany Imć pana Spodka i jego 
towarzyszy; za to, że pierw- 
sze moje essaye. teatrologicz- 
ne I pierwsze wiadomości o te- 
atrze naszych Romantyków, o 
teatrze Wyspiańskiego druko- 
wałem w angielskim czasopi- 
śmie „The Mask”, wydawanym 
przez tego Craiga, a przezna 
czonym dla nielicznej wów- 
czas elity znawców i wyznaw” 
ców „czystej“ sztuki teatru 
— patrzano na mnie jak na 
wariata, co majmniej jak na 
snoba-nowinkarza, 


Nie lepiej było potem, kie 
dy już w polskiej prasie, ja- 
ko krytyk, te idee krzewiłem, 
coraz bardziej odchylając się 
od idealHstycznego estetyzmu 
craigowskiego, co raz wyraź- 
niej widząc obraz Teatrn 
przyszłości w jego aspekcie 
społecznym. 

Nie raskarbiałem sobie sym 


Moje 


palił publiczności kołtuńskiej|się pewnej metody. Najlepiej 


ani urzędowej opinil reakcyj- 


nej, tępiąc krzywoszewszczy- 


znę, kiedrzyńszczyznę, grubiń- 


szczyznę, fodoeryzm, bus-feke- 


tyzm,” zaśmiecający wówczas, 


sceny polskie, żądając od ak- 
torów 1 reżyserów. by zainte- 
resowania swoje skierowali 
ku sztuce nowej, dzisiejszej, 
by w teatrze dążyli do tych 
samych celów, do jakich zmie 
rzeją literatura, muzyka, szta 
ki plastyczne i architekturn. 


A potem, kiedy dzięki takie 
mu majstrowi, jak Solski, do 
stałem się nareszcie do teatru 
kiedy stary praktyk z miej- 
sca puścił mnie na wiry I głę 
biny wszystkich możliwych 
robót zakulisowych, w końcu 
prima vista reżyserować ka- 
zał, tożto nalgrpwag się 20- 
częto z „cywila, „teoretyka“ 
„reformatora" itp. mimo, że 
wiedziano, Iż od dziecka nia 
mnie innego prócz teatru nie 
obchodziło, że w domu ua- 
szym roiło się od aktorów, 
że byliśmy nawet spowinowa- 
ceni z jednym z najsławniej- 
szych rodów aktorskich i że 
tylko dlatego nie zostałem ak 
torem, choć stwierdzono we 
mnie zdolności „charakterysty 
czno - dramatyczne”, ponie- 
waż wolałem wyjechać na stu 
dia do Paryża, niż wtajemni- 
cząć się w arkana rzemiosła 
aktorskiego w jakiejś szmirze 
prowincjonalnej, 


Byłem już znanym reżyse- 
rem, wiedziano o mnie coś nie 
coś za granicą, miałem za so- 
bą szereg trudnych insceniza- 
cyj, ale i nie mniejszą ilość u 
tworów typu kameralnego, uj 
mowanych w stylu neo-reali- 
stycznym, wychowałem całe 
pokolenie młodych aktorów. 
od powijaków aż do ról głów 
nych, grywanych w teatrach 
pierwszorzędnych,  radziłem 
sobie nie najgorzej x wielkimi 
indywidualnościami aktorski- 
mi, nawet x nieznośnymi gwia 
zdorami — a wciąż jeszcze za 
tabaczone mamuty lub nieule 
czalni prostacy nazywali mnie: 
zdolnym, panie tego, „insce- 
nizatorem”, przyznawali, iż u- 
miem władać masami staty- 
stów, śwłatłem i różnorodny- 
mi efektami scenicznymi, nie 


mam zaś „pođejścia“ do akto- 


ra, gdyż sam nie jestem akto 
rem, t. zn. wyranżerowanym. 
skrachowanym aktorem, tacy 
bowiem na ogób wówczas pa- 
rali się reżyserią. To były na- 
grody ze strony kolegów. 


Krytyka jeszcze  złośliwiej 
poczynałą sobie ze mną, By" 
łem, naturalnie, jak każdy re- 
żyser epoki minionej, eklekt» 
kiem, lecz w tym ekłektyźmi” 
śmiem twierdzić, trzymałem 


dała się ona odczytać z reper 
tuaru, realizowanego przeze 
mnie. Określały ją sztuki, któ 
rych nie wystawiałem i któ- 
rych za Boga nie byłbym ni- 
gdy wystawił. To jednych sę 
dziów moich mocno dezorien 
towało, innych doprowadzało 
do furii. 


Gdy pierwszy w Polsce zna 
lazłem odpowiedni kształt sce 
niczny dla staropolskich mi- 
steriów ludowych, które uwa- 
żalem za wprawki do insceni- 
zacji naszej dramatyki monu- 
mentalnej — zrobiono ze mnie 
religianta. Gdy począłem 1a- 
scenizować stare i nowe wida 
wiska muzyczne — powiedzia 
no, że jako muzyk z wykształ 
cenia(!) niczego innego wysta- 
wić nie potrafię, Jeśli zaintere 
sowała mnie włoska komedia 
improwizowana w rozlicz- 
nych swoich odmianach — 
zdradzono sekret, że innego ro 
dzaju widowisk nie uznaje. To 
samo mniej więcej mówiono 
z racji wystawiania przeze 


„mnie utworów nowszej litera- 


tury w stylu ekspresjonisty- 
cznym. Gdy ©odważyłem sie 
„Kniazia Patiomkina* Miciń- 
skiego, „Achilleis* Wyspiań- 
skiego i „Różę* Żeromskiego 
po raz pierwszy na scene 
wprowadzić — kpiono z mojej 
pasji do rzeczy niescenicz- 
nych(!), mówiono, że wkrótce 
ukażą się w mojej inscenizacji 
„Ojcze Nasz“ i Lucyny Ćwier 
ciakiewiczowej „365 obiadów“ 


Ale najcięższe ataki posypa 
ły się na mnie, gdy się dłużej 
nie dało ukryć, kim właści- 
wie jestem. Bo przedtem u- 
łatwiano soble sprawę. zarzu 
cając" mi żydostwo. Z kolel 
zrobiono ze mnie Niemca, który 
nie może się wczuć w ducho- 
wą treść poezji polskiej, dla- 
tego ją tak z moskiewska po 
rintaa deformuje i parodiv 
e. 

A kiedy trudno było od 


fiono w sedno, Wiadomo bo- 
wiem było po kawiarniach I — 


pożal się Boże — po sanacyj- 


nych salonach literackich I pe 
litycznych, że istnieje jakaś 
lewica artystyczna, ekspozy- 
tura KPP, propagująca mar- 
ksizm i naukę Lenina. mająca 
pozytywny stosunek do ZSRR 
zmierzająca do przewrotu ko- 
munistycznego w Polsce. Obol 
zdekonspirowanych już komu: 
nistów, którzy bądź przeby. 
wali w więzieniach, bądź nr 
emigracji, wymieniano R. St 


Standego, Wł. Broniewskiego 
Wł. Daszewskiego, Andrzeje 
Stawara, Aleksandra Wata, 
niżej podpisanego. 

Nie było już żadnej wątpli- 
wości, jaki jest program tej 
grupy, gdy wypełniając lukę, 
jaka powstała po śmierri 
Szczuki, redaktora „Dźwigni* 
poczęła ona wydawać własny 
organ, niezapomniany „Miesię 
cznik literacki“ i nie talla 
swych kontaktów z „Wikna- 
mi* (pismem skupiającym pi- 
sarzy rewolucyjnych na tere 
nie Ukrainy Zachodniej) oraz 
z zagraniczną prasą tej samej 
barwy ideologicznej, 

W tej epoce wszystko, co wy 
stawiłem, otrzymywało etykie 
tę agitki bolszewickiej. „Opo- 


wieść zimową“ Shakespeare'a 


z powodu jej silnie akcentowa 
nego formalizmu — co za non 
sens! — uważano jeszcze ra 
wyczyn „kultur-bolszewizmu*, 
ale w „Róży“ 1 „Nie-boskiej 
komedii‘ dopatrzono się takie- 
go ładunku ideologii „wywro- 


towej“, iż prowadzony przeze 
mnie teatr im, Bogusławskie 


go zamknięto. Widziano te ten 
dencje w „Dziejach grźechu”, 
„Wieży Babel, „Wojna woj- 
nie”, w „Julinszu Cczarze”, 
w „Przedmieściu“ Langera, no, 
i naturalnie, w sławnej .Ope 
rze za 3 grosze”, za którą wy 
szczuty 
wy, choć we większości tych 


widowisk przeważały raczej 


(z konieczności) akcenty anar- 
cho - rewolucyjne, niż komuni 
styczne. 


Vziąłem odwet za przymu- 
sowe krętactwo ideowe w Ła 
dzi, gdzie odważnie użyczył 
mi gościny w swoim teatrze 
czcigodny 1 drogi tow. Karol 
Adwentowicz, Tu wystawiłem 
we własnych adaptacjach „Ry 
wali“,  „Dzielnego wojaka 
Szwejka” i „Cjankajli”, 


Wszedłszy raz na drogę te- 


atru politycznego, postunowi- 


łem, póki się da nie zejść z 
niej, chyba po przegranej wal 
ce, chyba pod przymusem. 
Każda rzecz wystawiana na 
scenie lwowskiej, miała swo 
je ostrze rewolucyjne: „Spór 
o sierżanta Griszę”, „Dorota 
Angerman", komedia muzy- 
czna „Jak się stać bogatym i 
szczęśliwym" | stary wodewil 
„Królowa przedmieścia”, zmie 
niony przeze mnie ale do po- 
znania, 

Cenzura nie od razu zrożn- 
miała, że wydźwięk rewolucyj 
ny widowiska zależy nie tyle 
od tekstu, ile od jego tonu, od 
gry aktorskiej, 1 od insceni- 
zacji. Z biegiem czasu stała 
się ostrożniejsza 1 po doko- 
naniu skreśleń tekstowych 
podczas prób skreślała wszel- 


ARDO T ERYTREA OPPA M RAES "EAP" 


0 twórczości Xawerego Dunikowkiego 


ciu } na szczęście przechował 
się do naszych czasów. 

„Trzy takty, 
Dunikowski 
miliszym naszym 


skiej, Dunikowski uczynił to na 
drodze najbardziej samorodnej. 
Należy on bowiem do gatunku 
wielkich inicjatorów, a takich 


: |w dziejach sztuki bywa zawsze 


garstka. Samodzielność 1 odwa- 
ga charakteryzuje jego twór- 


,|czość. Pełno jest w niej wiedzy 
| |o człowieku, umiejętności od- 


twarzania jego sylwetki we- 


| |wnętrznej, umiejętności wresz- 


A 


A 
di 


Twórczość Xawerego Duni- 
kowskiego omawiano niejedno 
krotnie. Pisała o nim Blumów- 
na i Treter. Ostatnio w zwiqz- 
ku z jego wystawą dłuższą pra- 
cę poświęcił mu Kazimierz Wy- 
ka, drukowaną w Twórczości, 


rzeżb”. 
We wnikliwy sposób ocenia- 
jąc twórczość: Dunikowskiego 


Wyka podkreśla cały szereg|za główne dzieło rzeźby pol- 


istotnych momentów, 
Dunikowski urodził się w r. 
1875, Z r. 1898 pochodzi naj- 


Jogicznych artysty: portret ma- 


cie najtrudniejszej: skrótu cha- 
rakterologicznego, Młodzieńcza 


b |jego twórczość biegnie w dwu 


odrębnych liniach. To portret 
charakterologiczny albo rzeź. 
biony poemat — filozoficzny. 
Wpływy Przybyszewskiego i 
jego teorii są niewątpliwe. Za- 
znaczają się one w wyborze 


tematu, Ale I wówczas abstrak- 
cja w temacie była dla niego 
szkołą ścisłego myślenia w 


bryle. Świadczą o tym dzieła: 


„Tehnienie”, „Dante” i „Portret 
Praca ła nazywa się „w lesie| muzyka”. Portretem nie są już 
które 
Wyka uważa za jego najwspa- 


„Kobiety brzemienne”, 
nialsze dzieło, a tym samym 


skiej, 


Dunikowski nie rzeźbi „na- 
gości”: spójrzcie na ten dar, 
dawniejszy z portretów psycho | podległy przyrodzie. Trzeba mu 
współczuć, nie należy go od- 
larza Henryka Szczyglińskiego.lsłaniać. „Ewa” jest kobietą z 
Tak więc dorobek artysty na-|ludu, skazaną na rodzenie, ko- 
rasta! w ciagu lat pięćdziesię-Ibietq o piersiach skazanych na 


trzy pewniki,|nlu przy ballii, W rzeżbach Dux 
będąc najznako-| nikowskiego głowa ludzka pod- 
rzeźbiarzem, | kreśla psychologiczną sytwet- 
jest zarazem twórcą rzeźby pol-| kę człowieka. 


karmienie, o stopach skazanych 
na rozdeptanie przy wystawa- 


Następny okres twórczości 
to Paryż, Do kraju wraca w 
1920 r. Zaczyna malłować'4 lu 
staje się również artystą nie 
zwykle twórczym,  Jnicjując 
niemalże większość prądów no 
watorskich Dunikowski przy- 
łamywał je w swojej twórczoś- 
ci. Przeszedł jakqgdyby w po- 
przek tych prądów. Temat fi- 
lozoticzny znika w chwili, gdy 
artysta dostrzeże, że poprzez 
twarz człowieka można go wy- 
powiedzieć szerzej, konkret- 
niej, a przede wszystkim w 
sposób bardziej humanistyczny. 
Zamówienie jakie otrzymywał 
od kościoła albo od państwa w 


pewnym okresie jego twórczoś- 


ci wpływały na dobór tema- 
tów. y 


O ile w młodzieńczej twór- 
czości Dunikowskiego nie do- 
strzeżemy prób pomnikowych, 
to po r. 1914 następuje zmiana, 
Powstają dzieła tego rodzaju 
co „Autoportret” albo „Bo- 
lesław Śmiały”. „Czterej ewan- 
geliścii są szczytem religijnej 
rzeźby Dunikowskiego, Posta- 
cie nie mają jakiegoś specjal- 


skie”, jakie wyrzeźbił w drze” 
wie — jok krytycy stwierdza- 
ja niemalże jednogłośnie — to 
dzieło wyjątkowej piękności, 
ło wnikliwa księga charakte- 
rów ludzkich. 


Chcąc podkreślić sylwetkę 
psychologiczną człowieka, ar- 
tysta zachowuje surową po- 
wściągliwość. Jak głęboko i 
wnikliwie potrafi artysta pa- 
trzeć na ból człowieka, świad- 
czą jego szkice z Oświęcimia, 
w którym wielki artysta był u- 
więziony. 


Dunikowski najchętniej rzeż- 
bł w drzewie. W jego twór- 
czości rzeźbiarskiej występuje 
usławiczńe poszitkiwanie no- 
wej formy, W malarstwie zaś, 
stara się najbardziej ekspery- 
mentować. Interesuje qo prze- 
de wszystkim portret własny 
1 cudzy, 

Dunikowski stworzył wiele 
dzieł. Twórczość największego 
rzeźbiarza polskiego jest nie- 
zwykle bogata. Tych kilka 
słów — opartych zresztą na 


teryzować całego dorobku ar- 
tysty. Zwracają tylko uwagę na 


uczłowieczone. „Głowy wawel-lcechy jego twórczości, 


zostałem z Warsza- 


PROF. WOYTOWICZ znalazł 

Ę rozwiązanie języka muzyczne- 

nego religijnego wyglądu: są|pewne, być może, zasadnicze go nowej epoki, lecz NIEWĄT|w stolicy 
LIWIE 


nagrody 


kie podejrzane sytuacje, do- 
prowadzając chytrą robotę 
swoją do absurdu, t. zn., nisz- 
cząc z kretesem całe dzieło 
sceniczne. Tak postąpiła z mo 
ją przeróbką „Krzyczcie Chi- 
ny” Tretlakowa, z utworem, 
który mi dobre imię wyrobił 
w szeregach  proletariackich, 
w oczach zaś burżuazji >kryl 
niesławą. 


Opinia „praworządnej* 1 „bo 
gobojnej” części  społeczeń- 
stwa wnpadłszy raz na trop 
moich przekonań, wszędzie wę 
szyła za nimi, Byłem poma- 
wianylo destrukcyjne, bezbo- 
źnicze, antynarodowe tenden- 
cje w „Dziadach“, „Kordianie'* 
iw „Śnie srebrnym Salomei“, 
Mocniejsze, silniej działające 
na widownię powiedzenia w 
tych utworach przypisywana 
mnie, nie ich wielkim twór- 
com, Niezgodnie ze złą trady- 
cją odczytany przeze mnie 
„Koriolan* wywołał sprzeciw 
ze strony „defensywy“, Je- 
den z rzekomo postępowych 
krytyków ówczesnych twier- 
dził, że w rzeczach insce- 
nizowanych przez Schillera 
nigdy nie wiadomo, co on do- 
pisał lub zmienił, a co napi- 
sał autor. Biedakańvi nie przy” 
szło na myśl wziąć egzem= 
plarz sztuki do ręki i zbadać. 
jak jest na prawdę. Inni, bar 
dziej gorłiwi, recenzenci de- 
nuncjowali mnie wprost za 
każdy zwrot Śmielszy lub ak- 
cję politycznie dwuznaczną, za 
pisując wszystkie swoje do- 
mysły na rachunek mojej in- 
wencji  propagandystycznej 


sowe — w ustroju liberalnym 
przecież krytyka korzysta 2 
wszelkich swobód(!) — płod- 
ne były jednak w poważniej- 
szę dla mnie konsekwencje 
Raz po raz otrzymywałem dy- 
misje, jako kierownik teatru } 
jako reżyser, 


Takie w owe czasy bywały 
nagrody teatralne dia lewicow 
ców. 


Jeżell wspominam te czasy | 


upiorne, to tylko dlatego, aby 
zaznaczyć Jak wiele się u nas 
także 1 w dziedzinie teatru 
zmieniło. ' Niemal ~ wszystko 
Nie do pomyślenia dziś taki sto 
sunek Rządu do sztuki, prasy, 
opinii publicznej lub związku 
zawodowego. i 


— 


Wiceminister Kultury I Sztu 
ki, tow. Władzimierz Sokorski, 
w artykule p. t. „Formalizm i 
realizm w muzyce“ („Kuźżni- 
ca", Nr 50 z dn. 12. XIE 1948 
roku), stwierdził m. in., co na- 
stępuje: 

„Twórczość (muzyczna — 
przyp. Redakcji) lat ostatnich 
brzmi jednak martwo w robot 
niczej sali. Przechodzi mimo lu 
dzi pracy, nie wkracza w ich 
duszę. Nie wywołuje wzrusze- 
niowego spazmu. I nie jest to, 
wbrew opinii, problem złożo- 
ności formalnej, lecz niemal 
wyłącznie określonej wymowy 
artystycznej. | 

„SYMFONIA WARSZAW- 
SKA“ WOYTOWICZA TAR- 
GNĘŁA NA PRZYKŁAD 
LUDZMI. I targnie wydaje się 
każdą robotniczą widownią. 
Nie dlatego, że nazywa silę 
„warszawską“, ale dlatego, że 
człowiek, że każdy słuchacz 
przeżywa w niej, często nawet 
nie myśląc o tym, tragedię wal 


pracy Wyki, nie mogą scharak-|ki i siłę swego zwycięstwa, 


Nie twierdzę również, że 


Na pozór niewinne ataki pra 


konanych 
stwowej Nagrody Muzycznej 


Dlatego dziś ra działalność, 


za którą gniłbym od dawna 
we Wronkach czy w Berezie 
Kartuskiej, otrzymuję nagro- 


dę od miasta robotniczego i od 
Państwa. 


Nie cheę przez to powie- 
dzieć, że mi się oma należy. 


To, co robiłem przed wojną. 
było żołnierskim moim  ©bo- 
wiązkiem. Jeśli praca moja, w 
warunkach niesłychanie trud- 
nych, zniechęcających, a na- 
wet, niestety, 


i doprawują- 
cych, jakąkolwiek wartość 
społeczną posiadał», nie moja 
to zasługa, tylko Partii, która 
mnie i towarzyszy moich na 
odcinku sztuki jak mogła 0= 
świecała, wśród mgieł i mro- 
ków wskazywała drogę, Par- 
tii, której bohaterscy bojowni 
cy świecili nam przykładem. 


Nie przez fałszywą skrom= | 
ność, lecz szczerze jestem za”, 
wstydzony obiema nagrodami. 
Jedna jest hołdem złożonym 
wielkiemu demokracie, Wojcie 
chowi Bogusławskiemu, które- 
go dzieło wiekopomne po dziś 
swoją młodość zachowało. Dru 
ga, jeśli dobrze rozumiem, ma 
być podnietą do wykonania 
tych wszystkich obowiązków, 
które w zakresie pedagogicz= 
nym, publicystycznym czy czy 
sto teatralnym na siebie przy 
jąłem, ufając, że tam, gdzie mi 
sił nie stanie, doznam życzii- 
wej pomocy ze strony nasze” 
go Rzadu, tego Rządu, o któ- 
ry walczyliśmy 1 ze strony 


|Partii, tej Partii, która nas 


wychowała, przeprowadziła 
nad przepaścią okrutnych błę 
dów, wskazując drogę nico- 
mylną, najprościej wiodącą 
do celu. a 


Właściwie nagrodzony zosta 
łem najsowiciej juź dawno — 
wówczas, kiedy za zgodą Rzą- 
du i Partii powierzone mi od4 
powiedzialną pracę w jednym 
z teatrów państwowych i or" 
ganizację Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Teatralnej. 


Zdaje sobie doskonale spra 
wę z tego, że wszystkie zasłu- 
gi moje maleją, jeśli je poró- 
wnać z działalnością innych na- 
grodzonych obok mnie arty- 
stów. Tym większy dług mój 
wobec dawców nagród, z tym 
większym procentem będę się 


|starał go uiścić. 
Twórczość muzyczna 


Bolesława Woytowicza 


DO TEGO ROZWIĄZANIA...“ 
Bolesław Woytowicz, kompo 
zytor, pianista i pedagog mu- 
zyczny, autor wielu koncer- 
tów, doskonały odtwórca Beet 
hovena, Chopina i współczes- 
nych muzyków, organizator 
życia muzycznego w czasie 
okupacji (sam dał ponad 1000 
oncertów) — „samotnie nie- 
mal rozpoczął walkę o sztukę 
muzyczną wielkiego poziomu, 
a jednocześnie tematycznie do 
stępną najszerszym masom 
pracującym”. > 
Wyniki tej walki przyniosły 
pozytywne rezultaty, Napisa- 
na przez Woyfowicza „Symfa= 
nia Warszawska” a ostatnio 
„Kantata na cześć pracy* — 
to dzieła, które nie tylko te- 
matycznie, ale przede wszyst 
kim formą wypowiedzi świad 
czą o głębokim związaniu się 
utalentowanego kompozytora 
z rzeczywistością. 
Nie dziwnego, że gdy pod 
koniec 1948 roku, naczelny me 
cenas sztuki w Połsce — Pań 
stwo Ludowe — uznało za mo 
żliwe ustanowienie państwo- 


wej nagrody za najwybitniej- 
szą twórczość w czterech pod' 
stawowych działach sztuki, a 
mianowicie: w literautrze, w 
muzyce, w plastyce i w sztu- 
ce teatralnej — w dziedzinie 
muzyki wybór padł bez waha 
nia na twórczego i ciekawe- 


go-artystę, jakim jest beze 


sprzecznie prof. Bolesław Woy 


towicz, z 
W szeregu wywiadów, do- 
z laureatem Paŭ- 


na rok 1948 — znakomity kom 
pozytor poinformował spole- 


czeństwo polskie o swoich pla 
nach i zamierzeniach na przy 
szłość. W roku 1949 m, in. pro 
fesor Woytowicz bedzie grał 


„żywe wydanie 


ZNALAZŁ DROGĘ wszystkich dzieł Chonina*, ` 


Ar" (a W r" W. eiT CET" 


Wywiad z Lucjanem Rudnickim 


Laureat Państwowej Nagro 
dy Literackiej na rok 1948 Lu 
cjan Rudnicki udzielił przed- 
stawicielowi PAP wywiadu na 
temat swej działalności lite- 
rackiej. i 

„Pierwszym! moimi praca- 
mi, które ujrzałem- w druku 
— powiedział Lucjan Rudnic- 
ki — były moje odczyty dla 
robotników o kasach ubęzpie 
czeniowych. Praca społeczna 
zasłaniała mi w tym okresie 
moje plany literackie. Zaczą- 
łem redagować komunistycz- 
ny „Nowy Głos", ale po pią- 
tym numerze czasopismo zo- 
stało zamknięte i to wraz z re 
daktorem. Pierwsza moja po- 
wieść „Odrodzenie, wydana 
w 1920 róku, przyjęta dość 
przychylnie przez krytyke 
krajową, tłumaczona była na 
język rosyjski 1 niemiecki Na 
tomiast druga moja książka — 
zbiór opowiadań pt. „Republi- 
ka demokratyczna“ została ze 
względu na temat prawie cał 
kowicie przemilczana. Po tych 
próbach zaniechałem literatu= 
ry, wracając do pracy publi- 
cystycznej. W Polsce sanacyj 
nej nie miałem dła kogo pisać 
ani nie mogłem pisać tak jak 
chciałem”. 

Na pytanie jak powstała pra 
ca „Stare I Nowe“ Lucjan Rud 
nicki odpowiedział: „Pierw- 
sza strona tej powieści = pa- 
miętnika została napisana w 
1927 r. Materiał do niej gro- 
madził się w mej pamięci 


pisarskim, chęć dania praw- 
dziwego obrazu życia robotni- 
czego. W formie ostatecznej 
napisałem „Stare I Nowe“ już 
po wojnie, pod wpływem we- 
wnętrznej radości ze zwycię- 
stwa klasy robotniczej. Wi- 
dząc dokoła siebie pracę przy 
umacnianiu tego zwycięstwa i 
pracę nad odbudową kraju: 
postanowiłem odtworzyć tę 
ciężką drogę robotnika pol- 
skiego, jego walkę t pracą, 
dzięki której dziś mamy Pol- 


 |skę Ludową”, 


„Nie mogę o 


 |niczym innym myśleć dopóki 
'|nie ukończę 
| |wego”, Właśnie w najbliższym 


„Starego Í No- 


czasie kończę drugi tom, ca- 
łość zaś obliczona jest na czte 
ry tomy. Trudno mi nawet 
dziś powiedzieć do jakiego o- 
kresu doprowądzę tę powieść 
i czy nie rozrośnie się pod pió 
rem do rozmiarów nie przewi 
dzianych na początku jej pi- 
sania. Poza tym myślę także 
o powtórnym wydaniu mych 
opowiadań ze zbioru „Repu- 
blika demokratyczna" po pew 
nych przeróbkach  stylistycz- 
nych. 

Zapytany o osiągnięcia i za 
dania _ polskiej literatury 
współczesnej Lucjan Rudnic- 
ki powiedział: „Oczywiścię 
gdy porównamy osiągnięcia t 
z wynikami chociażby pracy 
górników, to stwierdzić musi- 
my, że jak dotąd literatura 
polska nie nadąża za rozwo- 
jem wypadków, nie dotrzymu 
je kroku budowniczym nowej 
Polski. Moim zdaniem, lite- 
ratura powinna nie tylko od- 
zwierciedłać rzeczywistość. Li 
teratura powinna kroczyć na 
czele postępu, wskazywać dro 
gę i cel klasie robotniczej. 
Głównym zadaniem  pisarzń 
jest tworzyć, a nie odtwarzać 
Spełnić to zadanie może tylko 
pisarz o wyraźnej postawie 
społecznej. pisarz o mocnym 
kośćcu politycznym i wresz- 
cle pisarz posiadający dużą 
znajomość życia, a zdobyć ją 
można tylko przez bliski kok 
takt ze światem pracy, 


Gdy myślę o przyszłości pol 


przez długie lata. Wiedziałem |sklej literatury jestem pełen 


że powieść w tej formie, w|optymizmu. Prace 


młodych 


której ukazała się obecnie nie|pisarzy jak Adolfa Rudnic- 
mogła być wydana przed wrze |kiego,, Tadeusza Borowskiego, 


śniem 1939 r. Głównym mo- |Stanisława Dygata I innych — |wiona polska kinematogr 


tywem powstania tej książki |świadczą, że zrozumieli oni za 
była, poza impulsem czysto danie pisarza socjalistycznego. 


WU OO LLU MMMMMMMMMMANN 
rasy literackiej 


„Pokongresowa kropka nad 


Przegląd 


Pod tym tytułem ukazał się 
w I numerze „Odrodzenia“ pro 
gramowy artykuł Jerzego Bo- 
rejszy. „Pokongresową kropką 
nad i* są rozmyślania o poli- 
tyce kulturalnej, Zasadniczym 
bowiem  postulajem ustroju 
zmierzającego do socjalizmu 
jest rozwój i udostępnienie ma 
som kultury narodowej nie po 
dokonaniu wstępnych reform 
gospodarczych i społecznych, 
ale razem z nimi, jednocze- 
śnie. Tak samo oczekiwanie 
na socjalizm dopiero po pod. 
niesieniu poziomu kulturalne- 
go kraju jest błędem, Kultura 
epoki kapitalizmu nosi bo- 
wiem na sobie jej piętno, 
przede wszystkim piętno kla- 
sy przodującej kapitalizmu — 
burżuazji, W drodze ku socja- 
lizmowi wykuwać się będzie 
nowa kultura, nie tylko kultu 
ra „dla Iudu“; jak żądano w 
epóce pozytywizmu, ale kultu 
ta ludu, kultura proletariatu 
pracującego i zdrowej, postę» 
powej części wsi, 

Sprawa kultury wsi w na. 
szym Okresie jest problemem 
szczególnej wagi. 

„Zjednoczenie klasy robotni 
czej — pisze Borejsza — i po* 
wstanie jedynej partii proleta- 
riatu — wysuwa jako jedno z 
crmtowych i pilnych zadań ca 
łokształtu wysiłku kulturalne- 
go — pracę na wsi i dla wsi, 
tak samo jak zresztą na in- 
nych odcinkach naszego życia 
społecznego wzmocnienie wagi 
proletariatu oznacza wzmocnie 
nie, pogłębienie, zacieśnienie 


PRZEZ FILM DO WIEDZY 


Produkcja filmów popularno-naukowych w ZSRR 


Każdy, kto zetknął się, 
choćby w najmniejszym stop- 
niu, z pracą pedagoga, wykła- 
dowcy lub oświatowca — 
mógł na pewno przekonać się 
niejednokrotnie o olbrzymiej 
wartości filmu jako środka po 
mocniczego w nauczaniu, Za 
pośrednictwem ekrani moż- 
na powiedzieć znacznie więcej 
i lepiej o życiu, świecie, czło 
wieku i jego sprawach, niż pa 
trafi dokonać tego podręcznik 
lub słowo. Oczywiście, jest ta 
słuszne tylko w tym wypad- 
ku, o ile ma się do dyspozy- 
cji odpowiednio opracowane 
filmy, Mało tego, — o ile po- 
siada się wszechstronny re- 
pertnar pozwalający na właś- 
ciwy I wiążący się konsekwen 
tnie dobór filmów na wszyst- 
kich kolejnych szczeblach nau 
czania. Poza tym kolekcją fil 
mów musi być stale uzupełnia 
na nowościami i uwzględniać 
ostatnie wyniki i osiągnięcia 
w dziedzinie nauki. Bez szero 
ko pomyślanej więc produkcji 
nie do pomyślenia byłaby ja- 
kakolwiek. na większą skalę 


mentowała swój stosunek do 
filmu. oświatowego i zrozumie 
nia jego roll w krzewieniu 
wiedzy. W ciągu kilku lat po- 
wojennych zorganizowana 40- 
stała sieć kin szkolnych, świe 
tlicowych 1 zawodowych, obej 
mująca olbrzymią Ilość ognisk 
nauczania, Rozwinęła się po- 
ważnie produkcja własna fil- 
mów naukowych i oświato”- 
wych. W planie sześcioletnim 
przewiduje się dalszą rozbudo 
wę sieci kin popularyzacyjno- 
oświatowych aż do liczby 2.000 
aparatów dźwiękowych I 10 
tys. niemych oraz wielokrot- 
ne zwiększenie ilości nakręca- 
nych filmów. 

Przykładem właściwego roz 
wiązania zagadnienia kina 
szkolnego jest sytuacja w tej 
dziedzinic na terenie Związku 
Redzieckiego, gdzie już 25 lat 
temu rozpoczęto systematycz 
ną praeę nad tworzeniem i 
rozwojem kinematografii o- 
światowej. Dziś — film oświa- 
towy w ZSRR to potężny, sa- 
modzielny dział kinematogra- 
fii, mogący Się poszczycić 


nika”. Dla młodszych widzów 
wydawano specjalne wydanie 
kroniki oświatowej pod naz= 
wą „Pionier“, 

W szkołach ZSRR czynnych 
jest ponad 10.000 aparatów 


zakrojona akcja oświatowa za |chlubnymi rezultatami. Np. w|projekcyjnych. Stan ten uleg- 


pomocą kina, I 


ubiegłym roku zrealizowano 


s 
"Ze: 


Efektowne zdjęcie z filmu o zorzy polarnej 


W Polsce dopiero po wojnie |6 pełnometrażowych filmów 


przystąpiono do rozbudowy Ki |poświatowych, 


nematografii oświatowej, sta- 
rając się dogonić inne kraje 
na tym waźnym odcinku, tak 
zaniedbanym u nas w okresia 
międzywojennym. Upaństwo* 


kilkadziesiąt 
krótko i średnio metrażowych 
oraz 150 szkolnych. Prócz te- 
go wypuszczono 12 numerów 
miesięcznego przeglądu naj- 


afia nowszych osiągnięć i wynalaz 


powołując do życia Instytut|ków radzieckich uczonych i 
Filmowy, tym samym zadoku techników pt. „Wiedza i tech- 


rezerwy sił roboczych do prze|nierza"”. 
mysłu, i nie tylko dlatego, że] Kultura proletariacka stwa- 


jeśli kultura wsi nie będzie 
podniesiona — żadna siła ludz 
ka nie ut a młodzieży na 
roli, skoro widzi ona w przej: 
ściu do wykwalifikowanego 
proletariatu swój naturalny a- 
wans społeczny, ale nade 
wszystko dlatego, że bez glebo 
kiej, przeorywującej pracy ide 
ologicznej, oświatowej i kultu- 
ralnej na wsi nie stanie się ta 
wieś podmiotem wielkich, dłu 
gofalowych przeobrażeń, bied 
ne i średniorolne chłopstwa 
nie stanie się współbojowni- 
kiem klasy robotniczej”, 
* Kukura tworzona przez pro 
letariat 1 klasę chłopską w jej 
postępowej części będzie kultu 
rą znoszącą rogatki międzykla 
sowe elitaryzm tworzenia i 
konsumpcji kultury. 
„Bohaterem tej kultury jest 
ofiarny przewodnik, działacz 
czołowy czy szeregowy, który 
przełamując w sobie jakieś 
tam _ prestiżowo-indywiduali. 
styczne urazy; najczęściej uro- 
jone, daje przykład  zespoło. 
wej, zdyscyplinowanej pracy, 
bohaterem tej -kultury jest 


rza podstawy. prawdziwego pa 
trictyzmu, wolnego od nadęte. 
go nacjonalizmu, Przykładem 
jest choćby niedawna rocznica 
mickiewiczowska, która stałą 
się świętem nie tylko dla naro 
du polskiego, którego wiesz- 
czem był wielki poeta, ale tak 
że dla wszystkich narodów 
dwustumilionowego Zw, Ras 
dziecktego, 

„Kiedy i gdzie — pytamy — 
byłoby rzeczą możliwą, aby 
prawie 300 milionów ludzi 
różnych narodowości przyswoi 
io sobie dzieła jakiegoś poety 
narodowego, jeśli nie w atmo- 
sferze imternacjonalizmu, w 


klimacie nie sklepikarskiego, | 


zaściankowego, prowincjonal- 
nego — i nacjonalistycznego 
— pojmowania kultur narodo- 
wych, jeśli nie w ustroju, wy 
chowującym w duchu nowego 
proletariackiego pojmowania 
patriotyzmu?" 

Droga do socjalizmu stwarza 
z jednej strony wielki i chłon 
ny rynek odbiorczy, z drugiej 
daje pisarzom warunki tworze 
nia nie w elitarnym kręgu in- 


przodownik pracy, przodownik jteligencji szlachecko-mieszczań 


idel i przodownik nowej mo- 
ralności”. 

Proletariat przejmując z tra 
dycji narodowej cały postępo- 
wy dorobek kultury, staje się 
et opie, kultury narodo- 
wej. $ 

„Proletariat jest współtwór- 
cą kultury nie tylko dlatego, 
że nacjonalizuje, czyni własno 


sojuszu robotniczo- chłopskie. |Ścią całego narodu jego poste- 


powy dorobek wiekowy, ale 


To i tylko to oznacza łącze: również i dlatego, że udostęp 
nie stę oświatowych organiza |nia kulturze narodowej wszyst 
cji działających na wsi i w|ko, co było wielkie i szczyt- 


młeście, jak TUR i TUL, 


ne w dorobku innych naro- 


„I nie tylko dlatego proleta|dów, Nie jest to tylko zdjęcie 


riat jest bezpośrednio zaintere|z uszanowaniem 
że|przed trumną i nie jest to wie|bliżsi może nowego człowieka 


sowany w kulturze wsi, 


kapelusza 


skiej, ale dla naprawdę szefo- 
kich rzesz nowych odbiorców 
sztuki, 

„Minął już i mamy za sobą 
krzyk niektórych malkonten- 
tów, że unarodowienie i upo- 
wszechnienie kultury oznacza 
obniżenie poziomu, I dlatego 
przykładamy bardzo surowe 
kryteria artystyczne do arty. 
stów-partyjników, dlategozna 
cznie surowiej oceniamy „Fun 
damenty* Jerzego  Pytlakow- 
skiego, aniżeli „Ziemię urodzaj 
ną" Paukszty, dlatego nasze 
kryteria wobec licznej i uta- 
lentowanej grupy młodych po- 
wojennych twórców, którzy są 


przecież stamtad przyjdą nowe niec m. grobie Nieznanego Żoł nowej Polski, w których twór 


i bia 


czości wyrastać i dojrzewać bę 
dą elementy socjalizmu reali- 
stycznego — są tak często nie 
ubłagane, W twórczości naj: 
bliższych nam pisarzy znaj: 
dzie może najwcześniej wyraz 
artystyczny to, co jest najisto 
tniejsze, majwartościowsze i 
najbardziej wychowawcze: po 
zytywny typ człowieka, wyzwo 
lonego z przesądów klasowych, 
pełnego dynamiki rewolucyj. 
nej i romantycznej. Albowiem 
ostateczny cel, meta, ku któ- 
rej idziemy to realizm socia- 
listyczny”, 

Podstawą społeczną dla no- 

wej kultury jest także mowa 
inteligencja wyrosła z proleta. 
rłatu. 
„oW ciągu czterech lat po 
wyzwoleniu wyrosła u naš 
znaczna warstwa klasy robot- 
niczej, która ma wszystkie da 
ne na przekształcenie się w 
inteligencję ludową Są to ro- 
botnicy, wysunięci na stano: 
wiska dyrektorów, wicedyrex 
torów, kierowników działów, 
Są to najbardziej doświad- 
czeni, uświadomieni przodo- 
wnicy pracy. Są to lezni, wy 
soce wyspecjalizowani i kultu- 
ralni robotnicy, 

Brak im wykształcenia ©- 
gólnego i specjalnej wiedzy 
technicznej. 

Trzeba, żeby państwo ludo. 
we w przyśpieszonej, skróco* 
nej formie dało jim to wykształ 
cenie i wiedzę, 

Trzeba znaczną część takich 
ludzi posłać na specjalną nau 
kę, a na ich miejsce wysunąć 
nowych. $ j 

W ten sposób przyśpieszone 
zostanie formowanie nowej, lu 
dowęj inteligencji, 
wspólmie z tą częścią starej 


AMC MOMAMIOMIONOWANMTMMMMMM 


nie z końcem stalinowskiej pię 
ciołatki dalszemu wzrostowi. 
Przewiduje się objęcie zasię” 
giem kina szkolnego ponad 32 
miliony młodzieży. 


Widać z tego wyraźnie jak 
dnży nacisk kładzie państwo 
radzieckie na nauczanie za 
pośrednictwem filmu, Do pro 
dukcji filmów oświatowych 
Ministerstwo Kinematografii 
wciągnęło najwybitniejsze si- 
ły naukowe i fachowe kraju. 
Np. na czele ekip reżysersko- 
operatorskich stoją najwybit- 
niejsi filmowcy Związku. jak 
M. Romm, G: Kozincev. F: 
Ermler, J. Rajzman, M. Doń- 
ski 1 in. W realizacji współpra 
cują największe i najpoważ- 
niejsze ośrodki badawcze oraz 
czołowi przedstawiciele świata 
naukowego. 

Na uwagę zasługuje bogaty 
zakres tematyki oświatowych 


Zabieg skrzyżowamia pszenicy 
j „PSZENICA HYBRYDA" 


dla pracy pedagogicznej. 
Od roku — popularno - nau 
kowe filmy produkcji ZSRR |czeństwa z 


która 


p 


z perzem. Fragment z filmu 


mów również weszły do reper 
tuaru kin aktualności, spoty” 
kając się z nadzwyczaj gorą- 
cym przyjęciem naszego wi- 
dza, który w pełni ocenil ich 
wartości dydaktyczne 1 in- 
formacyjne. 


W ostatniej partii filmów 
znajdują się np. takie pozy” 
cje: „Meteoryty“ — film wy" 
jaśniający zjawisko opadania 
na ziemię rozżarzonych od- 
łamków ciał kosmicznych w 
postaci „spadających gwiazd”. 
„Zorza polarna" — film odsła 
niający tajniki powstawania 
zorzy na biegunach kull ziem- 
skiej. fInstynkty zwierząt” — 
zapoznają z doświadczeniami 
przeprowadzonymi w moskiew 
skim ZOO nad przeobrażenia 
mi instynktów pod. wpływem 
środowiską 1 nowych warun- 
ków bytu. „Pszenica hybryda“ 
— opowiada o sukcesie Insty= 
tutu Agronomicznego, którm» 
mu udało się po tysiącznych 
próbach skrzyżowania nszeni- 
cy z perzem otrzymać odmia» 
nę pszenicy wieloletniej, od- 
pornej na działania klimatu 
i dającej rekordowe zbiory, © 


ŻYCIA”, 
filmów radzieckich i ich nie- doświadczeniach 
zwykle trafny i umiejętny spo |dzonych w Instytucie Fizjoloe" 
sób traktowania poruszańych 
problemów. Filmy te odzna- 
czają się doskonałym pozio- 
mem wykonania technicznego 
i co najważniejsze, są mistrzo 
wsko opracowane pod wzglę- 
dem układu treści, Wszystka 
to wpływa na szczególną przy 


przeprowa 


gii Eksperymentalnej w Mor 
skwie nad przywracąniem do 
życia organizmów zą pomocą 
sztucznego Krążenia krwi =» 
zapoznaje film pt. „Przywra- 
canie do życia”, 


Te i cały Szereg innych fil- 
mów popularno - naukowych 
produkowanych w Zwiazku 
Radzieckim służą z pożytkiem 
sprawie zapoznawania spole- 
wynikami pras 


Ruchomy rysunek ż filmu pt. „SERCE CZŁOWIEKA* 


weszły na ekrany polskich kinfnauki nad walką o lepsze wa- 


inteligencji, "która chce 1|szko że M Ę 

umie, kroczyć noga w nogę zlej key Reid ilo-|runki bytu ludzkości i trudem 
życiem — stanie do wielkich|, | Yup ac szczupły —jnaukowego zgłębiania taje- 
zadań budownictwa, socj ''z.|Jak dotąd, jeszcze program|mnie kvcia i świata. 

mu w Polsce!'* cz.  'filmoteki. Niekfóre z tych fil- ZEN 
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ROZMOWA 


© przedziale trzeciej klasy 
dalekobieżnego pociągu, kilku 
panów prowadzi poważną roz) 
mowę na temat długowie”z- | 
ności, j 

Siwy, czerstwy i dobrze wy 
glądający pasażer opowiada: 


— Jak panowie widzą, ae 
macie przed sobą bynajmniej 
młodzika, 70ta wiosna, panie 
dziejku, mi idzie, a i zdrowie 
mi dopisuje. Od dwudziesie- 
go roku życia nie chorowa- 
łem. W zimie czy w lecie 
wstawałem o piątej rano, 
Punkt dziewiąta kładłem się 
spać, Na kolację jadłem ma- 
ły kawałek mięsa i zagryza- 
łem suchym chlebem, Praco- 
wałem przy tym bardzo cięż- 
ko. Od rana do godziny pierw 
szej, Potem przerwa, Obiad, 
Następnie godziną odpoczyn* 
ku, Potem,., ń 


— Przepraszam pana — 
przerywa jeden ze słuchają- 


cych — a właściwie za co pan 
edział 


sS 


YJ 


P 


Pod pomnikiem wolności 
i w USA. 


-_ CHWAŁA BOGU 

Referent Betka, korzystając 
z tego, że nie ma w tej chwili 
interesantów, flirtuje przez 
telefon z jakąś sympatyczną 
nieznajomą, korzystając z biu 
rowego aparatu. 

Kiedy wreszcie odkłada słu- 
chawkę, dzwoni telefon. Bet- 
ka podnost słuchawkę. 

— Kto mówi? 

Na to słyszy wściekły głos: 

— A pan wie kto mówi? 

— Nie — odpowiada szcze- 
rze Betka. 

— To niech pan się dowie, 
mówi dyrektor Śpiewak! 


— A pan wie kto mówi? — 
pyta drżącym głosem Betka. 


— Nie... 
— To chwałą Bogu! 


Apetyty wuja Sama 


POŁOŻENIE BEZ WYJŚCIA. 

Firma  masarska „Antoni 
Grzegżółka i Spółka” jest wła 
śnością trzech osób, a miano- 
wicie trzech braci Grzeężoł- 
ków, Interes idzie nieźle, tyi- 
ko ciągłe zatargi z Komisją 
Specialną 1 Komisją Cenniko 
wą psują nastrój w przedsię: 
biorstwie, 

Pewnego razu najstarszy z 
braci, który w sprawach han 
dlowych wyjechał do Łowi- 
cza, zastał w firmie tylko je- 
dnego brata. 

— A gdzie jest — pyta — 
Feluś? 

— Fełuś jest w położeniu 
bez wyjścia, 

— Jak to — w położeniu 
bez wyjścia? ; 

— Siedzi w więzieniu, 


PRZEPRASZAM 

Młody poeta obraził pewne- 
go krytyka literackiego, wy- 
rażająć się o nim bardzo nie- 
pochlebnie. Sprawa zawędro- 
wała przed sąd koleżeński, któ 
ry nakazał poecie przeprosić 
obrażonego przy świadkach w 
jego mieszkaniu, 

Ustalono godzinę, krytyk za 
prosił wszystkich swoich przy 
jaciół | znajomych i z szyder 
czym uśmieszkiem na ustach 
oczekiwał swego antagonisty. 


Tymczasem godzina, na którą |. 


się umówiono minęła I nikt 
się nie zjawia. Po pewnym 
czasie jednak zapukano do 
drzwi. 

— Proszę — zawołał ucle- 
szony krytyk. 

Otworzono drzwi 1 oczekiwa 
ny przez wszystkich poeta 


«s WsAdził głowę do wewnątrz, 


— Czy tu mieszka krawiec 
Pietrcin? 

— Nie — odparł zdumiony 
krytyk — to o piętro wyżej. 

— A, to przepraszam! 


RACIA 
Państwo Dobczyńscy miesz- 


kają obok państwa Kopczyń- 
skich i słyszą jak się państwo 
Kopczyńscy po całych dniach, 
a nie raz i nocą kłócą I awan- 


turują. 


Kiedyś pani Dobczyńska mó 


wi do pani Kopczyńskiej: 
— Państwo żyjecie tak nie- 
zgodnie.. Dlaczego się pani 
nie rozwiedzie z mężem? 
— Co? — oburza się pani 


Kopczyńska. — Mam się voz 
wieść z tym draniem? Niedo 
czekanie jego! Żeby mógł wy 
prawiać, co mu się będzie po- 


qdobało?! 
PRÓBA 


Do pewnego lekarza specjan 
sty zgłasza się po poradę ku- 
piec z Częstochowy. Po bada- 
niu kładzie na stole, nic nie 


mówiąc, 300 złotych, 


— Przepraszam — mówi le- 
karz — poradą kosztuje 1,000 


złotych, 
— Taaak? 


500, 


‘LOGIKA BIZOŃSKA 


'— Ponieważ pańskie przestępstwa, herr Guderian, 
przeto stanie pan na czele tajnej 


są zbyt jasne, 
organizacji wojskowej! 


—dżiwi się kü- 
piec — powiedziano mil, że 
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KUPIECKIE SUMIENIE 
Mały Gucio zapytuje swego 


ojca: 


— Tatusiu, co to znaczy Su'|przez oszczędność, bo 
mienie kupieckie? ra + 


— Sumienie kupieckie? Hm, 
to na przykład ja mam wspól 
nika. Jednego dnia któryś z 
Moich klientów zamiast 1.000 
złotych zapłacił mi przez po- 
myłkę 2,000 złotych, To co ja 
robię? Momentalnie dzielę się 
ze wspólnikiem i daję mu 500 
złotych. 
pieckie, 


« fna niego, jak gdybyś miał bi- 


RATASTROFA 


Straszny łoskot, piekielny 
huk i trzask obudziły pana 
Czyżyka z drzemki, jaką uciął 
sobie, jadąc pociągiem,  Za- 
nim zdołał się zorientować w 
sytuacji, leżał już pod. rumo- 
wiskiem strzaskanego wago- 
nu, 


Na szczęście katastrofa ko- 
lejowa nie pociągnęła dlań 
groźnych skutków. — Parę 
tylko zadrapań, kilka potęż- 
nych guzów 1 poszarpane uU- 
branie — to wszystko, na 
czym ucierpiał pan Czyżyk. 


Z trudem wygramolił się 
spod szczątków wagonu i pier 
wszego, również cudem ocalo 
nego z katastrofy kolejarza 
zapytuje: 


— Proszę mi powiedzieć, 
gdzie jest książka zażaleń? 


PIES 


Pan Antoni. namiętny my- 
śliwy | jeszcze namiętniejszy 
opowiadacz przygód myśliw= 
skich, opowiada: 


— Misłem kiedyś psa wy- 
żła, który miał nadzwyczajny 
węch! Raz szedłem z nim w 
Warszawie po ulicy, raptem 
pies staje na trotuarze I wy- 
stawia jak na polowaniu! 

Zdziwiony rozglądam się 
wokołd i widzę przed sobą 
szyld z napisem: 


Adam Kuropatwa 
szewo 


— To jeszcze nic — przery 
wa panu Antoniemu jeden ze 
słuchaczy. — Ja miałem psa, 
który do tego stopnia doku- 
czył jednemu z moich sąsia- 
dów, że ten musiał zmienić 
nazwisko! 

— A jak się pański sąsiad 
nazywał? 

— Drzewko! 


W SADZIE 


Na sali sądowej panuje nie 
bywały harmider. Krzyki, ha 
msy, wymyślania. W końcu 
zdenerwowany sędzia wstaje 
| uderza ręką w stół: 


— Jeśli się w tej chwili nie 
uciszycie, to każę wszystkich 
usunąć z sali. Rozpatrzyliśmy 
pięć spraw i ani razu nie sły- 
szałem o co tam chodziło, 


To jest sumienie ku'|gqybym nie (miał biletu... 


TELESKOP AMERYKAŃSKI 


FORMULARZE 


Miałem niedawno uzyskać 
audiencję u pewnei wysokiej 
figury. Woźny w poczekalni 
wręcza im formularz do wy- 
pełnienia: imię i nazwisko, 
adres, do kogo, w jakiej spra- 
wie itd, 

Napisałem wszystko dokła- 
dnie, Gdy skończyłem, woźny 
wręczył mi drugi taki sam tor 
mularz: „I tutaj też proszę 
wszystko napisać". Pytam się 
woźnego: w jakim celu, „Bo 
musi być kopia", Dobrze, Na- 
pisałem wszystko po raz dru: 
gi. Gdy oddałem mu kariki 
zawrócił mí jedną mówiąc: 
„To dla pana“, a drugą wrzu- 
cił do kosza. Byłem bardzo 
zdziwiony i zapytuję na co 
właściwie była potrzebna ta 
pisanina? 

— To, 


proszę obywatela, 
tycn 
formularzy jest bardzo wiel- 
ki zapas, a że nikomu nie są 
potrzebne, to nie wiadomo co 
z tym robić, 


WOJNA NERWÓW 


= Franuś jak Boga jedyne- 
go, nie wiem co robić, kon- 
duktor patrzy na mnie, jak 


— Nic się nie pesz! Patrz 


let! 


CIĘŻKA PRACA 
"Hieronim Walczak spotyka 
w zrujnowanej stolicy swoje- 
go znajomego, z którym pra- 
cował razem w barze „Oko- 
cimskim*, * h, 

— Franuś, co słychać? Jak 
się masz? Od powstania nie 
widzieliśmy się. Co porabiasz? 

— Nice, stara bieda, - 

— Masz już jakie zajęcie? 

— Tak, Widzisz ten skłaa 
tam na rogu. Mówię ci, co za 
wielki skład, To ja, rozumiesz 
pracuję tam, 


— A co rohisz? 

"= A no, biorę ci na plecy 
beczkę 90 kilo 1 taszczę ją na 
pociąg. Patrz za tym placem, 
jeszcze z pół godziny drogi 
jest stacja, Mówię ci, dobre 
dwa kilometry, To rozumiesz, 
ja ciągle z tą beczką, idę przez 
ten peron na sam koniec sta- 
cji Tam dopiero stoi ci ze 6% 
sztuk wagonów towarowych. 
A nasz wagon to 59-ty, I do- 
piero wtaszczaj ci po belkach 
na platformę. I ledwo twarz 
z potu obetrę, już ganiaj z po 
wrotem, I tak, bracie, od 8-ej 
rano do 7*ej wieczór, Nic, ty 
ko te beczki, Powiadam ci, że 
już ledwo żyję, Jeść i pić mo 
gę tylko w drodze, bo czasu 
kiedyindziej nie mam, Sam 
się dziwię, że się jeszcze lak 
trzymam, 

— Rzeczywiście, to bardzn 


przykre, A dawno ty już tam 
pracujesz? 


— Jutro zaczynam, 


„Krokody!* 
— No, i jak się prowadzili na konferencji Bevin, 
Schuman, Bramuglia? 
— Wcale się nie prowadzili. 
DZIŁEM. 


GALARETKA 

Obywatel Pipczyński wstą- 
pił do baru, żeby zjeść obiad. 
Ponieważ dania tzw, z karty 
nie są na jego kieszeń, a 
obiad tzw. klubowy nie na je 
go delikatny żołądek, Pipczyń 
ski zamawia skromnie porcję 
galaretki z cielęcych nóżek. 

Gdy kelner przyniósł zamó: 
wioną potrawę, Pipczyńskie- 
go „zemdliło”: talerz brudny, 
a galaretka wygląda bardzo 
obrzydliwie 1 w dodatku „się 
trzęsie", 

— Nie trzęś mię — wykrzy 
kuje Pipczyński, patrząc na 
galaretkę — przecież cię nie 
złem! 


JA ICH PROWA- 


wienie, Spostrzega to widać í 
profesor, gdyż zwraca sią do 
słuchaczy: 

— Państwo wybaczą, Jeśli 
przedłużam moją  prelekcję, 
ale zapomniałem zegarka. 

Nagle ktoś z tłumu woła; 

— E, tam, za panem wisi ka 
lendarzł 


KTO? 


Kwasiborski stol w długłej 
kolejce przed kinem, Obsk 
niego jakiś miły, rozmowny 
obywatel, Nagle zbliża mię jar 
kaś dama. Kwasiborski trąca 
łokciem sąsiada 1 mówi: 

— Niech pan tylko spojrzy, 
co za potworna baba! 

— Ha! Ha! Ha! — śmieje sę 
tamten, — Przecież to moja 
NA TROPIE, własna żona! Ha! Ha! Hal, 

Z więzienia  Sing-Sing w 
Ameryce zbiegł} groźny gang-|. 
ster, Władze wysłały za nim 
listy gończe i rozlepiły na mu 
rach fotografie w trzech po 
zach: z profilu, en face i 3/4 

Po kilku dniach komenda 
policji otrzymuje depeszę z 
Alabamy: 

— Dwaj bandyci » poszuki 
wanych bandytów złapani, 
stop, jesteśmy na tropie trze. 
ciego, Stop, 


W TEATRZE 


Państwo Słowikowscy zabra- 
li ze sobą do teatru czterol:t- 


niego Miecia, który przeszka- 


Pomoc amerykańska 
czyli obdarcie 


dza? sąsiadom swoim głośnym „wspomaganego” 
zachowaniem, 
W końcu woźny zwrócił MÓWCA, 


uwagę: 

— Bardzo przepraszam, ale 
jeśli dziecko się nie uspokoi, 
to będziemy musieli zwrócić 
pańswu za bilety, a państwo 
opuścicie teatr. 

Po chwili chłopczyk zasnął. 

Pod koniec przedstawienia 
pan Słowikowski pyta żonę: 

— Podobała ci się ta sztuka? 

— Nie bardzo... 

— W takim razie może obu: 
dzimy Miecia? 


Rzecz dzieje się na odczycie. 
Mówca długo i monotonnie © 
czymś tam wywodzi, 

Nagle z galeriid ktoś krzyknął 
na całą salę: Szybciej, kończ 
już pan! 

Na tę bezczelność mówca pe 
czerwieniał, zakrztusił się, po 
czym ryknął: Kto się ośmielił 
mi przerywać!? 

Cisza, - 

— Powtarzam po raz drugi 
kto się ośmielił mi  przery« 


RACHUBA CZASU ' 
Odczyt profesora X, Profe-| — Po raz ostatni pytam — 
sor mówi długo, nudnie i za'|kto się ośmielił mi przerwać!? 
wile i nie widać aby miał za-| — Bardzo pana przeprasza. 
miar skończyć. Słuchacze za. |my, ale ten drań znowu za* 
czynają zdradzać  zniecierpi!: | snął, 
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Przemysł 


i elektrotechniczny 
» przekroczył plan produkcji 

Przemysł elektrotechni- 
czny wykonał plan pro- 
dukcji na rok 1948 w 
116 proc. 

W drugim kwartale ro- 
ku ub. przemysł elektro- 
techniczny osiągnął po- 
ziom produkcji przedwo- 
jennej, a do końca roku 


przekroczył ten poziom o 
10 proc. 


W pokoju I-szego sekretarza 


PZPR dzielnicy 


„Staromiej- 
skiej”, cały dzień panuje ruch. 
Rozpoczęte sprawozdanie dla 


Komitetu Łódzkiego leży na 
biurku i ma niewiele szans na 


to, że będzie zakończone do 
wieczora. Na krzesłach, szaf- 


kach i podłodze, widnieją sto- 
sy akt. Pochodzą one z byłych 
dzielnic PPS: „Nowe Złotno”, 

„Koziny*, „Zielona” i byłej 
„Staromiejskiej* PPR. Na ra- 
zie leżą oddzielnie, ale wkrót- 
ce połączy je wspólne archi- 
wum. 

Przed chwilą opuściło po- 
kój dwóch sekretarzy kół; 
tow, Pięta z koła terenowego 
„Nowe Złotno", przyszedł po 
informacje, jak wypełniać 
nowe formularze, a tow. 
Hochaus z PZPW 35, Od- 
dział 3, musiał zasięgnąć ra- 
dy w zawiłych sprawach fa- 
brycznych. 

— Poleciłem — mówi tow. 
Kowalczyk — wszystkim se- 
kretarzom, być w ciągłym 
kontakcie ze mną. Dzięki te- 
mu, konferuję codziennie z kil 
kunastoma sekretarzami. Daje 
yni to możność obserwowania 
wszystkiego, co się na tere- 
nie dzielnicy dzieje. Bez tego 
moja praca, i praca całego 
Komitetu, byłaby niemożliwa. 
Weźcie pod uwagę, że ogar- 

'miamy przestrzeń od Mani i 
Cyganki, aż po Doły i Stoki, 
czyli tereny trzech byłych 
dzielnic PPS i jednej byłej 
dzielnicy PPR. Liczymy około 
siedmiu tysięcy członków. 
Widzicie więc, że ani jeden z 
członków Komitetu Dzielnico 
wego nie może nie być aktyw- 
nym. Roboty huk! 

Pierwszy okres, siłą rzeczy 
upłynie na pracy wyłącznie 
organizacyjnej: wybory | ewi- 
dencja. Ta ostatnia sprawia 
nam dużo kłopotu. Ewidencja 

jednoczonej Partii musi być 
2 jasna i przejrzysta, czego nie 

można powiedzieć o tej, którą 
otrzymujemy w spadku od sta 
rych dzielnic. Trzeba wszystko 
robić na nowo. 


— A jak przeszły u Was 
wybory? Czy nie zanotowaliś- 
cie jakichś objawów sekciar= 
stwa? 


— Moją ambicją jest, tak 
pokierować pracą na dzielni- 
cy, by i śladu nie pozostało 
z dawnych różnice. Uważam to 
za pierwsze zadanie Komiitetu 
Dzielnicowego. Łączy się z 
tym ściśle sprawa szkolenia 
ideologicznego członków par- 
tii. Pierwszym i poważnym 
krokiem na drodze do tego, bę 
dzie przerabianie historii 
WKP(b), tej kopalni wiedzy 
marksistowsko - leninowskiej. 
Będziemy kładli bardzo wielki 

8 nacisk na szkolenie. Osobi- 
ście mam zresztą do tego in- 
klinację, jako wieloletni na- 


Prognoza pogod 
6 pep UEZ 


Zachmurzenie. przeważnie 
duże, miejscami mgły, lub 
drobne opady, zwłaszcza na 
zachodzie i północy kraju z 
przejaśnieniami na południo- 
wym wschodzie. Temperatura 
nocą w pobliżu, lub kilka sto 
pni poniżej zera, dniem parę 
stopni powyżej zera. 

Umiarkowane wiatry połu- 
dniowo - zachodnie. 

—— 


Mozolne próby produkcji polskich hkudzików | 


uzyskują coraz lepsze wyniki 


421 budzików, ustawionych 
rzędem na stołach, napełnia 
pokój hałaśliwym tykaniem. 

Okres próby dobiega koń- 
ca. Za zamkniętymi na cztery 
spusty drzwiami, budziki w 
ciągu trzech miesięcy zdawa- 
ły egzamin ze swej „spraw- 
ności“. Okazało się, że bez- 
błędnie „chodzi“ 70 proc, w 
17 proc, stwierdzono błędy 


„Starówka” chce być najlepsza 


Ambitne zamierzenia |--go sekretarza tow. Kowalczyka 


i — tysiące kłopotów przy organizowaniu nowej dzielnicy 


uczyciel z zawodu. 

Tow. Kowalczyk ma istot- 
nie za sobą prawie ćwierć wie 
ku pracy nauczycielskiej. Od 
sanacyjnych władz szkolnych 
doczekał się takiej nagrody, że 
po 20 latach pracy, za współ- 
udział w 1-dniowym strajku 
nauczycieli (sprawa „Płomy- 
ka“) nasłano na niego komisję 
z Kuratorium, która oceniła 
jego przygotowanie do zawodu 
nauczycielskiego jako „niedo 
stateczne"”, choć przed tym o- 
trzymywał oceny dobre. Przed 
aresztowaniem ochroni? go 
Krzyż „Virtuti Militari“, któ- 
rego jest Kawalerem. 


Jeszcze nie 
„normalne“ 


rozpoczęło się 

urzędowanie w 
Sekretariacie PZPR, 4 już 
pełno tu kobiet. Gorąco 9 
czymś  dysputują, To uczest. 
niczki wczorajszej konferenc- 
ji partyjnej. Są tak zachwy- 
cone jej przebiegiem, że spec- 
jalnie przybiegły do tow, 
Krystkowej, by podzielić się 
z nią wrażeniami, 


— "To była uroczystość, a 
nie .konferencja-—— stwierdza- 
ją jedne. 

— To była część Kongresu 

entuzjazmują się drugie, 
W sali świetlicy, odpowied- 
hio udekorowanej, zebrało się 
197 delegatów (właściwie de- 
legatek, bo mężczyźni stano: 
wili znikomą 
Tow. Maciejewski, któremu 
powierzono przewodnictwa 
konferencji, przyznał się nam, 
że obawiał się swojej funkcii, 

— Cóż chcecie, towarzyszu 
— tylu kobietom przewodzić, 
to me żarty, 

Okazało się, że zebranie by 
ło karne i zdyscyplinowane. 
Kobiety obradowały poważ- 
nie 1 rzeczowo, Wszystkie 
przemówienia były krótkie, a 
jędrne i treściwe. 

O nastroju, jaki się wytwo- 
rzył na konferencji może 
świadczyć fakt, że czterokrot 
nie sala Tozbrzmiewała śpie- 
wem „Międzynarodówki“, nie 
mówiąc już o ciągłych burz- 
liwych owacjach i okrzykach 
na cześć Zjednoczonej Partii, 
które wybuchały w gorętszych 
momentach, A było ich bar- 
dzo wiele. Tak podczas dos- 
konałego referatu tow, Wasil- 
kowskiej z Warszawy, jak i 
podczas dalszych przemówień. 

Niezwykle owacyjnie przy- 
jęte zostało przemówienie 
tow, Krystkowej, która wys- 
tąpila w imieniu Ligi Kobiet 
i zaproponowała by do dnia 
1 Maja powiększyć liczbę 


Według danych Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych 
stań pogłowia zwierzht hodo- 
wlanych w r. 1948 przekroczył 
znacznie przewidywany wg pla 
nu -letniego przyrost natural 
ny. Plan $:letni przewidywał 
roczny przyrost pogłowia bydła 
na 10 proc. tymczasem w roku 
zeszłym wyniósł on AŻ 22 pro 
cent. 

Według danych liczbowych 
stan pogłowia bydła podniósł 
się w ciągu roku 1948 prawie o 
1 miln. sztuk. Przyrost natural 
ny trzody chlewnej (dane ubo 


— Dobrze się czuję na tej 


Daliśmy radę własnymi siłami 


konstrukcyjne; tylko w 13 
proc. nie zdołano jeszcze u- 
stalić wad. Wyniki prawie, że 
zadawalające. 4 
Kiepską opinię  wyrobiły 
Państwowej Fabryce Zega- 
rów w Łodzi pierwsze, wy- 
produkowane w ubiegłym ro- 
ku i wypuszczone na rynek 
budziki. Nie „chodziły”, nie 
budziły albo robiły jedno i 


placówce — ciągnie dalej tow. 


Kowalczyk — odpowiedzial-| 


ność nie przeraża mnie. Przy 
pomocy aktywu, stworzę dziel 
nicę, która musi być przynaj- 
mniej jedną z najlepszych. 
Muszę powiedzieć, że sekre- 
tarze kół i członkowie egze- 
kutyw, przejawiają dużą ak- 
tywność, Nikt się od pracy 
nie wykreca. Jeśli 1 dalej tak 
praca będzie szła, nie ma wąt- 
pliwości, że wybijemy się na 
czoło dzielnic. Trudności. ja- 
kie przeżywamy w tym okre- 
sie organizacyjnym — poko- 
namy, 

Rozmowę przeprowadził: 

S. Klimczak 


członkiń SOLK z tysiąca do 
dwóch i pół tysięcy. 

Tow. Mikołajczykowa wystą| 
piła z bardzo ciekawym i po- 
żytecznym wnioskiem. Mając 
mianowicie na uwadze zdro- 
wie kobiet zatrudnionych 
przy pracy siedzącej  zapro- 
ponowała, by nowy Komitet 
zwrócił się do dyrekcji z wnio 
skiem o półgodzinną przerwę 
w pracy dla przewietrzenia 
sa]. 1 przeprowadzenią pięcio- 
minutowej gimnastyki zdro- 
wotnej, - ; 

— „Sale nasze mówiła 
tow, Mikołajczykowa — były 
bydowane z myślą o wygodzie 
dla właścicieli fabryki, a nie 
dla robotników. W przyszłoś: 


mniejszość)|ci postawimy nowe, piękne 


gmachy, ale narazie musimy 
pracować w takich, jakie Są, 
a więc musimy starać się 
stworzyć w nich jak najlep- 
sze warunki pracy”, 

Dalej tow. Mikołajczykowa 
stwierdziła, że rok ubiegły 
przyniósł wiele zmian w fab- 
ryce, Wzrosła ilość i jakość 
produkcji, rozszerzyło sie 
współzawodniictwo pracy, 
dzięki niezmordowanej pracy 
organizacji partyjnej, znacz- 


Wizyta w Państwowej Fabryce Zegarów 


drugie, według własnego u- 
znania. Toteż nabywcy byli 
rozgoryczeni. 

Do dziś dnia wyśmiewają 
się ludzie z tej niefortunnej 
produkcji, a co gorsze, z rze- 
komej nieudolności naszych 
konstruktorów, inżynierów i 
techników, Ludziom wydaje 


odb, 


się, że konstrukcja budzika 
należy do bardzo łatwych! 

Dyrektor Zjednoczenia Prze 
mysłu Precyzyjnego i Optycz- 
nego, tow, inż, Trebert demen 
tuje całkowicie to ustalone 
wśród ogółu mniemanie: 

— Konstrukcja budzika jest 
bardzo trudna i skomplikowa= 


To była uroczystość! 


—mówią uczestnicy konferencji w Ośrodku Konf. Nr 4 


nie podniosło się uświadomie- 
nie polityczne i społeczne za 
łogi. 

Tow. Stępień, taśmowa z 
14-ej sali, gdzie najlepiej jest 
zorganizowane współzawodnict 
wo pracy, oświadczyła, iż 
można je jeszcze 
bo nie są wykorzystane wszyst 
kie możliwości, a to z powo- 
du pewnego zacofania tech- 
nicznego. z. SME 


— "Gdy usprawni ' się pro- 
ces technologiczny — kończy 


tow. Stępień — naszą sala 
osiągnie jeszcze lepsze wy- 
niki, 


Towarzysze z „czwórki* są 
bardzo dumni ze swego zak- 
ładu pracy i jego osiągnięć, 

W niezwykle podniosłym 
nastroju przystąpiono do wy- 
boru Komitetu Fabrycznego. 
Wybrano 15 towarzyszy, któ- 
rzy natychmiast odbyli posie- 
dzenie konstytucyjne, 

Wyłoniono egzekutywę w 
składzie: l-szy sekretarz — 
tow, Mikołajczykowa, 2-gi 
sekretarz — tow. Gumiński i 
członkowie — tow. tow. Kryst 
kowa, Czerchawy, Maciejew: 
ski, Chorążakowa i Sznajdro- 
wa, SK 
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Zobowiązania wykonane 


Zakłady im. Kasprzaka realizują 
Czyn Kongresowy 


Załoga Państwowych 
Zakładów Przemysłu Dzie 
wiarskiego im. Marcina 
Kasprzaka zobowią- 
zała się w ramach Czynu 
Kongresowego do wyko- 
nania planu rocznego w 
dni. 3 grudnia 1948 r. i 
do wyprodukowania do 


sztuk bielizny i 14 tys. 
par rękawiczek. 

Jak się obecnie okazuje 
załoga fabryki wykonała 
swe zobowiązania z nad* 
wyżką dając krajowi po- 
nad plan 63 tys. sztuk bie 
lizny i blisko 17 tys. par 


końca roku ponad 46 tys.| rękawiczek. 


Pogłowie bydła i trzody w 1948 r. 


wzrosło o 2 miliony sztuk 
Dalszy rozwój gospodarki 


jowe) wyniósł również 1 miln. 
sztuk, 
Jeżeli chodzi o przyrost na- 


turalny owieć, to wyniósł on 
w r. 1048 — 460 tys. sztuk. 
Stan pogłowia kóz  powięk. 


szył się o 60 tys. sztuk. 
Drobiu przybyło w roku 1048 
0 0k, 10 miln. sztuk, a pszczelar 
stwo powiększyło swój stan po 
siadania o dalsze 40 tys. uli. 
Na dodatnie wyniki w dzie. 
dzinie hodowli wpłynęły spraw 
nie organizowane przez Min. 
Rolnictwa przeglądy hodowla» 
ne. kwalifikujące sztuki nada. 


hodowlanej 


jące się do rozpłodu, szczepie 
nia przeciwpomorowe, kontro: 
ln użytkowości bydła, a szcze. 
gólnie kontrola _ mleczności 
krów, szkałenie fachowców ho. 
dowlanych, poradnictwo żywie” 
ma tydła itp. 

Dalszy rozwój gospodarki ko 
dowlanej w tym kierunku w la 
tach najbliższych pozwali na 


zlikwidowanie skutków rabun_| 4 


kowe gospodarki okupanta w 
tej dziedzinie oraz na sprosta. 
wie wzrastającym wciąż wyma- 


ganom rynkn. 


rozszerzyć, 


na. Przed wojną niewiele 
państw posiadało jej tajem- 
nicę. 

— A jak było u nas? Roz- 
poczynaliśmy — jak zwykle — 
sami, bez niczyjej pomocy, 
bez potrzebnych planów, ma- 
szyn i narzędzi, Projekt pro- 
dukcji naszych własnych, pol- 
skich budzików, powstał za- 
raz po zakończeniu wojny. 
gdy w poniemieckiej fabryce 
mechanizmów zegarowych do 
zapalników, ogołoconej w 95 
procentach z maszyn, przejęto 
kilkanaście małych, precyzyj- 
nych obrabiarek, służących 
do produkcji zegarów. Taki 
oto był „zaczątek* dzisiejszej 
Państwowej Fabryki Zega- 
rów. 

Powoli sprowadzano maszy 
ny w ramach reparacji z Nie- 
miec oraz z Dolnego Śląska, 
wysłano zamówienia do Szwaj 
carii. Model nowego polskiego 
budzika opracowywało w po- 
cie czoła Biuro Techniczne 
PFZ. Na pomoc zagranicz 
nych „speców“ niestety, nie 
można było liczyć. Francuskie 
Towarzystwo „Societć Blan- 
gy", do którego zwrócono sie 
z propozycją zakupienia „tz- 
jemnicy* produkcji budzika 
— zażądało 15 milionów fran- 
ków, prócz tego w ciągu 10 
lat — podatku od każdej Wy- 
produkowanej sztuki, w wy= 
sokości 12 franków. Szwajca- 
ria z góry oświadczyła, że wa 
runków jej nie będziemy w 
stanie przyjąć. 

Byliśm] biedni — a wiec 
zdani tylkó na. własne siły. 
Trudności piętrzyły się tym- 
czasem coraz większe: brak 
personelu wyszkolonego w pre 
cyzyjnej mechanice, słaby 1 
niedostatecznej jakości mate- 
fiat do produkcji zegarowej. 
.Pekały sprężyny z braku od- 
powiedniej jednorodnej stal 


sprężynowej, którą dopiero 
później dostarczyła nam 
Szwecja. 


Takie były przyczyny diu- 
gich i mozolnych prób pierw- 
szego polskiego budzika, Pro- 
dukcję jego przerwano w 
czerwcu ub. roku. 

Ostatnich 421 szuk wykaza- 
ło już newiele błędów. Nad 
usunięciem ich pracuje grono 
zegarmistrzów oraz Centralne 
Biuro Studiów i Konstrukcji. 
W kwietniu rozpocznie się 
montaż 6.000 budzików tego 
typu z wyprodukowanych u- 
przednio części. 


_ Jednocześnie opracowuje się 
model zupełnie nowego budzt- 
ka, który ukaże się na rynku 
gdzieś w połowie 1950 roku, 
gdyż czas potrzebny do opra 
cowania modelu i skonstru- 
owania, wypróbowania . na- 
rzędzi pomocniczych i przyrzą 
dów kontrolnych musi trwać 
półtora roku. 


Pomimo tych wszystkich 
kłopotów, fabryka nie jest de- 
ficytowa, Produkuje się tutaj 


zegary peronowe, zegary elc- 
ktryczne, szybkościomierze do 


samochodów, obrotomierze, 
wentyle rowerowe, części do 
maszyn włókienniczych Oraz 


inną „drobnicę*, która przy*! 
nosi niezły dochód, 


MARIA NOWAK — 


Robotnicy pracują tu w dó- 
skonałych warunkach bigieny 
i bezpieczeństwa — mają dużo 
przestrzeni ł światła, Oto po- 
chylony nad swoją  tokarką 
ślusarz, tów. Norbert Wopań= 
ski, który 53 lata pracuje już 
w przemyśle metalowymi 
Grzegorzewski Jerzy, wyróż= 
niający się pilnością, ustawiacz 
automatów tokarskich oraz 
Anna Nowak, odznaczona 
Brązowym Krzyżem Zasługi 
za sumienną pracę. Najwięcej 
przysłużył się fabryce maj- 
ster montażowy, tow. Włodzi= 
mierz Niepoń, który sam wpro 
wadził wiele zmian, ulepszają 
cych konstrukcję polskiego 
budzika i obecnie będzie kie- 
rownikiem montażu pozostar 
łych 6.000 sztuk: 

W wielkich salach fabrycza 
nych stoją nowiutkie maszy= 
ny, przysłane niedawno 
Szwajcarii. Park maszyno 
jest już dostateczny | czeka 
na masową produkcję budzi- 
ków. W osobnej sali znajduje 
się kilkadziesiąt maszyn, słu- 
żących do wyrabiania wierteł 
dentystycznych. Będzie to 
pierwsza tego rodzaju produk= 
cja w Polsce. Kierownik tego 
działu, inż. Słaniewski jest 0- 
becnhie na przeszkoleniu w 
Szwajcarii. 


Potrzeba tylko na gwałt lu- 


dzi do pracy. A tymczasem 
wszyscy omijają febrykę z po- 
wodu owej fatalnej opinii „bu 
dzikowej". 


— Społeczeństwo winno da= 
rować nam te pierwsze nic- 
fortunne próby i zrozumieć, 
że produkcja nasza wygląda 
obecnie zupełnie inaczej — 
mówi z żalem tow. Trebert. 
"Społeczeństwo, a przed 
wszystkim ludzie pracy nie= 
wątpliwie to zrozumieją i „da= 
rujążw aż | 
Prawda, że Fabryka Zega- 
rów 1 Zjednoczenie nie są bez 
winy. Zarówno aktyw fā- 
bryczny, jak i Zjednoczenie 
odpowiedzialni są za to, że 
wyprodukowano i wypuszczo= 
no na rynek kilka tysięcy bu- 
dzików z usterkami w kon- 
strukcji, 

W nowej Polsce, w której 
klasa robotnicza pracuję dla 
siebie, każdy robotnik powi= 
nien wykazywać i rzeczywi= 
ście wykazuje wiele czujności 
i odpowiedzialności nie tylko 
za swój własny warsztat, lecz 
za całokształ pracy swej fa- 
bryki, a nawet za całokształt 
stosunków w kraju, Tym bar- 
dziej więc ma się prawo wy* 
magać tego od członków par= 
tii robotniczej, i to w dodatku 
członków organizacji partyj= 
nej w fabryce, która produ= 
kujë rzecz trudną i nową. 

Lecz z tego wszystkiego to- 
warzysze z PFZ będą mieti 
naukę na przyszłość, Już dziś 
zresztą mogą pochwalić się 
poważnymi osiągnięciami. Nie 
ma już złego budzika. 

Jest pierwszy polski budzik, 
skonstruowany bez pomocy za 
granicy, mozżolną pracą na- 
szych polskich robotników, in= 
żynierów i techników, 


H. Samsonowska 
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giczne harcerstwa 


Kurs instruktorski w Zakopanem 


„od ob. Wiesława Sprucha, 
kierownika Harcerskiej Służ. 


by Informacynej Chorągwi 
Łódzkiej otrzymaliśmy z Ža. 
Kvpanego nastepujacy list, 


g 
w 


zawierś jący informa. je 

pracy Kursu Hufcowy:1 

Zakopanem. 3 

Z terenu woj. łódzkiego wy- 
jechały do Zakopanego zespo 
ły instruktorskie harcerek i 
harcerzy, które biorą udział w 
kursie ideologiczno = szkolenio. 
wym, zorganizowanym łącznie 
s Chorągwią Pomorską i Kie 
lecko „ Radomską. 

Kurs I.giej grupy Harcer- 
stwa Polskiego w Zakopanym, 
obsadzony przez trzy zespoły 
chorągwiane, grupuje łącznie 95 
uczestniczek i uczestników, W 
tej grupie znajduje się 18 har. 
cerek 35 harcerzy « instrukto- 
rów Ohorągwi Łódzkiej. Celem 
kursu, który przewidziany jest 
na 10 dni, jest gruntowne i rze 
telne przygótowanie poprzez re. 
feraty, dyskusje, lekturę, pro- 
gramu ideologicznego Związku 
Harcerstwa Polskiego w Opar- 
cin o zasady socjalistycznego 
wychowania. Uczestnicy kursu 
pracują w zespołach 10 — 15 
osobowych. Zagadniena omawia 
ne w referatach kursowych na 
plenum, codziennie w godzinach 
popołudniowych, sę przygotówy 
wane indywidualnie i pogłębia 
ne przez uczestników podczas 
rajęć w grupach przy studiowa- 
nin lektury obowiązującej i w 
czasie dysku ji nad poruszony 
mi tematami. 

Dotychczas wygłoszono i prze 
pracowano w kursie tematy: 


Stosunki produkcyjna podsta 
wą formowania 
czeństw, 


oblicza spole. | 


Zadania Harcerstwa, 
miejsce wi nowym układzie or 
ganizacyjnym. 

Harcerska Służba cusca jako 
wyraz dążeń młodzieży do włą 
czenia się w  budówę ustroju 
socjalistycznego. | 

Podstawy idoologiczne i ac. 
todyczne nowych stopni harcer. 
skich, 

Organizacja szkolnictwa pol- 
skiego, 

Wychowanie 
dzieży, 

Harcerstwo a szkoła, 

Patriotyzm i internacjonalizm 

Harcerstwo a dòm rodzinny, 
Polska na drodze do Socjalizmu 
Zadania, cele i spósoby dzia. 
łania drużynowych i ośrodków 
szkołeniowych w hufen, 

Człowiek a książka, 

Praca. świetlicowa, 

' Btyka. socjalistyczna. 
Nowe harcerstwo: 
Wychowanie przyrodnicze i 


techniczne uło: 


jego pozytywne wartości. 


'Tematy są referowane przez 
instruktorów harcerstwa, ze 
szczególnym maświetleniem £to- 
sunku. organizacji ZPH do po. 
ruszanych zagadnień społecz- 
nych, 

Lektura kursowa obejmuje: 

Kkonomię polityczną — Tep- 
picht, Pogadanki ekonomiczne 
— Bzaff, Pogadanki o materia- 
liźmie historycznym —  Szaff, 
Manifest Komunistyczny, O du 
mie narodowej ,Wielkorusów — 
Lenin, Patriotyzm, szowinizmy 
internacjonalizm — Siekierska, 
Naród i jego siły dynamiczne 
— Teppicht. O bieżących zaga 
dnieniach parfii w zakresie po 


Waedlandowa- 


Uczestnicy kursu mieszkają w 
zakopiańskich schroniskach. 
Wyżywienie na kursie jest do. 


Oblicze klasowe spółeczeństw| wsi — Mine, Książka w zaba. nie wymaga minimum wolnego 
— walka Klas i jej konietzność.| wie i pracy — 
jego| Puczyńska. 


pomieszczenia. 

Kors hufcowych w Zakopa. 
nem daje iustruktorom harcer. 
skim trwałe podstawy do pro- 
wadzenia nowego  harcetsvwą 


bre W grupie żeńskiej zbyt wia | drogą opartą na zasadach sotja 


sne są tylko pomieszczenia mie 
szkalne, gdyż brak jest świe: 


ilie, lub mniejszych izb na pra! 


rę w zespołach. Kurs bowiem 
wymaga intensywnego wysiłku 
wnyslowego, który bezwzględ- 


170 tysięcy kg mięsa mrożonego 


lizmu 
Owawaj! 
Wieslaw. Spruch 
Kierownik Bare. Służby 


Informacyjnej Chorągwi 
Łódzkiej 
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W tę i z powrotem 
Sportowcy pożal się Boże 


Sport, ma się rozumieć, należy krzewić tudzież po- 
pierać, natomiast niektórych sportowców należy „tę- 


zai 


pić 


oraz karać. Przykład? Prosze bardzo. 


Ulica Piotrkowska, odcinek między Jaracza a PI, 
Wolności, Godziny wieczorne. Nagle rumor, trzask, 


tramwaj „6“ hamuje gwaltownie... 


Co się stało? 


Ano, wyczyn jednego z licznych miejskich „spórtow= 


ców”. 


Do tramwaju, lekkoatleta wskakiwał. Hop- 


siup i gdyby nie przytomność motorniczego — karet- 


ka Pogotowia odbyłaby 
kurs. 


z pewnością jeszcze jeden 


| Więc może bv sprawy tej gałęzi sportu zaczął re- 
| gulować nie tyle Urząd Wychowania Fizycznego, ile 


najbliższy posterunek M0? 


rzuciła Centrala Mięsna na rynek łódzki 


W bieżącym tygodniu ze 
wzgledu na to, że w czwartek 
wypadł dzień _ świąteczny, 
sprzedaż mięsa powinna była 
rozpocząć się w środę. Tym- 
czasem zawiadomiono sklepy 
rzeźnicze zbyt późno o tym za 
rządzeniu i sklepy nie zdąży- 
ły zaopatrzyć się w odpowied 
nią ilość mięsa i przetworów 
mięsnych. Z tego powodu wie 
le gospodyń nie mogło za- 
opatrzyć się tego dnia w mię- 
so. Czy Wydział Przemysłowy 
Zarządu Miejskiego nie mógł 
rozpowszechnić zawiadomie- 
nia o sprzedaży mięsa w śro+ 
dę, przynajmniej na dwa dni 
wcześniej? 

Już wczoraj jednak sytu- 
acja na rynku mięsnym uległa 
znacznej poprawie. Centrala 
Mięsna rzuciła bowiem na 
rynek 170 tysięcy kilogramów 
mięsa mrożonego w doskona> 
łym gatunku. Podaż bydła ro 
gatego zmniejszyła się obec- 


lityki gospodarczej i społecznojłnje znacznie i z tego względu 


e ma. 


- Walka z wrogiem zdrowia Nr 1 


Prace i zadania Poradni Przeciwgruźliczych 


W poczekalni 
ciwgruźliczej ul. Moninsz. 
ki 7-9 czeka. stu pacjen 


tów. Przed okienkiem biura 0. 
głoszeń — kolejka, Właśnie do 
qkiemka zbliża eilę jeden z cze. 
kających. 

— Czy posiada pan skierowa 
nie od lekarza” — pyta siostra, 
załatwiająca śnteresantów, 

— Owszem, proszę. — 
Poradnia  Przeciwgruźliczń 
przyjmuje tylko pacjentów skie 


"rowanych przez lekarzy dmm 


cowych, szko. iych czy POK. 


- Każdy chory jest najpizrw Te- 


fjestrowany w biurze zgłoszeń, 
następnie otrzymuje ski»vowa. 
nie do prześwietlenia rentgeno 
logicznego i do odpowisdviego 
lekarza. 

Przez Poradnię Przeciwyruź. 


liczą przy ul, Moniuszki 7-9 
przewija się dziennie około 200 
osób, Stali pacjenci, zare 


jestrowani w ewidencji poradni 
względnie członkowie ich rodzin 
nie potrzebują osobnych skiero 
wań lekarskich, gdyż przyjmo. 
wani są za okazaniem karty: za 
rejestrowanego członka rodzi. 
ny. 

"Na terenie Łodzi mamy 5 ta- 
kich poradni, » których każda 
ma swój wyznaczony rejon 
Wszyscy chorzy na gruźlicę 
oprócz wizyt w poradniach od. 
wiedzani bywają w domu przez 
wywiadowców celem stwierdze- 
nia warunków sanitarnych, w 
jakich się znajdują i — co naj 
ważniejsze — pouczenia ich o 
profilaktyce. 


Porzdni Prre-j W szczególnie 


sanatoriów. 


ciężkich wy-| przeciwgruźliczych 
padkach chorych kieruje się, do|z gruślicą przez 
Zaznaczyć nalóży. krywanie źródeł zakażenia, pou 


jest walka 
wczesne Wy- 


że skierowanym do sanatoriim|'czenia o profilaktyce oraz opie 
można być jedynie przez pora.|kna nad rodziną chorego celem 


dnie. 
Naczelnym zadaniem poradni 


BANY ON ACE YOGA EAT NIBY A TWIN TEA AKETE VEN 


niedopuszczenia do zakażona. 


(sw) 


rynek będzie zaopatrywany 
przede wszystkim w więprzo- 
winę i przetwory wieprzowe, 
które są znacznie zdrowsze i 
pożywniejsze niż wołowina, 
Wszystkie wysiłki Centrali 
Mięsnej i Państwowej Prze- 
twórni Miesnej idą w kierun= 
ku zapewnienia mieszkańcom 
Łodzi dostatecznych ilości te- 
go mięsa. 

Obserwujemy jednak w skle 
pach rzeźniczych, że rzeżni- 
cy sprzedają większe ilości 
mięsa jednemu konsumentowi 
co w wyniku powoduje fakt, 
żę następni konsumenci otrzy 
mują już mniejsze ilości mię- 


sa. Wywołuje to rozgoryczenie 
i zamieszanie. Czytelnicy nasi 
zapytują, czy nie byłoby słusz- 
ne, aby rzeźnicy nie sprzeda- 
wali jednorazowo jednej 050- 
bie więcej mięsa, jak trzy 
czwarte kilogr. Jest to ilość 
zupełnie dostateczna na za- 
opatrzenie jednodniowe nawet 
wieloosobowej rodziny, a w 
ten sposób wszyscy mieszkań- 
cy Łodzi mogliby jednak mię- 
so kupić. Dobrze było by, aby 
w sprawie celowości lub nie- 
celowości tego rodzaju posu- 
nięcia, zabrały głos zaintere- 
sowane instytucje, 
Zaopatrzenie w tłuszcze ł 
margarynę, słoninę I smalec 


przedstawia się zupełnie zado- 
walająco, tynmt bardziej, ża 
świat pracy będzie otrzymy= 
wał tłuszcze na talony w iloś= 
ciach, mogących zaspokoić cał 
kowite zapotrzebowanie. Go- 
rzej natomiast przedstawia się 
sprawa zaopatrzenia rynku w 
ryby t śledzie. Zdarzało się 
bowiem wczoraj w sklepach 
Centrali Rybnej. że ryb i śle- 
dzi w sklepach zabrakło, po* 
mimo, że powszechnie wiado+* 
mo, że ryb mamy obecnie pod 
dostatkiem. 

Co robi więć Centrala Ryb- 
na w kierunku zaopatrzenia 
miasta w ryby i śledzie? 

(m.) 


Rozdział ulgowych biletów do kin 


załatwiony wreszcie w myśl życzeń ludzi pracy 


Nareszcie uległ reformie roz 
dział ulgowych biletów do kin 
dla członków Związków Zawo- 
dowych. „Film  Polski'* po- 
wiem w porozumieniu z Okręgo 
wą Komisją Związków Zawado 
wych uregulował tę sprawę w 
myśl postulatów miłośników 
kina, 

Obecnie w Wydziale Kultu. 
ralno - Oświatowym ORZZ 0. 
trzymać można wkłądki Filmu 
Polskiego, zawierające 18 kupo 
nów przysługujących na okres 
kwartału, przyczy 6 kuponów 
wykorzystać ` należy w ciągu 


każdego miesiąca. Wkładki te 
wraz z legitymacją Zw. Zawo- 
dowego przedstawia sie w ka. 
sis dowolnego. kina o dowolnej 
godzinie i w dowolny dzień. 
Nie trzeba więc, tak jak po- 
poprzednio zamawiać talonów 
na miesiąc zgóry i zgóry Wy- 
bierać kina. Bilet ulgowy ko- 
sztuje 35 zł na pierwsze miejs. 
ca i 25 zł na drugie. Każde ki 


nd w Łodzi obowiązane jest 


przynajmniej 80 procent  biler.|/ + 
Związku Zawodowego Dzień 
członkom związków — posiada |. E a 


tów na każdy seans sprzedać 


czom wkłndek. i 


etyce CRA TWP LANEY SN IAT TT TATO A PATTA ATTAN OANE 


Młodzież robotniczo - chłopska 


kształci się zawodowo 


Do II-go Gimnazjum Prze- 
mysłowego Państwowych Za- 
kładów Przem, Bawełniane- 
go przy ul. Jerzego 22 uczę- 
szczą - obecnie 120 słuchaczy 
w wieku od 14 — 21 lat, 

79-ciu spośród nich tos-sy- 
nowie robotników, 9 — Są to 
synowie chłopów małorolnych. 
Reszta to synowie rzemieślni- 
ków i urzędników, 

Warunki nauki, która jest 
całkowicie bezpłatna, są do- 
bre, toteż młodzież. chętnie 
uczęszcza do Szkoły i fre- 
kwencja jest duża. Podczas 
3-letniej nauki wszyscy słu- 
chacze otrzymują stypendia w 


wysokości od 1.000 do 1.500 
zł, miesięcznie w zależności 
od klasy, do której uczęsz- 
czają; 


Zajęcia w gimnazjum obej: 
mują ok. 30-tu godzin tygod- 


niowo wykładów i 15 godzin 
zajęć praktycznych. Wykła- 
dane są przedmioty ogólno- 


ITITI TETT TTTTTETETTETTETETETEEEEETEETEEEET TEETER TEEAEEEEEEEEEEEEEE EEEN 


Łódź staje się coraz czyściejsza 


Zakład Oczyszczania Miasta przy pracy 


Łódź przez długie lata 
miała opinię miasta, nie dba 
jącego zbytnio © porządki, 
Lecz obecne władze miejskie 
postawiły sobie za zadanie 
doprowadzenie miasta do za- 
dowalającego stanu sanitar- 
nego. W pierwszym okresie 
trzeba było pokonywać wiele 
trudności. Zakład Oczyszcza” 
nia Miasta nie posiadał ani 
dostatecznie  wykwalifikowa- 
nego personelu, ani odpowied 
niej liczby blaszanych śmie- 
tnie, ani — co najważniejsze 
— taboru, Ostatnio stan po- 
siadania ZOM-u stale wzra- 
Sta, tak że już jest w stanie 
oczyścić ze śmieci ok, 3 tys. 
posesji. ZOM oczyszcza w tej 
sbuil teren 5 komisariatów 


M.O, całkowicie i 3:ch częś- 
ciowo, ` f 

W miarę powiększania się 
stanu posiadania, ilości 
puszek,  beczkowozów, środ- 
ków transportowych — ZOM 
rozprzestrzeni swoią działa!- 


ność na dalsze tereny, z bte- 


giem czasu wypierając cal- 
kowicie zaniedbujących pod- 
jęte przez siebie obowiązki 
przedsiębiorców prywatnych, 
Wtedy niewątpliwie przy 
uwadze publiczności i skrom 
nych wysiłkach dozorców, 
którzy jakoś ciągle  niechęt- 
nie zabierają się do czysz- 
czenia ulic we właściwym 
czasie, miasto nasze straci 
opinie miasta bsudnego, jazo 
niezestużoma. (Es,) 


kształcące w zakresie szkoly 
średniej oraz przedmioty za- 
wodowe. i 

Największy nacisk położony 
jest na technologię przędzal- 
nictwa, naukę o surowcach, 
chemię z maleriałoznawstwem 
fizykę z maszynoznawstwem 
i naukę o organizacii przedsię 
biorstw i naukowych meto- 
dach pracy, 

Jednocześnie podczas 15-tu 
godzin tygodniowo zajęć prak 
tycznych uczniowie poznają 
wszystkie fazy produkcji ma- 


teriałów bawełnianych. Instruk 
torami przy zajęciach prak- 
tycznych są członkowie per- 
sonelu nadzorczego PZPB Nr 2 
z dyrektorem technicznym na 
czele, 


Takie przygotowanie do za 
wodu daje gwarancję, że ab- 
solwenci uzyskają wysokie 
kwalifikacje í będą mogli w 
krótkim czasie objąć stano- 
wiska kierownicze, 


Najzdolniejsi spośród absol- 
wentów w liczbie 20 będą 


skierowani na studia wyższe 

Szkoła dba jednak nie tyl- 
ko o wykształcenie zawadowe, 
Dobrze rozwijające się kolo 
ZMP, liczące już obecnie 34 
członków, wykazuje dużą ak- 
tywność. Zorganizowałlo ono 
świetlicę, w której odbywają 
się otwarte dla wszyskich ucz 
niów zebrania dyskusyjne, za- 
łożyło bibliotekę szkolną i 
przez przyjęcie na siebie roli 
przodownika dba © uświa. 
domienie klasowe swych kole 
Rów, 


Do dnia dzisiejszego OKZZ | 
wydała już ok. 160 tysięcy 
wkładek na pierwszy kwartał 


bieżącego rokn, Do dyspozye: 
jest jeszcza ok. 250 tys. Sig 
dek, 


Uregulowania sprawy biletów 
do kin dla ludzi pracy zostało 
przyjęte z ogromnym zadowolę 
niem. (m) 


KOMUNIKAT 


nikarzy R, P, 
(Oddział w Łodzi) 


Wobec śmierci śp. kok 
Goździejewskiej płatna jesń 
czwarta rata na Fundusę 
Pośmiertny w dotychczagou 
wej wysokości, Kol, kol. któ 
rzy w roku 1949 kończą 30 
wzgl, 45 lat życia, wpłacają 
składki o 100 zł, wyższe od 
poprzedniej, Wpłaty dokony, 
wać można za pomocą blan 
kietów nadawczych PKO ną 
konto Związku Nr VII — 
5906 z zaznaczeniem ńa oda 
wrocie: na Fundusz Pos 
śmiertny. Oprócz składki 
wpłacić należy zł. 10 na kon 
to administracyjne. 

Ostateczny termin wpłaty, 
czwartej składki 31 stycza 
nia 1949 roku, 


Margaryna - tłuszcz pełnowartościowy 


jest niedoceniana przy sporządzaniu posiłków 


W bieżącym miesiącu dla za 
opatrzenia ludności, sklepy 
państwowe, spółdzielcze i pry- 
watne rozprowadzą poważne 


sklepy. Spotykamy kostki mar 


garyny wyłożone na wysta- 
wach sklepowych w celu re- 


ilości oleju rafinowanego i|Czytelnicy piszą 


Dlaczego fórna-Prawa? 


margaryny! Wobec stosunko» 
wo zmniejszonej podaży tłu- 
szczów zwierzęcych, tłuszcze 
roślinne stają się produktem. 
który w pełni powinien być 
wykorzystywany przy sporzą 
dzaniu posiłków. Margaryna 
stanowi tłuszcz  pełnowarto- 
ściowy i jest niedoceniana 
przez nasze gospodynie. 
Każda gospodyni, powinne 
wiedzieć o tym, że marzary- 
na całkowicie zastąpi masło. 
smalec lub słoninę w przyrzą- 
dzaniu potraw. o ile jest świe- 
ża, Ulega ona jednak przy 
złym przechowywaniu tak, jak 
i inne tłuszcze jadalne stosun 
kówo szybkiemu zepsuciu. Po 
winna być przechowywana w 
miejscu chłodnym i ciemnym. 
gdyż pod wpływem światła 
jełczeje. Ta kardynalna zasa- 
da przechowywania margary- 
ny w stanie świeżym, nie jest 
niestety, przestrzegana i przez 


Tow: Redaktorze! 
Wydaje mi się 
że nasza Dzielnica Partyjne no. 
szą nazwy, określające tylko 
ich geograficzne położenie na 
terenie miasta, jak Dzielnice: 
Staromiejska, Górna Prawa, 
śródmicjska Lowa itd, Ozy nie 
byłoby słuszniejsze, by Dzielni 
ce nosiły nazwy wielkich bojo: 
wiiików sprawy robotniczej, jak 


Karola Świerczewskicgo, Maria 
na Buczka, Stefana Okrzei itd? 
Czy nie brzmiałoby lepiej — 
„Dzielnica Marcelego Nowot. 


niesłuszuym. 


ki** zamiast „Dzielnica Górna 
Prawa''1 lub „Dzielnica im. 
Ludwika Waryńskiego“, niż 


„Dzielnica Śródmiejska — Le. 
wat? 


klamy. Przyczynia się to dg 
psucia, a tym samym marno- 
wania tego cennego tłuszczu. 


Partia nasza nawiązuje prze- 
cież w swojej dzialalności do 
swoich wielkich poprzedników, 
czy więc nie byłoby słuszne, 
by patronowali oni nam rów. 
nież w samych nazwach na.. 
szych Dzielnic? Mnie się wyda- 
je. że tak. - 


Stanisław Tomczak 
pracownik Państwowej 
Fabryki Obrabiarek. 

im. J. Strzelczyka 

Od Hłedakeji: 

Zamieszczając uwagi tow. 
Tomczaka prosimy i innych to- 
warzyszy o wypowiedzenie się 


w poruszonej przez niego spra: 
wie. 


Właściciele sklepów prywata 
nych i sprzedawcy w sklepach 
spółdzielczych winni troskli< 
wie dbać o przechowywanie 
margaryny w odpowiednich 
warunkach, gdyż inaczej ten 
wysokogatunkowy tłuszcz fa- 
dalny ulega zepsuciu i choś 
przez to nie staje się szko« 
dliwy dla zdrowia, traci swój 
smak, - 

Margaryna nie jest żadnym 
nowym „zastępczym*  tłu+ 
szczem, a tłuszczem pełnowar 
tościowym. Wobec stosunkowo 
niskiej ceny — 375 zł za 1 kę, 
margaryna winna znaleźć sze« 
rokie zastosowanie, zarówno 
w stołówkach ł restauracjach, 
jak I w gospodarstwach do= 
mowych, (R) 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


Nr. 8 (GH Str, T 
O... ZZA ZZOZ NAZZA, ZNA LBA 


Z życia Partii 


Uwaga, sekretarze kół 
Dzielnicy Staromiejskiej! Lewa! 

Dnia 11 stycznia br. o go Dziś odbędą się następują 
dzinie 17 odbędzie się odpra ce zebrania kół fabrycznych 
wa pierwszych i drugich Se-| 
kretarzy Kół PZPR Dzielni- 
cy Staromiejskiej przy ul. 
Południowej 11, Obecność 
obowiązkowa, siębiorstwach, czy innych in 
Uwaga! Byli członkowie o ka 6 którzy należeli 


Uwaga! 


NA PERS 
„Weight'', 


Członkowie PZPR nieza- 
trudnieni w fabrykach, przed 


w firmie 


Dzielnicy PPS — Bałuty. do kół terenowych, byłej 
Wszyscy członkowie byłej dzielnicy Fabrycznej PPS 
dzielnicy PPS Bałuty, nieza|i Górnej Lewej PPR odbędą 
rejestrowani w żadnym ko. |zebrania w lokalu Dzielnicy 
le, zgłoszą się do sekretaria |Przy ul. Sienkiewicza 102, 
tu dzielnicy PZPR celem do| dnia 9 bm, o godzinie 10 ra 
konania rejestracji w godzi nd, Obecność obowiązizowa. 
nach od 9 — 18 w lokaluj Uwaga! Sekretarze Kół 
* przy ul, Zgierskiej 71. - i Komitetów Dzielnicy Śród 
$ 3 z miejskiej Lewej! 

Pa ojc 2%) w onalik ania. "to 
OW I. 1949 roku 0 godz, 16.30 

Ww poniedziałek dnia 10|w lokalu własnym, Naruto- 
bm, o godzinie 16,30 w loka|wicza 28 odbędzie się odpra 
lu Dzielnicy Śródmieście, [WA I i II sekretarzy egzeku 
: :.ltvw kół Zakładowych i Ko- 
ed 32. odbędziac8e tów” Dzielnicy. Spódmnicf: 
zebranie wyborcze koła nr skiej Lewej PZPR. Obec- 
4. Obecność obowiązkowa. ność obowiązkowa. 


Co nowego w ZMP 


przewodniczących 
w Dzielnicy Wi- 


Uwaga! Dzielnica Widzew. 

Jutro, dnia 10 stycznia br, 

odbędzie się o godzinie 17 
OR 


odprawa 
kół ZMP 
dzew. 


OFIARY 


Dla uczczenia Zjednocze- 
nia Partii Robotniczych w 
Polsce samorząd uczniowski 
Publicznej Szkoły Powszech 
nej nr 136 w Łodzi na ze- ; 
braniu, które odbyło się dn,| °° 7^ pośrednictwem Łódz. 
4. 12,48, postanowił między kiego Oddziału PZPR Komi 
innymi urządzić wśród ucz- |tetowi Budowy Wspólnego 
niów zbiórkę pieniężną na' Domu w Warszawie, 


OGŁOSZENI E 

Zarząd Miejski w Łodzi|jwskazanym adresem, gdzie 
oglasza przetarg nieograni- |również w tym samym dniu 
czony na wydzierżawienie |o godzinie 10 nastąpi otwar 
bufetu w gmachu Filharmo |cie ofert. 
nii Miejskiej w Łodzi: Wadium przetargowe, 

Bliższe informacje i for-|zgodnie z przepisami w Wwy- 
mularze ofertowe otrzymać |Sokości zł. 5.000 należy 
można w Wydziale Gospodar |wpłacić do Głównej Kasy 
czym, ul. Legionów 10, 3|Miejskiej, Łódź, ul, Roose- 
dzinach od 9 do 13. psk: EW | 

Oferty pisemne, odpowia-|_ DI ZASCEZCBA 
dające treści TOOGA, o.|sobie prawo wyboru- do- 
fertowego w zapieczętowa. |StAWcy bez względu na ce- 
nych kopertach z napisem:|7$ a także prawo uznania, 
„Oferta na dzierżawę bufe. |29 Przetarg AK dał wyniku. 
tu“ należy składać do dnia| Łódź, dnia 4 stycznia 
12 stycznia 1949 roku do go |1949 roku, 
dziny 9 rano pod wyżej Zarząd Miejski w Łodzi. 


budówę Centralnego Domu 
Zjednoczonych Partii Robot 
niczych w Warszawie, Zebra 


ną kwotę 3.200 zł. przekaza 


BIURO PROJEKTOWANIA 5 


PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Łódź, ul, Sienkiewicza Nr-47 


zatrudni: 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW do projektowa- 
nia urządzeń elektrycznych NN i WN, energe- 
tyczno- cieplnych, centralnego ogrzewania, wo- 
dociągów i kanalizacji oraz budynków przemy- 
słowych. 
INŻYNIERÓW DO PROJEKTÓW TECHNOLO- 
GICZNYCH: tkalni, urzadzeń dziewiarskich. 
TECHNIKA do Wydziału Planowania. 
MASZYNISTKI wykwalifik owane. 
s WARUNKI BARDZO DOBRE. 
4 Zgłoszenia kierywać do Wydziału Personalnego, 


« 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
i GALANTERYJNEGO Nr 4 

w Łodzi, ul. Gdańska 47 


ZATRUDNIĄ 
Technika-włókiennika 
z długoletnią praktyką 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
82% 


Czytajcie Głos Rokotniczy 


Dział ozłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO 


PZPR. O godzinie 15,30 —-. 


WYDAWCA: R.S. W. „Prasa”. Ko-jntet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź 


Opieka »otwarta« i »zamknięta« 


Daelim Gó Akeja pomocy Wydziału Opieki Społecznej 


Opieka „otwarta“, jako naj 
(bardziej skuteczna, gdyż do- 
cierająca do szerokich mas, 
ma za zadanie niesienie ma- 
terialnej pomocy rodzenie, 
aby ułatwić jej wychowanie 
dziecka į uchronić zarówno 
od braków fizycznych, jak 
moralnych, Toteż  szczegól- 
ny nacisk Opieki Społecznej 
porożony jest na rozszerzen e 
tej opieki „nad miezamożną 
ludnością naszego miasta, 

Wyrazem tych zamierzeń 
jest uruchomienie w połowie 
ub, roku 1i-u punktów Opis- 
ki nad Matką i Dzieckiem, 
działających wespół z istnie- 
jącymi już dawniej w zasięgu 
Wydziału Zdrowia, Stacjami 
Opieki. Punkty liczą obecnie 
ponad 20 tysęcy korzystają- 
cych z porad 1 Świadczeń, 
Akcja ta będzie systematycz 
nie rozszerzana, 

W ramach opieki „otwartej“ 


i]jraczej w naturze, 


kuńcze. Ostatnio uruchomio- 
no dwa żłobki dzielnicowe 
na 110 miejsc i kilka domów 
dla kobiet. 

Opieka Społeczna zmierza 
do niesienia pomocy doraźnej 
niż finan- 
sowej, Ma to uzasadnienie 
psychologiczne i jak doświad 
czenie wykazało, znajduje 
aprobatę wśród  podopiecz- 
nych, Ilość wydawanych za- 
siłków w naturze systematy- 
cznie się powiększa, W ciągu 
ostatniego półrocza wygląda 
to w tón sposób, że w czerw 
cu roku ub. otrzymało 4 tys 
paczek 
tys, osób, zaś już w listopa- 
dze wydano 11 tys, takich 
paczek — 5 tvsięcom só, 
Prócz żywności, Opieka za- 
opatruje, w wyniku stwier: 
dzonej potrzeby, w odzież i 
przedmioty codziennego użyt- 


działają również Domy Opie-'ku. W planach na przyszłość 


nejestracja zakładów rzem.eślniczych 


kończy się 31 stycznia rb. 


W 1946 roku Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu ustalilo 
obowiązek corocmej rejestracj 
wszystk ch rzemieślników, pro- 
wadzących samoistne warszta- 
ty. 


Y f 
W bieżącym roku termin rej 


|jestracji kończy się z dniem 


31 styczmia 1949 roku, 
Rzemeślnicy, należący do 
Cechów, maiących siedzibę po- 
za powiatem na którego tere- 
nie znajduje się zakład, rele- 
strują się w Okręqowych Zwią 


zkach Cechów i ich Oddziałach. 
Opłata rejestracyjna wynosi 
50 proc, składki cechowej za 
miesiąc grudzień 1948 r. nie 
mniej jednak niż 200 zł. Poza 
tym tytułem koeztów mampu- 
lacyjnych i druków pobiera się 
100 zł. 

Rzemieślnicy, którzy nie do- 
koma ją rejestracji w ustelonym 
terminie. karemi będą aresztem 
do 3 miesięcy i grzywną do 
30.000 zł. lub jedną z tych kar. 


W dniu 8 stycznia 1949 roku zmar* 


ś. 


Władysław 


Inż. dypl., 


p. 


Kaczkowski 


kierownik Oddziału FRachu Maszyn 


i Urządzeń Głównego Instytutu Włókiennictwa, st,. 


asystent Politechniki Łódzkiej, 
j W Zmarłym tracimy dzielnego współpracówni 


ka i dobrego kolege, 
©ześć Jego pamięci, 


m, 


DYREKCJA 


I WSPÓŁPRACOWNICY 


G.L W. 


CENTRALA ZAOPATRZ, 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


oraz 


KIEROWNIKA BIURA WEŁN., 
w Zełoszeńia przyjmuje Oddział Personalny w godz. 
od 8 do 16, Łódź, ul. Wólczańska Nr 14-16. 


r 
[m 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 


im, Emiili Plater 
Łódź, ul. Wólczańska 66 


zatrudnią natychmiast 
9 


Ca 


Oddział w Łodzi 
zatrudni od zaraz 


KSIĘGOWYCH. BILANSISTÓW 


Zgłoszenia osobiste ź podaniem, życiorysem i od- 


| $ pisami świadectw do Wydziału Personalnego, 
SPE , 


TEATR „OSA“ — Traugutta 1 (w sali „Syreny”) 
Dziś dwa przedstawienia — godz. 16 i 19.30. 


PORWANIE SABINEK 


z JÓZEFEM WĘGRZYNEM, 
Kasa czynna od godziny 10 rano bez przerwy. 


Gik 


Tel. 272-70. 


Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 


w Lodzi, ul. Czackiego Nr 16 


zatrudni natychmiast 


3 techników budowlanych 


Podania wraz z życiorysem prosimy składać 


do Działu Personalnego Centrali 


, Piotrkowska ©. Tany: Redaktor Nacz. 216- kor- 
V1-1505. Zakł, Graf. RSW Prasa". 


żywnościowych — 3|wacyjno-Rozdzielczy, 


MATERIAŁOWEGO 


GŁÓWNEGO KSIĘGOWYG O . BILANSISTĘ 


cyjną, 
||Sztekich Jerzy, Plac Zwy-| 
cięstwa 9, 


figuruje na potrzeby opieki 
„otwartej“ kwota 10 milio- 
nów zł, ze szczególnym 
uwzględnieniem dożywiania 
dzieci i matek ciężarnych. 
Pomoc w zamkniętych  za- 
kładach opiekuńczych Wy- 
działu, obejmuje niemowięta, 
dzieci w wieku  przedszkol- 
nym i szkolnym, dzieci trud- 
ne do prowadzenia, młodzież 
uczącą się i zarobkującą, ko- 
biety samotne, starców, W 
tym celu prowadzone są Do- 
my Opiekuńcze, specjalne dla 
każdej kategorii podopiecz- 
nych. Szczesólne znaczenie w 
tej dziedzinie ma Dom Obser 
w któ. 
rym skupia się dzieci, dobro 
wadzone z ulicy, i po doko: 
nanej obserwacii skierowuje 
do właściwych zakładów, 
(Es) 


Nowy krox naprzód 


Zakłady elektrotechniczne 
oraz mechaniki precyzyjnej 
Tesla w Pradze, które są 
przedsiębiorstwem  narodo- 
wym, produkują ostatnio 
najnowocześniej urządzone 
aparaty Roentgena, znajdu- 
jące zastosowanie w walce 
z rakiem. 


Aparat ten nazywa się 
„Supersanax* a używany 
jest obecnie w największym 
i najnowócześniej urządzo- 
nym szpitalu w Europie 
środkowej, w Pradze na Bu 
lovce. Potężny transforma- 
tor produkuje dła aparatu 
prąd elektryczny o napięciu 
200.000 V. Zdaniem lekarzy 
obsługujących aparat, jego 
zdolności lecznicze zostały 
potwierdzone wspaniałymi 
wynikami. Udoskonalenie a- 
paratu Roentgena ma wiel- 
kie znaczenie dla walki z 
rakiem. = 

W związku z tym nasuwa 


się pytanie, jaka jest różni- |" = 


ca pomiędzy promieniowa- 
niem radu a promieniami 
Roentgena, o ile chodzi o 
ich praktyczne zastosowanie 
w zwalczaniu raka? Promie= 
niowanie radu jest bardziej 
przenikliwe i wnika głębiej 
do tkanki. Jednak promie- 
niowania tego jest stosunko- 
wo mało. Natomiast promie- 
nie Roentgena są obfite, ale 


W związku z zatarziem, 
trwającym od dnia 5 marca 
1947 roku między mną a 
Pomocniczą Spółdzielnią 
Członków Cechu Wojewódz- 
kiego Rymarzy „Zespół Ry- 
marzy” z o, u, w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 36-38 wyjaś- 


Straussa i innych). 


niam, że wszelkie zdania 
wypowiedziane, bądź napisą 
ne przeze mnie do znajo- 
mych czy instytucji, a uwła! 
czające opinii wymienionej 
Spółdzielni, Radzie Nadzor: | 
czej, Zarządowi i Porsonelo-| 
wi tejże Spółdzielni, a szcze. 
gólnie pp, Chejakowi Stefa-| 


OGŁOSZENIA DRO 


ZJEDNOCZENIE Precyzyj- 
no-Optyczne w Łodzi, Wigu 
ry 21 poszukuje pokoju ume 
blowanego dla kulturalnego 
samotnego pana, Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personal 
ny Zjednoczenia tel. 180-48 
Wydział Personalny, 73k 


POTRZEBNY wykwalifiko- 


75k 


PORANEK NIEDZIELNY ` 


W FILHARMONH 
W niedzielę, 9 bm. godz, 


12.15, Filharmonia Miejska 
w 
urządza Poranek Symfonicz 


Łodzi (Narutowicza 20) 


ny poświęcony częściowo 


formom tanecznym (walce 


Czajkowskiegó, Sibeliusa, 
W pô- 
ranku weźmie udział laure- 
at Międzynarodowego Kon- 
kursu Muzycznego w Genė- 
wie . Edward _Statkiewicz 
(skrzypek).  Wykona oñ 
„Romans Svendsena* i 
„Rondo capmiccioso" Baint- 
Saensa, Orkiestrą dyryzuje 
Włodzimierz Ormicki, 

Ceny miejsc _ zniżone, 
Część biletów rozprowadza 
Wydz, Kult.-Ośw, ORZZ 
(Traugutta 18), Kasa Fil- 
harmonii czynna codziennie 
od 10 do 13. W niedzielę od 
10 do rozpoczęcia koncertu. 


w walce z rakiem 


nie posiadają tej wnikliwo= 
ści, co promienie radu. Gdy- 
byśmy chcieli: dopiąć takie- 
go samego promieniowania, 
jakie wydaje rad, musieli- 
byśmy zbudować maszynę, 
działającą przy napięciu 
przynajmniej 2 milionów V. 


E 


ODCZYT 

Zarząd Związku Zaw. Prac. 
Sam. Teryt. i Inst Użył. Publ. 
w Polsce — Oddział I w Ło- 
dzi zawiadamia, iż w dniu 9 
stycznia 1949 r, o godz. 16tej 
w lokalu. związkówym przy ul. 
Wólczańskiej Nr. 5 odbędzie 
się zebranie pracowników Wy- 
działu Kwaterunkowegó, Ad- 
ministracyjnego i Oddziału Ad 
ministrac, Starostw, na którym 
odczyt pt. „Organizacja pracy 
w urzędach" wygłosi mgr. R. 


Rajkowski Nacz. Wydz. Admin. .. 
UODO AA 


SPRZEDAŻ WIN 
delikatesów oraz artykułów 
kolonialno-spożywczych 
LEWANDOWSKI 
ZAKRZEWSKI 
RÓŻYCKA 
Łódź, Piotrkowska 96 


tel, 208-33, 
T8g 


DIY www 


nowi, Januszkiewiczowi Jó- 
zefowi i Wilczyńskiej Regi- 
nie yes byty wynikiem niepo 
rozumienia wywołanego. 
przez osoby trzecie, 

Uznając swoje postępowa 
nie za niewłaściwe 
wszystkie zarzuty przeciwko 
wyżej wymienionym tą dro- 
gą odwołuję i za wyrządzo” 
ne przykrości przepraszam, « 
CZAPSKI WŁODZIMIERZ 

Członek Cechu Rymarzy 
w Łodzi. 


70g 


FABRYKA świec K. Adler, 
Łódź, Piotrkowska 85, tele- 
fon 105-91 poleca Świece, ża 
kupuje woski, odpadki para 
finowe, świece połamane ‘tp, 

1704 


_ DYZURY APVE= 
—W dniu dzisiejszym dv- 


żurują następujące apteki: 
Limanowskiego 1 — Kasper 


wiez; Piotrkowska 193 — 


Lipiec; Łagiewnica 120 — 
Pastorowa; 
307 — Pawłowski; Naruto. 
wicza 42 — Rychter: Gdań. 
ZGUBIONO kartę repatria- ską „90 — Rembieliński: Ro 
dowód tożsamości kicińska 8 — Szymański; 
Srebrzyńska 67 — Szlinden 
,bnuch; 
TOS Steckel, 


Piotrkowska 


Piotrkowska 25 — 


CE CENE W 
| "a 86. Telefony: Redak 
Admifńistracia nie przvtmuie odnowiedzialności» za śni Aak isa ig 


e 


17-27 


Jara CIEŃ. Jia WE > m 


k: 


"gryka Kleista 


„dookoła świata, Dla dzieci i star 


Nr. w 


TEATRY 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 
2 przedstawienia komedii Hen- 
PŁ „Rozbity 
dzban'* w przekładzie Zbignie. 
wa Krawczykowskiego. Sztuka 
odznacza się bogactwem rysów 
obyczajowych i zdrową tenden- 
cja społeczną i moralną, które 
głoszą zwycięstwo prawdy i nie 
winności nad podstępem i fał. 
szem. Zespół tworzą: Fijewska, 
Macherska, Mancewiez, Tabor- 
ska, Biernacki, Grabowski, Fa- 
piński, Łodyński, Ordon, Wasi- 
lewski i słuchacze PWST. Deko 
racje i kostiumy kompozycji 
Zenobiusza Strzeleckiego, reży- 
perła Danuty Pietraszkiewicz, 


TEATR „OSA'** 
Traugutta 1 (w sali „Syreny'') 
Codziennie o 19.30, w niedzie- 
lę i święta o 16 i 19,30 komedia 
mtzyczna pt. „Porwanie Sabi- 
nek'* z J; Węgrzynem. Kasa 
czynna od godziny 10 bez przer 
"wy. Tel. 272-70, 
Państwowy Teatr Powszechny 
«11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie. 19.15 
doskonała satyra I. Krenburga 
pt. „Lew na placu'*, Passe-par- 
tout ważne. 
Teatr Kameralny Domu Zołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 
Ostatni dzień Rattigana „Ka- 
det Winslow''. dwa przedsta. 
wienią o godz, 15.30 i 19.15. 
Kasa czynna od ll-ej do 13:ej 
i od 15:ej, Tel. 123-032, ~ 
Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrót 27, tel, 160-07 
W każdą niedzielę i święto o 
godzinie 12 „Czarodziejski ka- 
losz'* — widowisko otwarte, 
Teatr Lalek „ARLEKIN'' 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 
telefon 258-99 


Dn. 9 stycznia o godz. I7-ej 
„Dwa Michały i świat cały“ 
— Franta, Niezwykła podróż 


szych. 


KINA 


ADRIA — „Wiosna'* 
godz, 16, 18.30, 21, w niedz. 
18,80, film dozwolony dla mło 
dzieży. ' 

BAŁTYK — „Guramiszwili'*, 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Cygańska Miłość'* 
godz. 18, 20.380, w niedz. 13, 
15.50, film niedozwolony dla 
młodzieży, 

GDYNIA — „Program Aktual- 

nosci. Kraj, i Zagr. Nr. 2. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) „Osta- 
tti Mohikanin'*. 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Dusze Czarnyclu 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
tilm dozwolóny dla młodzieży. 

POLONTA— „Słońce wschodzi'' 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — „Casablan- 
ca* 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży, 

ROBOTNIK — „Pieśń Tajgi'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13, film dozwolony dla mto- 
dzieży. 

ROMA — „Gilda'* 
godz, 18, 20.30, w niedzielę 13, 
15.30, film niedozwolony dla 

młodzieży. 


REKORD — „Rosanna 7 księ- 
życów''. 
godz. 18.30, 20.30, w niedz, 
14, 16. 
Film niedozwolony dla mlo- 
dzieży. 


STYLOWY — „Wielkie Nadzie 
je'* 
godz. 18, 20,30, w niedz, 13, 
16.80. Film niedozwolony dla 
młodzieży. 

ŚWI! — „Krakatit. 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

TĘCZA — „Sen o miłości'* 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 
12.30, film niedozwolony dla 
młodzióży. 

TATRY — „Pieśń Tajygi' * 
godz. 16, 1830, 21, w niedz. 
13.30, Film dozwolony dla mło 
dzieży: 

WISŁA — „Guramiszwili** 
godz. 16:30; 18.50, 20,30, w 
niedzielę 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ — „Sen o miłości“ 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz 
13,30, film niedozwolony dl 
młodzieży. 


„ WŁÓKNIARZ —,Słońce Wacho 


dzi** 
godz. 
miedz. 14.30, 

dla młodzieży. 


ja pracy drugiego etapu, opar- 


nych działaczy. sportowych, opi 


sportowych wynika, 


z pośród innych ośrodków Pol- 
ski, znaleźli właściwą ocenę do 


znaczeniu Kongresu Zjednocze- 


zarówno zawodnicy jak i dzia. 
łacze sportowi, że wymaga jesz 
cze uregulowania sprawa statu. 
tów i wszelkiego rodzaju posta 


Zz 


FRR ua ra Ć Kaźmierczak 


Wiceprezes Ł. O. Z. P. 


No 


£SPORTŁ SPORTZ SPORT. 


Regulaminy i statuty muszą ulec zmianie 


Przed Walnym Zgromadzeniem Łódzkiego Okręgu Związku Piłki Nożnej 


Dwa tygodnie dzieli nas od 
Walnego Zgromadzenia piłka. 
rzy, Związek Piłki Nożnej jest 
jednym z najlepiej zorganizo- 
wanych i najliczniejszym związ 
kiem. 

"Tegoroczne obrady odbywać 
się będą w przełomowym okre. 
sie jeśli idzie o sport i wycho. 
wanie fizyczne. W tym roku 


jak to wynika z noworócznego 


przemówienie dyr, GUKE T, Ku 
chara, rozpoczyna się realizat- 


tego już o wytyczne Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej, 


Z wypowiedzi poszczegól. 


władz 
że. sport 
w Polsce Ludowej odradzą się, 
wchodzi na właściwą pozycję, 
znajduje opiekę i pomoe mate. 
rialną ze strony Państwa, i 
przestał być wreszcie „apolity- 
cznym'*, a włącza się oficjal. 
nie do żyćia społeczno - polity- 
cznego, 

Zawodnicy i działacze okrę- 
gu łódzkiego, pierwsi i jedyni 


nii prasy i naczelnych 


tychczasowej działalności spor. 
towej oraz dali pełny wyraz w 
uchwale na wiecu sportowym o 


niowego Partii Robotniczych i 
roli jaka sportowi wyznaczona 
została w Polsce Ludowej. 

Nie wszystkie jednak spra. 
wy, wg mnie, zostały już zala. 
twione, 4 

Sądzę, że zgodzą się ze mną 


nowień, czy regulaminów w po 


szczególnych związkach sporto- 
wych. 
stoją niejednokrotnie w sprze. 


Obowiązujące przepisy 


czności 7: obecną strukturą or- 
ganizacyjną i celami sportu dla 


których sport ma służyć. Naj. 


bardziej paradoksalnąę sytuację 


stwarzają przepisy o wyborach 
do władz związkowych, posiada 


nia ilości głosów przez poszcze 


gólne kluby na walnych zgro- 
madzeniach itp. Są to już dzi- 
siaj anachronizmy, których na 


leży jaknajszybeiej się wyżbyć. 

Np. Sędzią rzeczywistym w 
piłkarstwie, w najlepszym wy. 
padku, można zostać po upły- 
wie 1 do 2 lat oraz trzeba mieć 
ukończoną szkołę średnią lub 
uzyskać dyspensę od posiadane 
go wykształcenia. Bierne i czyn 
ne prawo wyborcze posiadają 
sędziowie rzeczywiści. Kandy- 
dat na sędziego oraz sędzia pró 
bny praw tych nie posiadają. 


A więc w obecnym stanie tze- 


czy kandydat czy też sędzia pró 


bny nie może być wybrany do 
władz sędziowskich powiedzmy 
skarbnika. 


na sekretarza, czy 


Bo we władzach sędziowskich 


do napisania protokółu z posie. 
dzęnia, czy prowadzenia książ. 


ki kasowej trzeba zdać przed 


komisją egzaminacyjna 


nej itp. |= 


(Tak samo nie wytrzymuje pró 
by czasu sprawa posiadania ilo 
ści głosów przez kluby pilkar- 
skie na Walnym Zgromadzeniu. 
Klub (członek związku) w za- 
posiadanych 

względnie 


leżności od ilości 
drużyn piłkarskich 


od tego w jakiej klasie znajdu- 
|= A M M | Z NN 
NASI HOKEIŚCI 
W WITKOWICACH 


w i 
W Witkowieacy (CSR) prze- 
16.30, 18.30, 20.30 wibywają na obozie treningowym 
film dozwolony! nasi shokeiści: 


atracir Rprzętv 


Finlandią w dnia 25 bm. w Hel 
sinkach. 


trzy 
egzaminy z przepisów piłki noż 


Na zdjęciu lu- 


je się klub, posiada taką czy 
iuną ilość głosów. 

Dla podkreślenia demokracji 
wśród piłkarzy oraz dania mo- 
żliwości wejścia do nowych 
władz przedstawicieli poszcze 
gólnych: pionów sportowych, 
wskazanem byłoby, aby człon. 
kowie dotychczasowych władz 


złożyli swoje mandaty do dys 


pozycji Walnego  Zgromadze- 
nia. Uczestnicy Walnego Zgro» 


wejście do Ligi) 
bokserskiej, 

W grupie T.szej szczecińska 
„Odra'* spotka się w Gdańsku 
z „(Gedanią'*. Mecz nie będzie 
emocjonujący, gdyż drużyna 
gdańska jest zdecydowanym Ta 
worytem. Porażka „Odry“ prze 
kreśli definitywnie jej szanse 
na wejście do Ligi, 

W grupie III łódzki „Zryw** 


Dzisiaj rozegrane zostaną dal walczy u siebie z 
sze mecze 0 


madzenia natomiast powinni 
wyrazić zgodę na odstąpienie 
od postanowień statutu i miast 
uzupełniających wyborów w ilo 
ści jednej trzeciej przyjąć rezy 
gnację członków i dokonać cał| 


kich członków związku 
względu na to w jakiej. klasie 


znajduje się klub względnie ile] 


drużyn zgłosił do mistrzostw, 
Według mnie sport jako taki 
rozpoczyna nowy etap pracy *w 


kowitych wyborów do poszcze- odmiennej, niż dotąd struktu- 


gólnych agend. Jeśli idzie o 
sposób głosowania to i w tym 
wypadku należałoby wprowa- 
dzić zmiany i przyjąć system 
równej ilości głosów dla wszyst 


Hutą pis 
brze'* i wydaje się być pew- 
nym faworytem: Ślązacy osła. 
bieni będą brakiem ex mistrza 
Polski Gumowskiego, któremu 
przepisy nie pozwalają starto- 
wać w mistrzostwach. 

W grupie IV odbędzie się in- 
teresujące spotkanie w Aaus. 
miu między „Cracovią a „Ra. 
domiakiem'', Krakowia die zna. 
cznie poprawili swą renomę w 


Co słuchoć w P.Z. B. 


Skład reprezentacji Z.Z- 


na mecz z Finlandią w Helsinkach 


WARSZAWA (obsł, wł.) — 
Na zebraniu Zarządu Polskiego 
Związku  Bokserskiego, które 
odbyło się w piątek, ustalono 
skłąd reprezentacji Związków 
Zawodowych Polski na mecz z 


Skład ten przedstawia Się na 
stępująco: w. musza — Liedtke 
w. kogucia —  Grzywocz, w. 
piórkowa — Bazarnik, w. lek 
ka — Rodak, w. półśrednia — 
Chychła, w. średnia — Nowara 
w. półciężka — Gnat, w. cięż. 
ka — Stec, Tako rezerwowy po 
jedzie Kaźmierczak (w. półśre- 
dnia). 

Drużyna odleci do Helsinek 
samolotem w przeddzień me- 
czu, tj. w dniu 24 bm, W skład 
ekipy wejdą ponadto; trener 
$ztam oraz dwie do trzech osób 
kierownictwa. 

* % s 

Na tym samym ` zebraniu 
ustalono również, że międzypań 
stwowe spotkanie  pięściarskię 
Polską — Czechosłowacja od- 
hędzie się definitywnie w dniu 
22 bm. w Pradze. Mecz rozegra 
ny zostąnie w sali „Lucerna; 

* %* © 

Zarząd PZB powziął nehwałę, 
że wszystkim klubom, które z 
dniem 15 stycznia nie wywiążą 
się że swych zobowiązań finan. 
sowych, grozi zawieszenie, 

Postanowiono także, że, kon- 
ferencja plenum Zarządu PZR 


w. Puszkin 


Dział ofic 


z udziałem prezesów poszcze- 
gólnych okręgów odbędzie się| 
w dniu 23.1. o godz. ll.ej w 
gmachu ZZK w Warszawie. 


A 


olny 


tza organizacyjnej, Jak już 
wspominałem na wstępie za 
dwa tygodnie zbiorą się na 0- 
brady najwyższe władze piłkar 


Dziś na ringach Polski 
Dalsze wyniki o wejście do ligi bokserskiej 


spotkaniu z „Batorym'* i niogą 
być groźnym przeciwnikiem. 
„Radomiak'* wystąpi po raz 
pierwszy z mistrzem juniorów 
btecem w wadze ciężkiej. 

W grupie V w  Kzwszowie 
miejscowa „Gwardia wahy 
ze swą imienniczką z Wisi- 
wy. Mecz jest tylko frraztno 
ścią, gdyż drużyna rzeszowska 
jest jeszcze bardzo słaba i miu 
na nawrepiejszych szans, 

W grupie VI w Lublinie dój 
dze do zaciętego pojedynku © 
miejsce w II Lidze między wro 
dławskim TKS „Samorządowiec:* 
a „latblinianką**, Drużyny re- 
prezentują równy poziom i wal 
ki będą z pewnością ciekawe. 


W ramach tego meczu dojdzie| 


prawdopodobnie do interesują- 
cego pojedynku dwóch „much** 
Kołodyńskiego i Żurawskiego. 


Ł.O.Z.ż. 


Komunikat Wydz. Sportowego Nr- 20 


EKS- owi 
towa- 


1 W 8. zezwala 
na rozegranie zawodów 
rzyskich w dnin 10, I. rb. z 
RKS. „Bielarniać* w Kaliszu 
oraz 15 i 16 stycznia br. z KS 
„Gwardia! w Kielcach. 

2. Dolegatami na zawodach 
o drużynowe mistrzostwo Oktę 
gu kl. B będą: 

w dnu 8.1. rb. KS  „Gwiaz- 
datt — KS „Tramwajarze' * — 
obyw. Tyl. 

w dniu 9.1. rb. KS „Korab** 
— KRS „Energetyka'* w Piotr- 
kowie obyw. Beduarek; 


w dniu 9.1. rb. „DRS** 
KS „Filmowieć'* w Aleksan- 
drowie obyw. Służewski, 

Delegatem na towarzyskie 
zawody między KS  „Pilica** 
Tomaszów — KS „Czarni Ra 
domsko; 

w dniu 9.1, rb. w Tomaszò- 
wie Maz. będzie obyw. Klim. 
czak, 


— 


Sekretarz 
(—) A. Klimczak 


Przewodniczący 
t M. Tyl. 


Dzisiejsze imprezy 


Piłka ręczna: sala YMCA, 
zawody o mistrzostwo koszykó- 
wki: konkurencja żeńska: K0- 
dzina 10-ta: HK$ —Włókniarz 
konkurencja męska, godz, 11-ta 
YMCA — AZS, godz. 12-ta: 
Zryw — ŁKS. 

Boks: hala Wimy gódz. 11-ta 
zawody o drużynowe mistrzos= 
two Polski: Zryw — Hinta Za 
brze. 


Zawody o drużynowe mistrzo 
stwó klasy B okręgu łódzkiego: 
sala w Piotrkowie, godz. 11.ta; 
Korah Piotrków — Energetyka 
sala w Aleksandrowie, wadz. 
16-ta:DKS Aleksandrów — Fil- 
mowiec, 

Zawody towarzyskie: sala w 
Tomaszowie: godz. 12-ta Pilica 
(Tomaszów) — Czarni (Radom 
sko). - 


Narodziny boksera 


Patrzę ciągle na tego czarnej 
go, Nie wszyscy będą boksera. 
mi — fakt, Tuż zaczęło razem 
ze mną! A iloż z nich stało się 
mistrzami: Szezerbakow, Lubi- 
mow, Berzin., 

— Dwadzieścia osiem, ostat. 
nil — mówi mój czarny i robi 
krok naprzód. 

— Następnym razem musimy 
wybrać kapitana drużyny 
powiadam. — Tyle w sprawach 
organizacyjnych. A teraz za. 


|wrzemy znajomość z. boksem... 


Wszysty uśmiechają się i po 
cierają nosy. A 

— No, do tego jeszeże dale- 
ko, możecie się uspokoić. Zacz. 
niemy od abecadła. Muszę prze 
de wszystkim niektórych zas. 
mucić. W rękawicach będziemy 
pracować za jakieś dwa tygo: 
dnie, nie wcześniej, 

Mosjakin mówi coś swojemu 
sąsiadowi, ten podaje dalej i 
od razu potem wszyscy COŚ po- 
wtarzają, 

— O co chodzi? 
sie. — Co za narada? 


— Ażiwię 


— Możia? — powiada Mos- 


jakin. 

— Tak. 

— Bić będziecie nas? 

— A po c07 — dziwię się 
znów. i 


— Bo nam powiedzieli, że bę 
dziecie nas bić 1 kto ustoi na 
nógach, ten będzie się uczył... 


Zapominam o tym, że jako 
trener muszę się zachowywać 


wyjątkowo solidnie, wybucham 
śmiechem. Śmieję się z całego 
serca i przez cały cZas myślę, 
że ja sam, gdy pierwszy raz 
szedłem na lekcję boksu, to sa 
mo, mniej więcej uważałem. Cie 
kawe, kto ta wymyślił? 

— Nie, — powiadam, ocie: 
rafęe łzy. Tego nikt nie robi. 
Chłopey bynajmniej nie 

skłonni do. śmiechu, 

— Jak to — mówi Mosjakin 
— a nam powiedzieli, że w 
Budowniczym“ Denisow zwa 
ił z nóg około 60 ludzi i tylko 
jednego Ogurenkowa wziął: 

— To prawda. Tylko że: Dè- 
—isow nikgo nie bił No, “star. 


s4 


czy już tego. Wyrównać! . 
Uśmiechy znikają z twarzy i 


chłopcy od razu stają się nie: 
podobnymi do tych, którzy 
przed chwilą ze mną rozma. 


wiali. 

«Ciekawa rzecz, Uważali, że 
ich będą bić, a jednak przyszli, 

— Baczność! 

Rozpoczynam lekcję. O, po- 
patrzyłby trener, u którego ja 
zaczynałem swoją karierę, jaką 
tu mam grupę! 

We drzwiach dostrzegam dy- 
rektora 1 naczelnego inżyniera. 
Noszą białe chałaty i takież 
czapoczki, jak lekarze. Tu, w 
fabryce wszyscy są tąk ubrani. 

Do boksu jeszcze jest daleko. 
Trzęba wpierw zmusić te niepo 
słuszne ciala do wykonywania 
najelementarniejszych ruchów. 

„Do pryszniców. szliśmy 
wszyscy razem. Widzowie od- 
prowadzali nas i było gwarno 
Wszyscy chcieli dowiedzieć, się 


bezj strony Zarząd Związku — z dru 


giej przedstawieiele klubów — 
i Walnego Zgroma 


reprezentanci 
dzenia. j 
Jestem przekonany, że mej. 
bliższe Walne Zgromadzenie 
piłkarzy obradować będzie w 
Rtmosterzę przyjacielskiej, bez 
specjalnych wyskoków że stro 
ny mało nspołecznionych dzia. 
łaczy, a delegaci klubów, zna. 
jąc wagę zagadnienia, jakie 
przyjdzie realizować w roku 
1949 — wybiorą z pośród swo. 
ich przedstawicieli ladzi uspom 
łecznignych i  upartyjnionych, 
którzy łącznie z bezpartyjnymi 


działaczami pozytywnie usto. 
sunkowanymi do dzisiejszej rza 
czywistości, będę realizowali 


wjtyczne i zarządzenia naczel. 
nych władz sportowych. 


| W KARPACZU 


W Karpacm trwa obóz kona 
dycyjny naszych  panczeni- 
stów, którzy  przygotówywują 
się tam do mistrzostw Polski, 
które odbędą się 15 i 16 bm. 
«Na zdjęciu Rytter (W-wa) 
i wielokrotny mistrz Polski 
Kalbarczyk. 


Program na niedzielę 9 stycznia 
1949 r. 


6.45 Sygnał cząsu i pobudka, 
6.50 Program dnia, 7.00 Wiada 
mości. gospodarcze dłą wsi, 7.15 
Mazyka poranna, 8.00 Dzien 
nik, 8,20 Przegląd prasy stolo- 
*znej, 8.25 Muzyka poranna, 


855 Wiadomości Społecznego 
Kom: Radiofonizacji Kraju, 
9.00. Nabożeństwo z kościoła 


Św. Stanisława Kostki na żali. 
borzu, 1000 Audycja dla aho- 
rych, 10.00. Audycja regionalna 
11.00 „Wszechnica  Radiowa'*, 
11.20 (E) „Na widowni tygo- 
dnia", 11.350 (E) Kwadrans w 
rytmie tanga (płyty). 11.45 (Ł) 
„A frontu radiofonizacji: * 
wiadom. w omów. Dyr. Okr. P. 
R. A. Śmicjana. 11:57 Sygnał 
czasu j Hejnał, 12.04 Poranek 
symłoniczny. 13.00 Radiokroni 
ka, 13.10 Najciek. aud. przyszł. 
tygodnia. 15.15 „Niedziela na 
lwsić* — Koncert. 14,00 Poga- 


— 


{danka pt. „żelazo“. 14.10 „Ma 


zowsze'* — andycja słowno-mu 
zyczna dla dzieri. 14.30 Kon» 
tert Polskiej Kapeli Ludowej 
15.00 (E) „Fircyk w zalotach“ 
— słuchowisko wg komedii F. 
Zabłockiego. 16.00 - Dziennik, 
16.10 „Folklor Południowej 
Francji. nudycja  słowno-mu. 
zyczna, 16.450 „Nowe kKsiążki'* 
17,00 Koncert rozrywkowy dla 


Spółdzielców. 18.00 Konkurs 
Mickiewiczowski, 18.16 5. v 
Feethovón — Sonata c-moll 


op. 18 (Patetyczna) w wyk. p. 
Lewiockiego — fortepian. 18.55 
„Melodie Świata”. 10.00 „KRo- 
perczuki** — andycja ludowa 
słowno = muzyczna, 19.30 (Ł) 
Utwory fortepianowe  francies- 
kich kompozytorów, 19.50 (Ł) 
Muzyka z płyt. 20.00 Dziennik 
20.45-(Ł) Wiadomości sportowa 
lokahie, 20,55 (4) Komunikaty 
i omów. progr. lok, na jutro. 
21,00 Audycja wymienna z za 
granicę, 21.30 „Na muzycznej 
falit“, 22.00 Wiadomości 8pora 
towa 2.10 „Karnawał robotni- 
czy'*, 23.00 Ostatnie wiadomoś 
ci, 23.10: D, „e. „Karnawału ror 
botniczego”*, 23.50 Program na 
jutro, 2400 Zakończenie audy. 


jak przeszedł pierwszy trening|cji i Hymut, - 


czy dostał ktoś po nosie. 
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